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22 LIPCA
22 lipca  1944 r. —  dzień M an ifes tu  Polskiego 

K o m ite tu  W yzw olen ia  Narodowego —  rozpoczął 
no w y  etap w  h is to r ii narodu i  państw a polskiego, 
rozpoczął etap cha rak te ryzu jący  się pe łnym  na­
rodow ym  i społecznym odrodzeniem  Polski.

W spaniałe zw ycięstw a A rm ii R adzieckie j i w a l­
czącego u je j boku Odrodzonego W ojska Polskiego 
nad  h itle ro w s k im  najeźdźcą n io s ły  umęczonej zie­
m i i  lu d o w i po lsk iem u w yzw olen ie .

W  ogn iu  zaciek łych  w a lk , w śród s trasz liw ych  
- ru in  i  zniszczeń, P o lsk i K o m ite t W yzw o len ia  Na­
rodowego obe jm ow ał w ładzę na w yzw o lonym  
sk ra w ku  ziem i jako  p ie rw szy  w  dzie jach narodu  
rząd robotn iczo-ch łopski.

M an ifes t P K W N  usta la ł zasady us tro jow e  P o l­
s k i Ludow e j, okreś la ł treść i zakres dz ia łan ia  
w ładzy , k tó rą  polska klasa robotn icza  ze sw ą 
p a rt ią  na czele, ja ko  k ie row n icza  s iła  narodu, 
p rze ję ła  w  swoje ręce po to, aby w  sojflszu z masa- 
m i pracu jących chłopów, wespół z postępową in te ­
ligenc ją , w  n ie rozerw a lne j spó jn i i  w ieczyste j 
p rzy ja źn i ze Z w iązk iem  R adzieckim  budować w o l­
ną, niepodległą, socja listyczną Polskę.

W  ciągu m in ionych  8 la t tw a rd e j, n ieus tęp li­
w e j w a lk i w ładza ludow a zrea lizow ała  program ow e 
wskazania M an ifestu  L ipcowego. W yw łaszczyła  
obszarn ików  i  ka p ita lis tó w . Przekazała z iem ię 
chłopom, zaspokajając ich odwieczne pragnien ia , 
s tw arza jąc w a ru n k i do pełnego m ateria lnego 
i  ku ltu ra ln e g o  rozw o ju ; dała kopaln ie , fa b ry k i, 
ko le je , transpo rt, bank i i handel zagraniczny w  
ręce p raw ow itego  gospodarza k ra ju  —  mas p ra ­
cujących., S tw o rzy ła  in te lig e n c ji pracu jące j w a ­
ru n k i pełnego w yko rzys tan ia  posiadanych przez 
n ią  k w a lif ik a c ji.  S łowem, skup iła  w o kó ł k lasy  
robotn icze j i  je j p a r t i i  podstawowe s iły  narodu —• 
m asy ludowe, w yzw a la jąc  je  spod ja rzm a rodz i­
mego i  zagranicznego w yzysku  kap ita lis tycznego.

Po w yko n a n iu  pom yśln ie  zadań 3-le tn iego p la ­
n u  odbudow y gospodarczej re a lizu je m y  obecnie 
ju ż  trzec i ro k  6-le tn iego p lanu  budow y podstaw  
socjalizm u.

B oha te rsk im  w y s iłk ie m  naszej w span ia łe j k lasy  
robo tn icze j, w  oparc iu  o bra te rską  i  wszechstron­
ną pomoc Z w ią zku  Radzieckiego przyspieszam y 
z każdym  ro k ie m  w zrost p ro d u kc ji p rzem ysłu  
socjalistycznego. W  po rów nan iu  ze wzrostem  p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow ej p rzew idz ianym  w  P lan ie  
6 -le tn im  w  ro k u  1952 osiągniem y już  p rodukc ję  
p rzew idz ianą  p ie rw o tn ie  na ro k  1953, co w  prze­
lic ze n iu  na jednego mieszkańca da w artość pro­
d u k c ji przeszło cz te rok ro tn ie  wyższą n iż w  o k re ­
sie p rzedw ojennym . Z apew n iliśm y p rzy  tym  n ie ­
podzielne n iem a l panowanie w łasności socja lis tycz­
n e j w  zasadniczej gałęzi gospodarki narodow ej 
ja k ą  jest przem ysł, ponieważ udz ia ł p rzem ysłu  
socja listycznego w yn ió s ł ju ż  w  1951 r. —  99,4% 
ogólnej w artości p ro d u kc ji przem ysłow ej. Jedno­
cześnie z przyspieszaniem  rozw o ju  przem ysłu

ciężkiego, z u rucham ian iem  now ych gałęzi pro­
d u k c ji n iezbędnych do dalszego w zm acnian ia  tem ­
pa uprzem ysłow ien ia , do w zrostu  bezpieczeństwa 
i  obronności,, do um ocnienia n iepodległości i  su­
w erenności k ra ju  —  p ro d u ku je m y  coraz w ięce j 
środków  spożycia, w  trosce o lu d z i p racy budujem y, 
se tk i now ych osiedli m ieszkaniow ych, nowe m iasta  
socjalistyczne, N ow ą H utę, Nowe Tychy, odbudo­
w u je m y  socja listyczną W arszawę z je j w spania łą  
M D M , je j m etrem . I  w  te j dziedzin ie ko rzystam y 
coraz szerzej i pe łn ie j z rad, doświadczeń i pomo­
cy W ie lk iego  Z w ią zku  Radzieckiego, k tó re j sym ­
bolem  jest w span ia ły  dar dla W arszaw y —  Pałac 
K u ltu ry  i N auki.

Równocześnie dz ięk i p lanow e j gospodarce pań­
stw a ludowego, dz ięk i ro zw o jo w i p rzem ysłu  i je ­
go skutecznej pom ocy dla wsi w  nawozach, w  ma­
szynach, dz ięk i w zm ocn ien iu  sojuszu robo tn iczo - 
chłopskiego, k tó rego w id o m ym  w yrazem  są 283 
P O M  pracujące dziś na w si, podnosi się i  ro z w ija  
nasze ro ln ic tw o , k tó re  p rzy  m nie jszej o 46% 
liczb ie  ludności za trudn ione j w  gospodarce ro ln e j 
w y tw a rza  m n ie j w ięcej ty leż  p łodów  ro lnych , co 
cala przedw ojenna gospodarka obszarnicza i ch łop­
ska razem wzięta. W zrasta ciężar ga tunkow y i  p ro ­
dukc ja  tow arow a socja listycznej gospodarki ro ln e j 
w  naszych PGR i spó łdzie ln iach p rodukcy jnych , 
opartych  o nowoczesną organizację  pracy, o usta­
w iczn ie  potężniejącą bazę techniczną, o naukow e 
m etody agro i  zootechn ik i; gospodarstwa te ko rz y ­
sta ją  w  coraz szerszej m ierze z doświadczeń, wzo­
ró w  i  pom ocy przodującego na św iecie ro ln ic tw a  
radzieckiego. W zrasta w  ro ln ic tw ie  ilość zasie­
w ów , zm ienia się ich s tru k tu ra  na korzyść k u l tu r  
ba rdz ie j w yd a jn ych  i  p rzem ysłow ych, w zrasta  
w ydajność p lonów  z ha. W  samych gospodarstwach 
in d yw id u a ln ych  w ydajność p lonów  dla czterech 
zbóż z hekta ra  w zrosła o 13,5% w  stosunku do 
okresu przedwojennego. Zw iększa się rów n ież  
hodow la. Rośn:e wreszcie poziom  w iedzy ro ln i­
czej na ró w n i ze w zrostem  poziom u w iedzy  ogól­
ne j, co znalazło w yra z  w  l ik w id a c ji ana lfabetyzm u 
i  we wzroście świadomości społeczno-po litycznej 
szerokich rzesz pracu jących chłopów.

W  parze z rozw o jem  przem ysłu  i  ro ln ic tw a , 
z rozw o jem  całej naszej gospodarki narodow ej 
w zrasta  poziom  życia m ateria lnego i  ku ltu ra ln e g o  
najszerszych mas pracujących.

Podsum owując nasz dorobek w  dn iu  Św ięta  
N arodowego czyn im y to n ie  ty lk o  w  poczuciu 
słusznej dum y narodow ej i  pa trio tyczne j radości 
z dzieła już  dokonanego, lecz także z trosk liw ośc ią  
gospodarza swego k ra ju  —  k tó ry m  dz ś je.,t ut 
p racu jący m iast i w si —  z trosk liw ośc ią  o w yko ­
nanie dalszych, tru d n ych  i pap ię tych  zadań P lanu  
6-le tn iego, k tó re  są jednocześnie naszym w k ładem  
do św ia tow ej w a lk i o pokój.

Obecny etap w a lk i o pokó j i P lan 6 -le tn i prze­
biega w  naszym k ra ju  w  w arunkach  zaostrzającej1 
się w a lk i k lasow ej z e lem entam i kap ita lis tycznym i,
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szczególnie na w si, i w a lk i z p rzeży tkam i ka p ita ­
liz m u  w  św iadomości mas.

Jednocześnie grabieżczy im p e ria lizm  am erykań­
sk i gorączkow o wzmaga p rzygo tow an ia  do now ej 
rzez i św ia tow e j, rozpę tu je  h is te rię  w o jenną  p rze­
c iw ko  Z w ią zko w i R adzieckiem u i  k ra jo m  demo­
k ra c j i  ludow e j, stosuje ludobójcze m etody masowej 
zag łady —  b roń  bak te rio log iczną  i  po tw orne  zb ro ­
dn ie  wobec bezbronnych jeńców  w o jennych  w  K o ­
re i, z gorączkow ym  pośpiechem odbudow u je  n ie ­
m ie ck i W ehrm acht, wskrzesza japońsk i m ili ta -  
ryzm , narzuca sa te lick im  rządom  państw  k a p ita li­
stycznych w yścig  zb ro jeń  i  w o jenną ekonom ikę 
kosztem  nędzy i  bezrobocia m ilio n o w ych  mas p ra ­
cu jących tych  k ra jó w , w prow adza jąc dla ich  u ja rz ­
m ie n ia  coraz pełn ie jszą faszyzację życia p o lity cz ­
nego.

A le  równocześnie-, ja k  o ty m  m ó w ił na osta tn ie j 
sesji Ś w ia tow e j Rady P oko ju  p ro f. J o lio t-C u r ie  
„co ra z  ba rdz ie j rosną szeregi uczciw ych ludz i, k tó ­
rz y  uśw iadam ia ją  sobie treść oszczerczych w ys tą ­
p ień  k ie ro w n ik ó w  p o lity k i w o jenne j... W  św iado- 
domośei coraz w iększej liczb y  lu d z i następuje 
z w ro t na rzecz poparcia haset p o ko jow ych “ .

Polska Ludow a  stanow i ważne ogniw o w  św ia to­
w ym  obozie obrońców  poko ju . W  w y n ik u  re w o lu ­
cy jn ych  przeobrażeń po litycznych  i gospodarczych, 
w  ogn iu  w a lk i k lasow ej z w rogam i, w  w y n ik u  o - 
fia rn e g o  tru d u  w yzw olonego lu d u  pracującego w  
ciągu 8 la t n iepodległości „P o lska  przesta ła  być 
k ra je m  b iednym , bezbronnym  i n iezaradnym ... M i­
n ą ł i  n ie  w ró c i n ig d y  w rzesień 1939 roku, m inę ła  
i  n ie w ró c i n igdy  hańba bezsilności naszego k ra ju  
wobec najeźdźców... L u d  p racu jący  n ig d y  już  n ie  da 
sobie w ydrzeć w ładzy  —  a dobra własnego i  dobra 
sw ej' o jczyzny nauczył się b ron ić  tak, ja k  tego 
w ym aga najw yższa potrzeba. P o lsk i lu d  p racu jący  
p o tra f i sw ym  żm udnym  w y s iłk ie m  stw arzać coraz 
lepsze ś rodk i zabezpieczające n iew zrusza lną  moc 
i  trw a łość  zdobyczy ludu ja k  rów n ież  m ien ia  i  do­
b ra  ogólnonarodowego. R ęko jm ią  tego jest rosnąca 
świadomość po lskich mas pracu jących .“

To s tw ie rdzen ie  P rezydenta RP Bolesław a B ie ­
ru ta  na V I I  P lenum  K C  PZPR  podsum ow uje osią­
gn ięc ia  i  zdobycze narodu  w  ciągu m in io n ych  
8 la t.

Te  osiągnięcia u trw a lo n e  są w  s fo rm u łow an iach  
p ro je k tu  K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczypospolite j 
L u d o w e j. K on s ty tu c ja , naw iązu jąc do na jszczyt­
n ie jszych  postępow ych tra d y c ji naszego narodu 
i  w yzw oleńczych w a lk  po lskiego lu d u  pracującego, 
s ta n o w i w y ra z  h istorycznego zw ycięstw a, k tó re  
os iągną ł nasz naród w  w alce o w yzw o len ie  spo­
łeczne i  narodowe.

K o n s ty tu c ja  stanow i w ie lk ą  k a rtę  p ra w  i  obo­
w ią zkó w  narodu budującego socja lizm , p ra w  i  o- 
bow iązków , k tó re  zosta ły om ów ione i  p rzy ję te  
przez po lsk ie  masy pracujące w  ogólnonarodowej 
d ysku s ji ko n s ty tu cy jn e j D yskusja  ko n s ty tu cy jn a  
pog łęb iła  świadomość po lityczną  mas, za k tyw izo ­
w a ła  je  w  walce o w ykonan ie  p lanów  p ro d u k c y j­

nych, spotęgowała poczucie dum y z naszych w ie l­
k ic h  osiągnięć, przyspieszając proces przeobraże­
n ia  się narodu polskiego w  naród socja lis tyczny.

D la tego też 22 L ipca  masy pracu jące m iast i  w s i 
podsum ow ując swe osiągnięcia jeszcze s iln ie j 
zew rą  szeregi pod hasłam i narodowego fro n tu  w a l­
k i  o pokó j i  P lan  6 -łe tn i, ro z w in ię ty m i i  pog łęb io­
n y m i w  re fe rac ie  P rezydenta  RP B o les ław a B ie ru ­
ta  na V I I  P lenum  K C  PZPR, pod hasłam i wzm oc­
n ien ia  sojuszu robotn iczo-ch łopskiego i spó jn i m ię ­
dzy m iastem  i  wsią, ro zw o ju  s i ł  i  obronności P o l­
sk ie j Rzeczypospolite j L u d o w e j, um ocn ien ia  na­
szej suwerenności i  n iepodległości, iprzyspieszenia 
b udow n ic tw a  socja lizm u, w zm ocn ien ia  św iatowego 
obozu poko ju  i  postępu.

Szczególnie uroczyście i  radośnie obchodzić bę­
dzie Św ięto  W yzw o len ia  nasza w spania ła  m łodzież, 
k tó re j na jleps i p rzedstaw icie le , p rzodow n icy  p ra ­
cy i nauk i, w  dniach od 20 do 22 łipca  na Z locie  
M łodych P rzo d o w n ikó w  -  B udow n iczych  P o lsk i 
Ludow e j, w  im ie n iu  całego młodego pokolenia, za- 

•  m an ifes tu ją  swój gorący p a tr io tyzm  i p rzyw iąza ­
n ie  do O jczyzny Ludow e j, sw o ją  gotowość do jesz­
cze o fia rn ie jsze j, p iln ie jsze j i  w y trw a lsze j p ra cy  
i  nauk i, zam anifestu ją  sw o ją  radość i  dumę z osią­
gnięć P o lsk ie j Rzeczypospolite j Lu d o w e j w  re a li­
zac ji w ie lk ic h  i  śm ia łych  p lanów  budow an ia  le p ­
szego, szczęśliwszego ju tra  d la  całego młodego po­
kolenia.

W  re w o lu c y jn y m  przekszta łcan iu  naszego życia 
gospodarczego, społecznego i  k u ltu ra ln e g o  n ie ­
zm ie rn ie  ważną ro lę  odgryw a nasze państwo ć -  
m o k ra c ji ludow e j, państw o , k tó re  w  odróżn ien iu  
od poprzednie j bu rżuazy jne j s tru k tu ry  w ładzy  
odgórne j, posiada w  fo rm ie  rad  narodow ych  swo­
ją  w łasną, szczególną s tru k tu rę  w ła d zy  opartą  na 
ja k  na jśc iś le jszym  pow iązan iu  w szystk ich  ogn iw  
apara tu  państwowego z m asam i p racu jącym i.

R ady narodow e z K ra jo w ą  Radą N arodow ą na 
czele pow sta ły  w  ciemną noc o kupac ji jako  o rga ­
na w ładzy ludow e j do w a lk i z h itle ryzm e m  i  ro ­
dzim ą reakcją.

W  okresie od 22 lipca  1944 r. do re fo rm y  u s tro ­
jo w e j z 20 m arca 1950 r. ra d y  narodow e okrzep ły, 
spe łn ia jąc sw oje podstaw owe zadania społecznej 
k o n tro li dz ia ła lności obciążonego w  pow ażnym  
s topn iu  b iu ro k ra ty c z n y m i n a w yka m i ówczesnego 
apara tu  a d m in is tra c ji rządow ej i  sam orządow ej, 
s ta jąc się dz ięk i tem u poważną szkołą rządzenia 
d la  szerokich rzesz ludz i pracy.

D w u le tn i okres p racy  rad  narodow ych  ja ko  te ­
renow ych  organów  je d n o lite j w ładzy  państw ow e j 
w ykaza ł, że m im o w szystkie  b ra k i i  b łędy te j p ra ­
cy, masy p racu jące z klasą robotn iczą  na czele po­
tra f ią  spe łn iać ro lę  rzeczyw istego gospodarza 
swego k ra ju .

P rezyd ia  rad  i same ra d y  narodow e na sesjach, 
w  pracach k o m is ji i  w  dzia ła lności radnych  w  te ­
ren ie  zdobyw ają  coraz w iększą um ie ję tność w n i­
k liw e g o  ro zp a tryw a n ia  i  decydow ania w  spraw ach
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potrzeb lu d z i p racy , w ys łu ch iw a n ia  ich  postu la ­
tów , badania tro s k  i  niedociągnięć, uczą się 
uw zg lędn iać w o lę  mas w  bezpośrednim  obcowa­
n iu  z n im i, w yzw a lać  i  ro z w ija ć  ich  tw órczą in i ­
c ja tyw ę .

P ro je k t K o n s ty tu c ji P o lsk ie j Rzeczypospolite j 
Lu d o w e j w  przep isach o radach na rodow ych  
u trw a la  i  pog łęb ia  ten  rze czyw is ty  i  bezpośredni 
u d z ia ł mas p racu jących  w  rządzen iu  k ra je m . P ro ­
je k t  K o n s ty tu c ji n ie  ty lk o  po tw ie rdza  i  u trw a la  
ro lę  rad, ale w iążąc je  z Sejm em  w  je d n o lity  sy - 
s tem  w ła d zy  w prow adza jąc  te  same zasady w y ­
b ie ra lnośc i i  odpow iedzia lności przed w yborcam i, 
konsekw entn ie  re a liz u je  na w szys tk ich  szczeblach 
zasadę pełnego ludow ladz tw a .

P rzed ra d a m i n a ro d o w ym i s to i obecnie zadanie 
n ieustannego doskonalenia s ty lu  i  m etod pracy, 
szczególnie p ra cy  m asowo -  społecznej tak , aby 
Coraz s iln ie j w ią za ły  one w szystk ie  ogn iw a  w ła d zy  
państw ow e j z ludem  p racu jącym  m ias t i  w si, p rz y ­
c iąga jąc najszersze rzesze lu d z i p racu jących  do 
udz ia łu  w  rządzeniu  państw em , aby skuteczn ie j 
n iż  dotąd w a lc z y ły  z b iu ro k ra tyzm e m  przez o rgan i­
zow anie szerokie j oddolne j k r y ty k i  i  k o n tro li za 
s tro n y  mas p racu jących, aby w  sw ej dz ia ła lnośc i 
w c ie la ły  w  życie coraz pe łn ie j w ie lk ie  zasady za­
w a rte  w  p ro jekc ie  K o n s ty tu c ji, aby, w yra ża ją c  
w o lę  ludu  pracującego, coraz szerzej ro z w ija ły  
jego in ic ja ty w ę  tw órczą  i  ak tyw ność w  celu pom ­
nażania s ił, dob ro b y tu  i  k u ltu ry  narodu.

W. M O R A W S K I
z-ca  g en e ra ln e g o  dyrektora 

I I  Ze sp o łu  w  P re z y d iu m  R a d y  M in is t ró w

O wyższy poziom pracy organizacyjnej 
w  prezydiach rad narodow ych

W skazania V I I  P lenum  K C  PZPR  co do kon iecz­
ności w a lk i z b iu ro k ra tyzm e m , z tendencją  o d ry ­
w a n ia  się apara tu  pracow niczego p re zyd ió w  ra d  
narodow ych  i  sam ych p rezyd iów  od m as p ra cu ją ­
cych, w ym aga ją  podn iesien ia  na w yższy poziom  
o rga n iza cy jn y  p racy  p re zyd ió w  rad  narodow ych . 
D o tyczy  to  w  szczególności p lanow an ia  pracy, 
k o n tro li  w yko n a n ia  u ch w a ł w łasnych  i  k ie ro w a ­
n ia  pracą p re zyd ió w  ra d  na rodow ych  n iższych sto­
p n i, poniew aż w  te j dziedzin ie  is tn ie je  jeszcze w ie ­
le  niedociągnięć.

W  p lanow an iu  p ra cy  przez p rezyd ia  W oj. R N  
da je  się zauw ażyć pew ien  postęp, w yraża jący  się 
m . in . w  tym , że n ie k tó re  p rezyd ia  W o j. RN (Po­
znań, O lsztyn, Bydgoszcz) op racow u ją  p la n y  p ra cy  
w  sposób p rob lem ow y, t j .  u s ta la ją  przede w szyst­
k im  zadania sto jące przed  ra d a m i n a ro d o w ym i 
i okreś la ją  sposoby ich  re a liza c ji.

N a uwagę zasługuje  p la n  p ra cy  P rezyd ium  W oj. 
R N  w  Poznaniu. Jest to  p la n  p ra cy  opracow any 
p rob lem am i, zg ru p o w a n ym i w ed ług  poszczegól­
n ych  gałęzi gospodark i na rodow e j (finanse, ośw ia­
ta , sp raw y b y tow e  itp .) z dok ładnym  określen iem  
etapów  re a liz a c ji poszczególnych zadań. Np. P re ­
zyd iu m  W oj. R N  s taw ia  sobie ja k o  zadanie opra­
cow anie p lanu  gospodarczego i  budżetu  w o jew ódz­
tw a  na ro k  1952, okreś la jąc  jednocześnie następu­
ją c  etapy re a liz a c ji tego zadania: a) p rzekazanie  
K o m is ji F inansów , B udżetu  i P lanu  oraz in n ym  za­
in te resow anym  ko m is jom  p ro je k tó w  p la n u  i  bud ­
żetu  i-I'V br., b) z re fe row an ie  p lanu  i  budżetu na 
posiedzeniu P re zyd iu m  W oj. R N  —  8.1 V  br.,
c) w n ies ien ie  p ro je k tu  na sesję celem pod jęcia  
u ch w a ły  m a j.' Ponadto  określa się, k to  p rzygo ­
to w u je  m a te ria ły  i  k to  jes t odpow iedz ia lny  za 
w ykonan ie  poszczególnych etapów  zaplanowanego 
zadania. Częścią składow ą p lanu  p racy  jes t zesta­
w ie n ie  w yn ika ją cych  z niego na rad  i  ko n fe re n c ji.

P lan  p racy  P re zyd iu m  W oj. R N  w  O lsztyn ie , 
ja k k o lw ie k  m n ie j dok ładny  od p lanu  p ra cy  P re ­

zyd iu m  W o j. R N  w  Poznaniu, je s t ró w n ie ż  opra­
cow any p ro b le m a m i z jednoczesnym  okreś len iem  
sposobu w ykonan ia  poszczególnych zadań. N ieza­
leżn ie  od prob lem ow ego p lanu  p racy  opracowano; 
ka lenda rz  posiedzeń P rezyd ium  z tem a tyką  p ro ­
b lem ową.

P lan  p ra cy  P rezyd ium  W oj. R N  w  Bydgoszczy, 
składa się z trzech części. W  p ie rw sze j części 
podane są te rm in y  i  p ro b le m a tyka  sesji, d ruga  
część je s t p lanem  posiedzeń P rezyd ium , trzec ia  
część p la n u  p rze w id u je : a) w spółpracę z ko m is ja ­
m i, b) u d z ia ł cz łonków  P rezyd ium  W oj. R N  w  se­
s jach p rezyd iów  ra d  na rodow ych  niższego stop­
n ia  itp .

Jednak p la n y  p ra cy  w iększości p re zyd ió w  W o j. 
R N  sprow adza ją  się nada l do u łożenia  ka le n da rzy ­
ka  posiedzeń p rezyd ium , z m n ie j lu b  ba rdz ie j do­
k ładną  tem a tyką  obrad. N ie k tó re  p rezyd ia  poda­
ją  dodatkow o p la n y  narad  i  ko n fe re n c ji (Gdańsk) 
lu b  te rm in y  p rzy jm o w a n ia  skarg  i  zażaleń (K a to ­
w ice, K ra kó w ). P lan  p racy  P rezyd ium  W oj. RN; 
w  Łodz i sk łada się z dwóch części: p ie rw sza o k re ­
śla zadania poszczególnych w ydz ia łów , d ruga  za­
w ie ra  te rm in a rz  i  tem a tykę  posiedzeń P rezyd ium . 
R ów nież z dwóch części składa się p lan  p ra cy  P re­
zyd ium  W oj. R N  w  K a tow icach . P ierwsza część 
zaw ie ra  te rm in y  i  zasadniczą tem a tykę  posiedzeń 
P rezyd ium , druga część —  tem a tykę  pomocniczą.

M etoda p lanow an ia  p racy  w iększości p re zyd ió w  
W o j. R N  je s t zatem  jeszcze w  s tad ium  początko­
w ym . Poza P rezyd iam i W oj. R N  w  Poznaniu, O l­
sz tyn ie  i  Bydgoszczy, a osta tn io  w  m. st. W arsza­
w ie , k tó re  posiadają bardzie j lu b  m n ie j dokładne 
k w a rta ln e  p rob lem ow e p lany  pracy, p rezyd ia  W o j. 
R N  (z w y ją tk ie m  P rezyd ium  W oj. R N  w  K ie lcach , 
k tó rego  p lan  p racy  jest zbyt skom p likow any, 
z podziałem  na dziewięć części) zadow ala ją się —• 
po u p ływ ie  dwóch la t od re fo rm y  te renow ych  
w ładz  —  „p la n a m i“  p racy  przew ażnie  w  postaci 
ka lenda rzyka  posiedzeń p rzyd ium .
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Rzecz jasna, że w  te j s y tu a c ji zagadnienie p la ­
now an ia  w łasne j p racy  i  pom ocy w  u łożeniu  p la ­
nu  p racy  p re zyd ió w  ra d  n iższych s topn i s ta je  się 
szczególnie ważne i  p ilne .
. K o n tro la  w ykonan ia  w łasnych  uchw a ł n ie  jes t 

jeszcze postaw iona p rzez prezyd ia  na w łaśc iw ym  
poziom ie. W  zw iązku  z ty m  zachodzą częste w y ­
p a d k i n ie w yko n yw a n ia  lu b  niedostatecznego w y ­
ko n yw a n ia  uchw a ł ró w n ie ż  prezyd iów ' W oj. RN. 
I  ta k  np. n iedostateczny nadzór członków  P rezy­
d iu m  W arszaw skie j W oj. R N  spow odow ał, że 
uchw a ła  P rezyd ium , zobow iązująca W ydz ia ł R o l­
n ic tw a  i  Leśn ic tw a  do zm ob ilizow an ia  w  te rm in ie  
do 30.X . 1951 r. na te ren ie  całego w o jew ództw a  
m aszyn om ło tow ych , przesłana została w  te ren  do 
w iadom ości i  w ykonan ia  dopiero 7.X I I .  1951 r . ; żę 
n ie  złożono spraw ozdan ia  z w ykonan ia  u ch w a ły  z 
2.IV . 1951 r .  w  spraw ie  ra c jo n a ln e j gospodark i po­
k ła d a m i to r fo w y m i, m im o że te rm in  w ykonan ia  
określono ja k o  „n a tych m ia s to w y “ ; z pow odu b ra ­
k u  nadzoru i  k o n tro li  u ch w a ły  te j n ie  w ykonano  
na te ren ie  s iedm iu  pow ia tów ; że spraw ozdanie  z 
w yko n a n ia  u ch w a ły  w  sp raw ie  re a liza c ji w  te rm i­
n ie  do 15.V. 1951 r. za leg łych  o p ła t e le k try f ik a ­
cy jn ych , złożone na posiedzeniu P rezyd ium  W oj. 
R N  24.IX . 1951 r., p rzy ję te  zostało do w iadom ości 
bez zajęcia  s tanow iska, m im o że w ykonan ie  do 
15.IX . 1951 r. w yn ios ło  za ledw ie  3,4% i  że n ie k tó re  
p re zyd ia  PR N  n ie  o m ó w iły  te j u ch w a ły  na posie­
dzeniach.

P re zyd iu m  W oj. R N  w  Rzeszowie w  okres ie  od
1.1 do 10.IV. 1952 r. pod ję ło  ogółem  94 uchw a ły , 
na tom ias t w  ty m  sam ym  okresie  w ys łucha ło  
i  p rz y ję ło  spraw ozdan ia  z w ykonan ia  ty lk o  sie­
d m iu  uchw ał.

N iedocenian ie  przez p rezyd ia  W o j. R N  koniecz­
ności ścisłej k o n tro li  w yko n a n ia  w łasnych  u ch w a ł 
pow odu je , że badanie  lega lności i  celowości u chw a ł 
p re zyd ió w  P R N  i  M R N  przez prezyd ia  W oj. R N  
i  ich  apara t —  pom yślane ja k o  praca system atycz­
na —  w  p ra k tyce  n ie  is tn ie je , a p rezyd ia  W oj. R N  
n ie ra z  z b y t późno dow iadu ją  się o tym , co się dzie­
je  w  p rezyd iach  PRN.

Oto p rzyk ła d y .
P re zyd iu m  PR N  w  Łobezie  w o j. szczecińskiego 

n iedostateczn ie  ko n tro lo w a ło  i  n ie  ana lizow ało  
p rzygo tow ań  do a k c ji s iew nej w  teren ie . P rezyd ia  
G R N  w  Bełcznie, w  S tarogardzie  Łobesk im  i w  Ze- 
yzyn ie  d łu g i czas n ie  zn a ły  w  ogóle u ch w a ły  P re ­
z y d iu m  R ządu o w iosenne j a k c ji s iew ne j w  1952 r. 
N a  sku te k  tego w  pow . Łobez zaniedbane zostało 
.W spółzawodnictwo o p rzed te rm inow e  w ykonan ie  
s iew ów , poniew aż zarów no ZSCh ja k  i  prezycna 
ra d  na rodow ych  w za jem n ie  oczek iw a ły  opracow a­
n ia  zagadnienia.

P re zyd iu m  PR N  w  Jaśle w o j. rzeszowskiego 
p rz y  p rz y jm o w a n iu  us tnych  skarg  do p ro to ko łu  
um ieszczało w  n im  fo rm u łk ę : „uprzedzony o s k u t­
kach  ka rn ych  za fa łszyw e  zeznanie“ . Odstraszało 
to  m ieszkańców  od wnoszenia skarg  i  zażaleń, a 
w  je d n ym  w yp a d ku  żaląca się odm ów iła  podpisa­
n ia  p ro to ko łu .
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W  P rezyd ium  W oj. R N  w  L u b lin ie  n ie  p ro w a d z i 
się zupe łn ie  k o n tro li u ch w a ł p re zyd ió w  PRN. W y ­
dz ia ł P ra w n y  P re zyd iu m  W oj. R N  w  Rzeszowie, 
m ia ł 10.IV . b r. do p rzeana lizow an ia  ponad 2 t y ­
siące zaległych u ch w a ł p rezyd iów  PRN. W  tych' 
w a ru n ka ch  dopiero na posiedzeniu w y ja zd o w ym  
P re zyd iu m  W oj. R N  w  d n iu  18.I I I  b r. w  g m in ie  
Ż a rczyn  pow. Sanok w yszło  na ja w , iż  na 40 po­
siedzeń P rezyd ium  G R N  w  Żarczyn ie  za ledw ie  w  
dw óch posiedzeniach b ra li u d z ia ł p rzes taw ic ie le  
P rezyd ium  PR N  w  Sanoku.

B ra k  system atycznej i  dok ładne j k o n tro li  
uchw a ł p rezyd iów  ra d  na rodow ych  n iższych stop­
n i przez p rezyd ia  W oj. R N  u tru d n ia  im  n ie jedno­
k ro tn ie  poznanie sy tu a c ji w  teren ie .

P rezyd ium  W arszaw sk ie j W o j. R N  np. dow ie ­
dzia ło  się dop iero  na naradz ie  z sekre ta rzam i p re ­
zyd ió w  PR N  w  d n iu  17.VI. br., że ko m is je  PRN  
w  Przasnyszu zaprzesta ły  w  ogóle ja k ie jk o lw ie k  
dz ia ła lności z ch w ilą  ogran iczen ia  w y p ła ty  d ie t 
radnym , że w  g m in ie  Kam ieńczuk- pow . R adzy­
m in  n ie  są p ro toko łow ane  posiedzenia Prezydium ,, 
że w  gm in ie  M a rk i pow . w arszawskiego od k w ie t­
n ia  b r. n ie  od b yw a ją  się posiedzenia P ręzyd ium , 
a od styczn ia  b r. n ie  odbyła  się an i jedna  sesja 
GRN.

B ra k  k o n tro li u ch w a ł p re zyd ió w  P R N  przez w ie ­
le  p rezyd iów  W oj. R N  zn a jd u je  sw o je  odb ic ie  w  
niedostatecznej znajom ości s y tu a c ji na  te ren ie  po­
w ia tó w  i  gm in , w  z b y t częstym  to le ro w a n iu  b iu ro ­
k ra tyczn ych  fo rm  p ra cy  apara tu  pracow niczego 
p re zyd iów  P R N  i  GRN.

Słaba k o n tro la  przez p rezyd ia  W o j. R N  u chw a ł 
p re zyd ió w  PR N  i  M R N  pow odu je , że podstaw ow e 
zagadnienie w  p ra cy  p re zyd ió w  ra d  na rodow ych  
•—  ko leg ia lność p ra cy  —  w  w ie lu  w ypadkach, 
szczególnie na s topn iu  gm innym , s ta je  się f ik c ją .

O to p rzyk ła d y .
P re zyd iu m  M R N  w  Jeziornach pow . Reszel zw o­

łu je  posiedzenia od p rzyp a d ku  do p rzypadku , 
w szys tk ie  sp ra w y  za ła tw ia  jednoosobow o p rze ­
w odn iczący P rezyd ium , k tó r y  n a w e t ośw iadczył, 
że P re zyd iu m  nie ma czasu za jm ow ać się k o le g ia l­
n ie  skargam i i  zaża leniam i, w obec czego on sam 
za ła tw ia  w sze lk ie  sp ra w y  i  b o lączk i m ieszkańców  
m iasta  „n a  u lic y “ . W  P rezyd ium  G R N  w  W ęgo­
rze w ie  p rzew odn iczący P re zyd iu m  m ało  za jm u je  
się pracą w  P rezyd ium , zastępca przewodniczącego 
p ro w a d z i R e fe ra ty  W o jsko w y i  E w id e n c ji R uchu 
Ludności, sekre tarza  P rezyd ium  n ie  ma, a sp ra w y  
w yn ika ją ce  z ko le g ia ln e j dz ia ła lności P re zyd iu m  
za ła tw ia  re fe re n t ro ln y .

A n a liza  dzia ła lności P re zyd iu m  GRN w  B ogu- 
szycach, przeprow adzona przez P re zyd iu m  W o j. 
RN w  Łodz i, w ykaza ła , że P re zyd iu m  GR N  w  B o - 
guszycach n ie  p rzysw o iło  sobie dotychczas k o le ­
gia lnego s ty lu  p racy  społecznej. W  w iększości w y ­
padków  posiedzenia tego P re zyd iu m  m ia ły  cha­
ra k te r  odpraw . S p ra w y  re fe ro w a ne  b y ły  p rzew aż­
n ie  przez sekre ta rza  P rezyd ium .

Zasadniczą przyczyną b ra k u  ko leg ia lne j p racy  
p re zyd ió w  GRN są zdekom ple tow ane sk ła d y  p re ­
zyd iów . N iezawsze w iedzą o ty m  prezyd ia  W o j.
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R N, a p rezyd ia  PRN  p rze ja w ia ją  zb y t m ałe za in ­
teresowanie. D ochodzi n iek iedy  do ta k ich  sy tu a c ji, 
ja k ą  n a k re ś lił p rzew odniczący jednego z p rezy­
d ió w  GRN w  w o j. o lsz tyńsk im : „S ekre ta rza  P rezy­
d iu m  n ie  ma ju ż  od roku , zastępcy przew odn iczą­
cego od czterech m iesięcy, a p racy  coraz w ięcej. 
N ie  można zrob ić  żadnego posiedzenia P rezyd ium , 
bo jedna osoba n ie  ma p ra w a  podejm ow ać żadnych 
uchw a ł. Sesji G R N  n ie  ma kom u przygotow ać. 
W  m oje j gm in ie  panu ją  czasy przedw ojenne, ja k ­
b y  w ó jtos tw o , rządzić trzeba jednoosobow o“ .

Przew odniczący P re zyd iu m  GRN w ie lo k ro tn ie  
a la rm ow a ł o ta k ie j s y tu a c ji P rezyd ium  PRN  w  K ę ­
trzyn ie , n a p o tyka ł jednak s ta le  na obojętny, bez­
duszny stosunek P rezyd ium  PR N  do trudnośc i w  
gm in ie ; P re zyd iu m  PRN  w  K ę trzyn ie  uważając 
jednoosobowe „P re z y d iu m “  za rzecz norm a lną  
w y s ta w iło  sobie św iadectwo, że n ie  rozum ie, na 
czym  polega w ie lk a  re fo rm a  te renow ych  organów  
w ładzy, dokonana ustaw ą z 20 m arca 1950 r.

Podobna sy tuac ja  is tn ie je  w  w ie lu  gm inach w o j. 
o lsztyńskiego. Jednak P rezyd ium  W oj. R N  w  O l­
sz tyn ie  n ie  pod ję ło  jeszcze Jrroków  celem usun ię­
cia tego anorm alnego stanu rzeczy.

K ie ro w a n ie  pracą p rezyd iów  ra d  narodow ych  
n iższych s topn i odbyw a się m iędzy in n y m i w  fo r ­
m ie  narad z p rzeds taw ic ie lam i p rezyd iów  tych  
rad . Podkreślić  jednak  należy, że taka  fo rm a  k ie ro ­
w a n ia  pracą spe łn i swą ro lę  ty lk o  wówczas, gdy 
na ra d y  będą g ru n to w n ie  p rzygo tow ane i  gdy p ro ­
g ram  ich  n ie  będzie prze ładow any.

W  w ie lu  w ypadkach  je s t je dnak  jeszcze inaczej 
Np. P rezyd ium  W oj. R N  w  Szczecinie na kon fe ­
re n c ji 21 m aja  b r. om aw ia ło  aż dziew ięć p u n k tó w  
porządku dziennego, a m ianow ic ie : 1. in fo rm a c ja  o 
m etodach i  fo rm ach  p racy delegatów  lu d u  p racu ­
jącego w  ZSRR, 2. za ła tw ian ie  skarg i zażaleń lu d ­
ności, 3. sp ra w y  e ta tów  pracow niczych, 4. sp raw y  
kadrow e, 5. um ocn ien ie  spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych ,
6. zw a ln ian ie  ch łopów  in d y w id u a ln y c h  z gospo­
da rs tw , 7. sp ra w y  finansow e, 8. wczasy le tn ie , 9. 
sp isy  ro lne . K o n fe re n c ja  trw a ła  od godz iny 10 do 
20 m. 30. P rzebieg ko n fe re n c ji budzić m usi pow aż­
ne zastrzeżenia co do je j celowości, ze w zględu na 
obciążenie je j zb y t w ie lu  p u n k ta m i porządku 
dziennego.

K ie ro w a n ie  przez prezyd ia  W oj. R N  pracą p re ­
zyd ió w  rad  na rodow ych  n iższych s topn i n ie  p o w in ­
no pom ijać  sp ra w y  stosunku p re zyd ió w  M R N  do 
ko m ite tó w  b lokow ych , k tó re  m a ją  stać się p rze­
d łużeniem  ram ien ia  M R N  (DRN) na te reny  b lo ­
k ó w  m ieszka lnych. A le  i  ta  praca w ie le  pozostaw ia 
do życzenia. P rezyd ia  M R N  (i D RN ) niezawsze ro ­
zum ie ją  ja k  w ie lk ą  ro lę  społeczną m ają  do odegra­
n ia  kom de ty  b lokow e w  Polsce Ludow e j. Na w spól­
n y m  posiedzeniu P rezyd ium  W oj. R N  i  M R N  w e 
W ro c ła w iu  w  m a ju  b r. u jaw n iono , że P rezyd ium  
M R N  we W ro c ła w iu  po p o w o ła n iu  ko m ite tó w  b lo ­
ko w ych  w  ca łym  mieście pozostaw iło  je  w łasnem u 
losow i, n ie  in te resu je  się n im i i  n ie w y k o rz y s tu je  
ich  do m o b iliz a c ji m asowej in ic ja ty w y  społecznej 
celem pop raw y  w a ru n kó w  b y to w ych  we w łasnym  
zakresie przez samych m ieszkańców b loków . Z p ro ­

to ko łu  posiedzienia K o m ite tu  B lokow ego N r  2 w  
Sopocie z 2.V I b r. dow iadu jem y się, że P rezyd ium  
M R N  w  Sopocie i  jego k o m ó rk i o rgan izacy jne  n ie 
za ła tw ia ją  żadnych w n iosków  ko m ite tó w  b lo ko ­
w ych , a p ism a pozostaw ia ją  w  ogóle bez odpow ie­
dzi, że P rezyd ium  M R N  w  Sopocie to le ru je  w  
sw o im  aparacie b iu ro k ra tyzm , bezduszność, kum o­
te rs tw o  i  n ieżyciow e podejście do w ie lu  spraw .

P lanow an ie  pracy, k o n tro la  w ykonan ia  w łas­
nych  uchw a ł oraz ko n tro la  u chw a ł pode jm ow a­
nych  przez p rezyd ia  ra d  narodow ych  niższych 
stopni, to  ważne czyn n ik i w  walce z b iu ro k ra ty z ­
mem, w  w a lce  o w yższy poziom  p racy  prezydiów : 
rad  narodow ych.

B y ło b y  rzeczą celową, aby prezyd ia  W oj. R N  
w y k o rz y s ta ły  doświadczenia p lanow an ia  p racy 
P rezyd iów  W oj. R N  w  Poznaniu, w  O lsztynie i  w  
Bydgoszczy, p rze s ta w iły  się w  p e łn i na p lanow a­
n ie  prob lem ow e w  oparc iu  o szersze w yko rzys ta ­
n ie  k o m is ji rad narodow ych i  a k ty w is tó w  —  ra d ­
nych.

K o n tro la  w ykonan ia  w łasnych uchw a ł pow inna  
być system atyczna i p lanow a, oparta  na fa k tycz ­
n ym  w yko n a n iu  u ch w a ły  w  teren ie , oceniając 
n ie  ty lk o  te rm in  i  sposób, ale i  jakość w ykonan ia . 
W łączenie k o m is ji rad  narodow ych do k o n tro li w y ­
konan ia  uchw a ł p rezyd ium  i  rady, system atyczna 
ocena w ykonan ia  w łasnych u chw a ł na podstaw ia 
sprawozdań w yd z ia łó w  i  m a te ria łó w  k o m is ji poz­
w o li na uchw ycenie  jakości w ykonan ia , a ty m  sa- 
m ym  —  społecznych re zu lta tó w  w ykonan ia  
uchw a ły .

P rzekazyw anie  kom is jom  rad  na rodow ych  
spraw , zw iązanych z k o n tro lą  w ykonan ia  u chw a ł 

' p re zyd iu m  i  ra d y  i  nałożenie na w yd z ia ł (re fe ra t) 
o rgan izacy jny  obow iązku czuwania nad te rm ino ­
wością w ykonan ia  uchw ał, stanow ić będzie ważną , 
pomoc w  p racy p rezyd iów  ra d  narodow ych  na 
ty m  odcinku.

K ie ro w a n ie  pracą p re zyd ió w  ra d  na rodow ych  
n iższych s topn i polega przede w szys tk im  na udzie­
la n iu  im  pom ocy w  p racy  n ie ty lk o  przez od p ra w y  
czy narady, lecz rów n ież  przez ocenę pode jm o­
w anych  przez nie uchw ał.

Oceny u chw a ł p re zyd ió w  ra d  narodow ych  n ie  
można je d n ak  p row adz ić  za pośredn ictw em  jedne ­
go w yd z ia łu : organizacyjnego lu b  prawnego. 
U ch w a ły  p rezyd iów  rad  narodow ych niższych 
s topn i p o w in n y  być oceniane przez resortow e w y ­
dz ia ły , w  zależności od te m a tyk i. Ocena uchw a ł 
dokonyw ana przez resortow e w y d z ia ły  p rezyd ium  
ra d y  narodow ej, to  jednocześnie ocena p racy re ­
sortow ych  członków  p rezyd ium  rady  narodow ej’ 
niższego stopnia.

W yd z ia ł (re fe ra t) o rgan izacy jny  re jes tru je ^o trzy ­
mane uchw a ły , przesyła je  do resortow yen w y ­
dz ia łów  i  czuwa nad te rm in o w ym  otrzym aniem  op i­
n i i  o uchw ale. O p in ia  w ydz ia łów  o uchwałach, o 
w ażny elem ent do oceny p racy p rezyd iów  rad na­
rodow ych , sygna lizu jący  o dob rym  lub  z iym  s ty iu  
ic h  pracy, w skazu jący p rezyd ium  ra c y  wyższego 
s topn ia  na k ie ru n e k  pomocy, k tó re j należy udzie­
lić , pozw ala jący n ie je d n o kro tn ie  w idzieć w m edor
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ciągnięciach poszczególnych u chw a ł zasadniczy 
p ro b le m  w ym aga jący  rozw iązan ia  dla w szys tk ich  
p rezyd iów  ra d  na rodow ych  n iższych stopni.

A b y  k ie row ać  pracą p rezyd iów  ra d  na rodow ych  
n iższych stopn i, n ie  w ystarczą sporadyczne i  ak­
cy jne  na rady  z p rzeds taw ic ie lam i tych  p rezyd iów  
lu b  doraźne, od czasu do czasu, w y ja zd y  w  te ren  
na posiedzenia p rezyd ium  lu b  sesję rady. Dobrze 
k ie ro w a ć  pracą p rezyd iów  rad  na rodow ych  n iż ­
szych stopn i, to znać p rob lem a tykę  tych  rad, znać 
zagadnienia; k tó ry m i za jm u ją  się, w idz ieć b ra k i 
i  n iedociągnięcia  w  ich  pracy.

Ocena porządków  dziennych posiedzeń p rezy­
d iów  rad  narodow ych n iższych stopni, dokonyw ana 
okresow o oraz analiza p lanów  p racy tych  p rezy­
d iów  u ła tw i p rezyd iom  rad  narodow ych w yż­
szych s topn i zo rien tow an ie  się, ja k im i p rob lem am i
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ży ją  p rezyd ia  ra d  na rodow ych  n iższych stopni, co 
p o m ija ją  w  sw ej p racy  i na co na leży zw róc ić  im  
uwagę.

A n a liza  p ro to ko łó w  posiedzeń p rezyd iów  daje 
w  pow ażnym  s topn iu  obraz sy tu a c ji w  p rezyd ium , 
ośw ie tla  p rob lem  ko leg ia lności p racy, s tan  i lo ­
śc iow y p rezyd ium  i  zarazem jego s ty l i  poziom  
pracy, pokazując k ie ru n e k , w  ja k im  pow inna  iść 
pomoc d la  danego p re zyd iu m  ze szczebla w yż ­
szego.

W łaściw e prob lem ow e p lanow an ie  p racy  p rezy­
d ium , system atyczna k o n tro la  w ykonan ia  w łas ­
nych  uchw ał, k o n tro la  i  ocena uchw a ł p rezyd iów  
ra d  na rodow ych  n iższych s topn i —  to pow ażny 
oręż w  rękach rad  na rodow ych  w  w alce z b iu ro ­
kra tyzm em , w  w alce o w yższy poziom  p racy  w 
p rezyd iach rad  narodow ych.

A . W. Z A W A D Z K I

Planow anie budżetów terenow ych na rok 1953
i.

R ady narodow e p rzys tępu ją  w  ro ku  bieżącym  
po raz trzec i do opracow ania sw o ich  budżetów .

Prace budżetowe, podobnie ja k  w  la tach ub ie­
g łych , przebiegać będą w  trzech podstaw ow ych 
etapach:
1. opracow anie  przez w szystk ie  ra d y  narodow e 

p ro je k tó w  p lanów  gospodarczych i budżetów  
i  p rzedstaw ien ie  ich  resortow o w ła śc iw ym  m i­
n is te rs tw om , P K P G  i M in is te rs tw u  F inansów ,

2. rozpatrzen ie  przez w ładze naczelne p ro je k tó w  
te renow ych  p lanów  gospodarczych i budżetów  
oraz w łączenie ich do Narodowego P lanu  Gos­
podarczego i budżetu państwa,

3. w  ram ach l im itó w  budżetow ych określonych 
w  us taw ie  budżetow ej oraz w skaźn ików  zadań 
N arodowego P lanu  Gospodarczego ra d y  na ro ­
dowe uchw a lą  swe terenow e p la n y  gospodarcze 
a budżety.
R ady narodow e w kracza ją  obecnie w  p ie rw ­

szy etap prac budżetow ych, k tó ry  trw a ć  będzie 
przez okres od lipca  do w rześnia, a obejm ować 
będzie prace zw iązane z opracow aniem  szczegóło­
w ych  p re lim in a rz y  i b ilansów  łącznie z zestaw ie­
n ie m  p ro je k tó w  budżetów  te renow ych. W  pracach 
tych  organa terenow e k ie row ać  się będą szczegóło­
w y m i w y ty c z n y m i w ładz  resortow ych  i  P K P G  
oraz ogó lnym i zasadami p lanow ania  budżetowego 
p rz y  uw zg lędn ien iu  zarządzeń M in is tra  F inansów  
z 30 czerwca 1952 r.

Ogólne zasady p lanow an ia  budżetowego na ro k  
1953 n ie  w yka zu ją  w iększych zm ian w  stosunku 
do roku  1952. W prow adzone na ro k  1953 zm iany 
w iążą się raczej z uspraw n ien iem  i- uproszczeniem  
p lanow an ia  budżetowego oraz z lepszym  skoo rdy­
now aniem  prac nad zestaw ieniem  p ro je k tó w  p la ­
nów  gospodarczych i  budżetów  te renow ych.

I I .  -

: P lanow an ie  budżetowe w  te ren ie  opiera się na 
dw óch podstaw ow ych założeniach:

a) budżety te renow e p o w in n y  być opracowane 
w  ścisłym  pow iązan iu  z te re n o w ym i p lanam i 
gospodarczym i;

b) zasada oddolnego opracow yw ania  budżetów  
te renow ych  nie może stać w  sprzeczności 
z ogó lnym i w y tyczn ym i w ładz  naczelnych.

Zasady te zosta ły na ro k  1953 jeszcze bardzie j 
pog łębione przez w prow adzen ie  je d n o lity c h  fo rm  
p lanow an ia  na szczeblach (w o jew ództw o, ¡powiat, 
m iasto, gm ina, jednostka budżetowa).

P lanow an ie  budżetowe na ro k  1953 pogłębione 
zostało przez w prow adzen ie  tzw . liczb  ko n tro ln ych , 
k tó re  zosta ły u ję te  na je d n o lity m  fo rm u la rz u  d la  
całego budżetu państw a (w zór „ L “ ). L iczb y  kon­
tro ln e  obe jm u ją  e lem enty do p lanow an ia  zarów no 
rzeczowego ja k  i finansow ego i  ty m  sam ym  stano­
w ią  podstawę do skoordynow an ia  oraz pow iązan ia  
p ro je k tó w  budżetów  te renow ych  z  p ro je k ta m i te­
renow ych  p lanów  gospodarczych. L iczb y  k o n tro l­
ne zaw ie ra ją  następujące e lem enty  p lanow an ia :

1. nazwa je d n os tk i m ia ry
2. w skaźn ik  budżetow y,
3. ilość etatów ,
4. norm a budżetowa ogólna,
5. l im i t  na w y d a tk i bieżące norm owane,
6. l im i t  na w y d a tk i bieżące n ie  ob ję te  norm ą 

ogólną,
7. l im i t  na w y d a tk i bieżące norm ow ane i  n ie - 

norm ow ane (5 +  6),
8. l im i t  na w y d a tk i m a ją tkow e  (inw estyc je , 

ka p ita lne  rem onty),
9. ogólna suma l im itu  (7 +  8).
L ic zb y  ko n tro ln e  usta lone są w  zasadzie d la  

zadań ob ję tych  k la s y fik a c ją  poszczególnych roz­
dz ia łów  budżetow ych. W ładze naczelne, w  n ie k tó ­
rych  przypadkach, us ta la ją  lic z b y  ko n tro ln e  d la  
pa ru  pokrew nych  rozdz ia łów  łącznie. D la  w y d a t­
kó w  a d m in is tra cy jn ych  lic z b y  ko n tro ln e  zestaw io­
ne zosta ły przez' M in is te rs tw o  F inansów  łącznie 
dla całego dz ia łu  10. N ależy w reszcie zauważyć, 
że n ie  d la w szystk ich  rozdz ia łów  budżetow ych 
liczb y  ko n tro ln e  m og ły  być opracowane w  oparciu
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0 podane w yże j e lem enty. Są bow iem  zadania, 
k tó re  n ie  dadzą się u jąć jednos tkam i m ia ry , np. 
rozdz ia ł 31 „ In n a  działalność ośw ia tow a“ .

L iczb y  k o n tro ln e  opracowane przez poszczegól­
ne  reso rty  m in is te ria ln e  w  po rozum ien iu  z P K P G
1 z M in is te rs tw e m  F inansów  przekazane zosta ły 
przez te  re so rty  w ła śc iw ym  w ydz ia łom  p re zyd iów  
W o j. RN. Ponadto M in is te rs tw o  F inansów  prze­
kaza ło  do w yd z ia łó w  finansow ych  p rezyd iów  W oj. 
R N  całość liczb  ko n tro ln ych  d la zb io rczych budże­
tó w  w o je w ó d z tw  oraz d la m. st. W arszaw y i  Łodzi.

W  ram ach o trzym anych  liczb  k o n tro ln ych  p re ­
zyd ia  W oj. R N  p o w in n y  dokonać ich  podzia łu  m ię ­
d zy  jednos tkow y budżet w o jew ódzk i oraz zb io r­
cze budżety p o w ia tów  i budżety m ias t s tanow ią ­
cych p o w ia ty . P rezyd ia  P R N  dokonu ją  z ko le i 
dalszego podz ia łu  liczb  k o n tro ln y c h  m iędzy je d ­
n o s tkow y budżet p o w ia to w y  oraz budże ty  poszcze­
gó lnych  gm in  i  m iast n ie  stanow iących pow ia tu .

L iczb y  ko n tro ln e  ustalone d la poszczególnych 
budżetów  jednostkow ych  podlegają  w reszcie po­
dz ia ło w i m iędzy poszczególne je d n os tk i p lanujące.

U sta lone w ięc  przez w ładze naczelne w  sumach 
ogó lnych  lic z b y  k o n tro ln e  d la poszczególnych 
zb iorczych budżetów  W oj. R N  drogą szczegółowe­
go ich podz ia łu  na niższych stopniach ra d  narodo­
w ych  dociera ją  do jednostek bezpośrednio p lanu ­
jących, k tó re  w  ram ach p rzyznanych im  liczb  ko n ­
tro ln y c h  m a ją  obow iązek opracować w łasne p re ­
lim in a rz e  w  szczegółowej k la s y f ik a c ji budżetow ej 
i  w  oparc iu  o ko n k re tn e  zadania terenowego 
o lanu  gospodarczego.

I I I .

Przechodząc do praktycznego stosowania liczb  
k o n tro ln y c h  zachodzi potrzeba, choć w  zarysach, 
om ów ić znaczenie .i ro lę  poszczególnych ich  sk ład ­
n ików .

P ie rw szym  sk ła d n ik ie m  liczb  ko n tro ln ych  jes t 
jednostka m ia ry : s łuży ona do określen ia  w ie lk o ­
ści planowanego zadania.

W ykaz jednostek m ia ry  dla zadań s o c ja ln o -  
k u ltu ra ln y c h  podany został w  k la s y fik a c ji budże­
tow e j. D la  rozdz ia łów  w y d a tk ó w  a d m in is tra cy j­
n ych  jednostką  m ia ry  je s t e ta t p racow n ika . D ia  
w y d a tk ó w  pozostałych rozdz ia łów  budżetow ych 
jednos tk i m ia ry  zosta ły określone przez w łaśc iw e  
resorty , Np. d la  rozdz ia łu  1 'dz ia łu  2 „P rzedszko­
la  m ie jsk ie “  jednostką  m ia ry  je s t osobodzień. D la  
rozdz ia łu  154 dz ia łu  6 „S zp ita le  pow ia tow e“  je d ­
nostką  m ia ry  jes t rów n ież osobodzień itd . A le  d la  
rozdz ia łu  172 tegoż dzia łu  „ Iz b y  dw orcow e“  je d ­
nostką m ia ry  będzie izba, a dla ro zd z ia łu  182 
„Prz> chodnie m a tk i i dziecka“  lekarzogodzina.

Wskaźnik^ budże tow y je s t to liczba, k tó ra  ko n ­
k re tn ie  określa w  ja k im  zakresie ma być dane za­
danie  p lanow ane, a równocześnie s tanow i pewną 
ilość jednostek m ia r (np. w yd z ia ł zd row ia  ustala 
d la  szp ita la  70.000 osobodni szp ita lnych, a dla da­
n e j p rzychodn i m a tk i i dziecka 1500 lekarzogodzin).

U sta len ie  w skaźn ika  budżetowego w ym aga do­
konan ia  przez w y d z ia ł w łaśc iw ych  obliczeń w  
ty c h  zwłaszcza przypadkach, w  k tó ry c h  w yzna­
czone jednostce p lanu jące j zadanie ma być w  ciągu

0

ro k u  budżetowego rea lizow ane w  sposób n ie je d ­
n o lity . Np. p rze w id u je  się, że dany szp ita l przez 
p ie rw sze  trz y  miesiące ro ku  posiadać będzie sta le 
120 łóżek, przez następne pó ł ro ku  140 łóżek,
a wreszcie w  os ta tn im  k w a rta le  —  160 łóżek.
W  przypadkach ta k ich  należy znaleźć średnią rocz­
ną łóżek szp ita lnych, k tó ra  będzie w yraża ła  się:

120 X  3 +  HO X  6 +  160 X  3
12 ' 14U

i  pom nożyć przez p rzy ję te  dla danego ty p u  szpi­
ta l i  obłożenie (np. 350 dn i w  roku). O trzym a się 
wówczas w skaźn ik  budżetow y dla danego szp ita la  
w  wysokości:

140 X  350 =  49.000 o s o b o d n i s z p ita ln y c h .

W  szkole podstaw ow ej jednostką, m ia ry  jest np. 
oddzia ł. W ydz ia ł O św ia ty  p rezyd ium  PR N  p la ­
nu je , iż  w  danej gm in ie  w  is tn ie jących  5 szkołach 
podstaw ow ych przez p ierwsze 8 m iesięcy nauka 
odbyw ać się będzie w  27 oddziałach, a przez dalsze 
4 m iesiące iilość oddz ia łów  pow iększy się o 6. 
W skaźn ik  budże tow y dla szkół w  te j samej gm in ie  
będzie w ynos ił:

2 7 j> < jł_ +  33 X  4 
12

— 29 oddzia łów

Trzeci s k ła d n ik  liczb  k o n tro ln y c h  —  ilość eta­
tó w  —  n ie  w ym aga specja lnych w yjaśn ień .

N astępnym  z rzędu elem entem  liczb  k o n tro l­
nych  jes t norm a ogólna czy li koszt jednostkow y 
(jedne j je d n os tk i m ia ry ) zadania objętego k la s y fi­
ka c ją  danego rozdz ia łu  budżetowego. N orm ą bę­
dzie w ięc p lanow any koszt osobodnia szpitalnego, 
leka rzogodziny p rzychodn i m a tk i i  dziecka, od­
d z ia łu  szko ły podstaw ow ej, eta tu  a d m in is tra cy j­
nego itd .

W  liczbach k o n tro ln ych  w ystępow ać będą dw a 
rodza je  n o rm  ogó lnych: n o rm y  ogólne zbiorcze czy li 
ob liczen iow e oraz n o rm y ogólne —  jednostkowe.

N orm a ogólna ob liczeniowa w ystępow ać będzie 
w  liczbach ko n tro ln ych  dla zbiorczych budżetów  
w o je w ó d z tw  i pow ia tów  oraz dla zb iorczych p re ­
l im in a rz y  tych  w ydz ia łów , k tó ry m  podlega szereg 
jednostek (zakładów, urządzeń) jednego ty p u  i ob ję­
ty ch  jednym  rozdzia łem  budżetow ym . Np. norm ą 
ogólną ob liczen iow ą będzie koszt osobodnia szpita la 
pow iatow ego, usta lony dla zbiorczego budżetu w o­
jew ództw a. N orm a ogólna jednostkow a określa 
na tom iast p lanow any koszt jednostkow y te j je d ­
nostk i, k tó ra  bezpośrednio p la n u je  sw ój p re lim i­
narz, np. koszt osobodnia ściśle określonego szpi­
ta la.

i N orm a ogólna ob liczen iow a podlega zatem 
zróżn iczkow an iu  na poszczególne n o rm y ogólne 
jednostkow e. W  p rzyk ładz ie  podanym  w yże j M i­
n is te rs tw o  Z d row ia  ustala dla zbiorczego budżetu 
w o jew ództw a  norm ę ogólną obliczeniową, okreś la ­
jącą  p rzec ię tny  koszt osobodnia szpita lnego d la  
w szystk ich  szp ita li pow ia tow ych  w  w o jew ództw ie . 
Z  ko le i p rezyd ium  W oj. R N  norm ę ob liczen iow ą 
usta loną przez resort różn iczku je  na poszczególne
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pow ia ty , tzn., że poszczególnym pow ia tom  określa 
różne n o rm y  ogólne, zależnie od stanu urządzeń 
i  potrzeb szp ita li w  poszczególnych pow ia tach  
z ty m  jednak, by koszt u trzym a n ia  w szystk ich  szpi­
ta l i  w  w o jew ódz tw ie  m ieśc ił się w  no rm ie  o b li­
czeniowej ogólnej, usta lone j przez M in is te rs tw o  
Z d row ia . P rezyd ium  P R N  w  ram ach o trzym ane j 
z p rezyd ium  W oj. RN n o rm y  ob liczen iow ej ogólnej 
(za pośredn ictw em  w yd z ia łu  zd row ia ) dokonu je  
dalszego je j zróżniczkowania, a w  m ia rę  po trzeby 
usta la dla poszczególnych szp ita li w  pow iecie  róż­
ne n o rm y ogólne jednostkow e, bacząc jednak na 
to, by  w  sum ie koszt osobodnia w szystk ich  szp ita li 
pow ia tow ych  u trzym a n y  b y ł w  no rm ie  ogólnej 
ob liczen iow ej, określone j przez p rezyd ium  
W oj. RN.

R óżniczkow anie n o rm  ob liczen iow ych ogólnych 
na n o rm y  obliczeniowe ogólne budżetów  niższych 
stopni, a te z ko le i na n o rm y ogólne jednostkow e 
stanow i pow ażny in s tru m e n t w  rękach w ładz  te ­
renow ych p rzy  elastycznym  us ta lan iu  ram  poszcze­
gó lnych p re lim in a rz y  jednostkow ych, zależnie od 
ich  is to tnych  potrzeb, k tó re  je d yn ie  oddoln ie  m o­
gą być poznane i określone. Od w łaściw ego zróż­
n iczkow ania  norm  ogólnych w  dużej m ierze zale­
żeć będzie treść opracow anych przez je d n os tk i 
p lanu jące p re lim in a rzy . W  pracach budżetow ych 
na rok  1952 zdarza ły się p rzyp a d k i us ta lan ia  n o rm  
przez nadrzędne je d n os tk i budżetowe w  sposób 
m echaniczny bez uw zg lędn ien ia  zam ierzeń i po­
trzeb jednostek oddoln ie  p lanu jących ; w  rezu ltac ie  
n iek tó re  jednostk i opracow a ły  swe p re lim in a rze  
na norm ach w ygórow anych , gdy  tym czasem d la  
innych  jednostek n o rm y  te okazały się zaniżone, 
pow odu jąc ty m  sam ym  konieczność dokonyw an ia  
zm ian w  tra k c ie  w yko n yw a n ia  budżetu. N iedo­
ciągnięcia te p o w in n y  być w ye lim in o w a n e  w  p ra ­
cach bieżących.

O m aw ia jąc zagadnienie n o rm  ogólnych ^zy li 
kosztów  jednostkow ych  zadań ob ję tych  w  poszcze­
gó lnych rozdzia łach  budżetow ych, na leży zauw a­
żyć, że p rzy  p lanow an iu  budże tow ym  pomocne bę­
dą rów n ież tzw.. n o rm y  szczegółowe dla w y d a tk ó w  
określonych poszczególnym i pa rag ra fam i lu b  po­
zyc ja m i k la s y fik a c ji budżetow ej' (np. norm a na 
w yżyw ien ie , na u trzym an ie  czystości, osobodnia 
szpita lnego). N ie k ie d y  w ystępow ać będą ró w ­
n ież tzw . n o rm y  złożone, pokryw a jące  się 
z kosztem jednos tkow ym  ob ję tym  k ilko m a  pa ra ­
g ra fam i, np. norm a na w y d a tk i osobowe. D la  
w yd a tkó w  a d m in is tra cy jn ych  obow iązyw ać będą 
nadal n o rm y  szczegółowe określone in s tru k c ją  M i­
n is tra  F inansów  N r 4/52 w  sp raw ie  sporządzania, 
p re lim in a rz y  jednostek a d m in is tra cy jn ych  na ro k  
1952. N o rm y  szczegółowe i  złożone z in n ych  dzia­
łó w  budżetow ych w  m ia rę  po trzeby  przekazane 
zosta ły w  te ren  przez w łaśc iw e  resorty .

N orm y, rzecz prosta, okreś la ją  górną  gran icę 
p lanow anych  kosztów  jednostkow ych , a zatem w  
przypadkach, w  k tó ry c h  is tn ie ją  rea lne  m ożliw ości 
zap lanow ania w y d a tk u  pon iże j te j g ran icy , na leży 
je  skorygow ać przez obniżenie ich w ysokości.

P ią ty m  z ko le i s k ła d n ik ie m  liczb  k o n tro ln y c h  
je s t l im i t  no rm ow anych  w y d a tk ó w  bieżących.

S tanow i on ilo czyn  w skaźn ika  budżetowego i  n o r­
m y  ogólne. Np. p rz y  w ska źn iku  budże tow ym  ró w ­
n ym  50.000 osobodni szp ita lnych  oraz no rm ie  ogól­
ne j wynoszącej z ł 24,60 za osobodzień l im i t ° n a  
w y d a tk i bieżące norm ow ane pow in ien  w ynos ić
50.000 24,60 =  1.230.000 zł. L im it  na norm o­
wane w y d a tk i bieżące jes t zatem ściśle pow iązany 
ze w skaźn ik iem  zadań p la n u  gospodarczego i  rea­
liz u je  zasadę jedności p lanu  gospodarczego i  b u d ­
żetu.

O statn ie s k ła d n ik i lic zb  k o n tro ln y c h  zaw ie ra ją  
l im i ty  na w y d a tk i n ie  ob ję te  no rm ą  ogólną np. 
na stypendia , dotacje, na w y d a tk i m a ją tkow e, ja k  
in w e s tyc je  i ka p ita lne  rem on ty . N astępuje  w reszcie 
określenie łącznego l im itu  finansow ego zarów no 
dla w yd a tkó w  no rm ow anych  ja k  i  d la  w y d a tk ó w  
n ie  ob ję tych  norm ą ogólną.

IV .1

L iczb y  ko n tro ln e  obe jm ujące podstaw ow e ele­
m e n ty  pow iązan ia  p lanow anych  zadań rzeczow ych 
z kw o ta m i l im itó w  budżetow ych stanow ią  zasad­
n iczy  m a te ria ł do p lanow an ia  p re lim in a rz y  przez 
jednos tk i p lanujące. Poza liczb a m i k o n tro ln y m i po­
mocne będą w  p lanow an iu  szczegółowe in s tru k c je  
w ładz  naczelnych opracowane d la  w łaśc iw ych  re ­
so rtow o  w yd z ia łó w  p rezyd iów  W oj. RN. In s tru k ­
cje te, łączn ie  z w iadom ościam i zd oby tym i na  
odpow iedn ich  szkoleniach p o w in n y  s tanow ić  d la  
w yd z ia łó w  p rezyd iów  W oj. R N  m a te ria ł do opra­
cow ania i przekazania go pod leg łym  jednostkom  
p lanu jącym .

P rzekazyw an ie  m a te ria łu  in s truk ta rzow ego  
organom  i  jednostkom  pod leg łym  pow inno  b yć  
zw iązane z organ izow an iem  odp raw  szko len iow ych  
na w szystk ich  szczeblach. O dpraw y te  m ają  pod­
w ó jn e  znaczenie. P o w in n y  one przede w szys tk im  
zapoznać .jednostk i pod leg łe  z m e todyką  podz ia łu  
liczb  ko n tro ln ych  i  p lanow an ia  budżetowego. Po­
nadto  odp raw y te p o w in n y  p rzyczyn ić  się do le p ­
szego zapoznania się nadrzędnych jednostek p la ­
nu jących  z is to tn ym i o ddo lnym i po trzebam i te re ­
nu, a także do bardz ie j celowego oraz w łaściw ego 
podz ia łu  i  usta len ia  d la  poszczególnych jednostek 
budżetow ych w skaźn ików , n o rm  i  lim itó w .

Znaczną pomocą p rz y  podzia le  liczb  k o n tro l­
nych  na je d n os tk i niższego stopn ia  oraz p rz y  szcze­
g ó ło w ym  p lanow an iu  budże tow ym  przez te  je d ­
n o s tk i pow inna  być dokonana uprzedn io  szczegó­
ło w a  analiza spraw ozdań z w yko n a n ia  p lanów  gos­
podarczych i  p re lim in a rz y  za I  półrocze p rz y  ró w ­
noczesnym okreś len iu  przypuszczalnego w yko n a ­
n ia  do końca roku . Chodzi tu  bow iem  o analizę 
łącznych k w o t w ykonan ia  ja k  też o w yp row adze ­
n ie  p rzew idyw anych  kosztów  jednostkow ych  da­
nych  zadań.

A na liza  taka  ma duże znaczenie n ie  ty lk o  d la  
nadrzędnych jednostek p lanu jących  p rz y  us ta la ­
n iu  w skaźn ików , n o rm  i  l im itó w  dla jednostek 
pod leg łych , ale rów n ież  je d n o s tk i bezpośrednio 
p lanu jące  d z ię k i ana liz ie  w łasnych  spraw ozdań 
będą m o g ły  u ja w n ić  re ze rw y  m o ż liw ych  do p rze ­
p row adzen ia  oszczędności oraz spowodować po­
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p ra w ie n ie  n o rm  przez ich  obniżen ie  do rzeczyw i­
stych  potrzeb. D la tego też w szys tk ie  je d n os tk i 
p lanu jące  przed p rzys tąp ien iem  do opracow ania 
sw ych p re lim in a rz y  p o w in n y  obow iązkow o w yp e ł­
n ić  ru b ry k i fo rm u la rza  p re lim in a rza  (w zór N r  2) 
odnoszące się zarów no do w ykonan ia  1951 ro ku  ja k  
i  p rzew idyw anego w ykonan ia  w  ro k u  1952,

Na podstaw ie  o trzym anych  liczb  kon tro lnych , 
in s tru k c ji szczegółowych, oddolnych narad szkole­
n io w ych  oraz przeprow adzonej ana lizy  w ykonan ia  
p la n u  rzeczowego i  p re lim in a rza  je d n os tk i p lanu ­
jące p rzys tąp ią  do szczegółowego zestaw ienia 
sw ych  p re lim in a rz y  w yd a tkó w  i  dochodów i  w y ­
m aganych do n ich  za łączn ików  na ro k  1953. N a leży 
p rz y  ty m  zauważyć, iż  fo rm u la rz  p re lim in a rza  
w yd a tkó w  (w zór N r 2), poza zestaw ieniem  w y d a t­
k ó w  w  k la s y fik a c ji szczegółowej, podobnie ja k  to  
m ia ło  m ie jsce w  pracach na ro k  1952, zaw iera  na 
p ierw sze j s tron ie  syntetyczne zestaw ienie w yd a t­
kó w  w  oparc iu  o w skaźn ik  budżetow y i  norm ę. 
U m o ż liw ia  to  skon tro low an ie , czy jednostka p lanu ­
jąca  p ra w id ło w o  zestaw iła  sw ó j p re lim in a rz  w  
opa rc iu  o o trzym ane lic z b y  kon tro lne .

W łaściw e oddolne opracow anie p re lim in a rz y  
zależy n ie  ty lk o  od obow iązkow ości i  w n ik liw o ś c i 
personelu  jednostek bezpośrednio p lanu jących , ale 
rów n ież  w  dużej m ie rze  od jednostek nadrzędnych. 
P rzede w szys tk im  na leży dokonać w n ik liw e g o  
i  racjona lnego podzia łu  liczb  k o n tro ln ych  i  to  w  
sposób zapew nia jący najpełn ie jsze, najlepsze 
i  oszczędne w yko n a n ie  zadań p lanow anych  na 
ro k  1953. W  pracach tych  na leży opierać się na 
in s tru kc ja ch  M in is tra  F inansów  i  resortów , a nad­
to  w yko rzys tać  dośw iadczenia z la t  ub ieg łych  
przez w ye lim in o w a n ie  pope łn ianych n iedociągnięć 
w  okresach m in ionych , aby ty m  sam ym  p rzyczy­
n ić  się do udoskonalenia p lanów  gospodarczych 
i  budżetów  te renow ych  w  czw a rtym  ro k u  P lanu  
6-le tn iego.

Om ówione w yżej' ogólne zasady p lanow an ia  
budżetowego w iążą  się z p ie rw szym  okresem prac 
w  te ren ie  nad opracow aniem  p ro je k tó w  budżetów .

D alszy przebieg prac, w  szczególności czynno&n 
po legających na łączeniu  p re lim in a rz y  jednostko­
w ych  w  zbiorcze oraz zestaw ienie jednostkow ych  
i  zb iorczych p ro je k tó w  budżetów, stanow i przed­
m io t szczegółowego try b u  opracowania budżetów  
terenow ych.

Rozważając przebieg p rac budżetow ych w  te­
re n ie  na obecnym etapie n ie  można rów n ież po­
m inąć ważnej czynności, ja ką  jest w łaściw e usta­
len ie  harm onogram ów  prac zw iązanych z zesta­
w ie n ie m  p ro je k tó w  budżetów  jednostkow ych  
i  zbiorczych.

In s tru k c ja  M in is tra  F inansów  o try b ie  sporzą­
dzania p ro je k tó w  budżetów  te renow ych  usta la 3 
podstaw ow e te rm in y  prac budżetow ych w  terenie, 
a m ianow ic ie :

1. do 16 s ie rpn ia  p o w in n y  być opracowane p ro ­
je k ty  budżetów  gm in  i  m iast n ie  stanow iących 
pow ia tu ,

2. do 6 w rześnia należy zestawić p ro je k ty  je d ­
nostkow ych  i  zb iorczych budżetów  pow ia tów  
i  m iast s tanow iących pow iat,

3. do 4 paźdz iern ika  p o w in n y  być dostarczone do 
M in is te rs tw a  F inansów  p ro je k ty  zb iorczych 
budżetów  w o jew ódzk ich  oraz budżetów  m. st. 
W arszaw y i m. Łodzi; w  ty m  też te rm in ie  re ­
s o rty  p o w in n y  o trzym ać zbiorcze p re lim ina rze  
w łaśc iw ych  w yd z ia łó w  p rezyd iów  W oj. RN.

N ieodzow nym  w a ru n k ie m  do trzym an ia  tych  
te rm in ó w  przez poszczególne prezyd ia  rad  naro ­
dow ych  jes t usta len ie  harm onogram ów  prac 
budżetow ych na w szystk ich  szczeblach i ścisłe ich 
przestrzeganie.

H arm onogram y prac budżetow ych p o w in n y  być 
sporządzane w  sposób dokładny, szczegółowy 
i  rea lny . P o w in n y  one koordynow ać przebieg prac 
nad budżetam i i  p lanam i gospodarczym i poprzez 
w szystk ie  szczeble, prac sk łada jących się na osta­
teczne opracowanie p ro je k tó w  budżetów . Od 
re a ln ie  i  w n ik l iw ie  sporządzonych harm onogram ów  
zależy w  dużej m ierze  porządek, ry tm iczność 
i  te rm inow ość prac budżetow ych w  terenie.

W szystkie s iły  do pracy nad um ocnieniem  i rozszerze­

niem  zdobyczy Konstytucji!
Umocnienie potęgi Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej 

— to najważniejsze zadanie naszego pokolenia!
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M . K W IE C IE Ń

Rady narodow e a  budownictwo w  spółdzielniach
produkcyjnych

Znaczna część naszych spó łdz ie ln i p ro d u k - . 
cy jnych  ma ju ż  poważne osiągnięcia gospodarcze 
i  organizacyjne. N iem n ie j w  spó łdz ie ln iach  tych, 
szczególnie w  spó łdz ie ln iach  słabszych, is tn ie ją  
jeszcze poważne, n iew yko rzys tane  re ze rw y  w z ro ­
stu  p ro d u kc ji. W  re a liza c ji sw ych p lanów  gospo­
darczych a zwłaszcza p lanów  w  zakresie p ro d u k c ji 
zw ierzęcej spó łdzie ln ie  p rodukcy jne  napo tyka ją  
na szereg trudności. Jedną z na jw ażn ie jszych  
p rzyczyn  ham ujących rozw ó j zespołowej hodo­
w li  —  te j podstaw ow ej i  na jba rdz ie j dochodowej 
gałęzi p ro d u k c ji —  jest b rak  odpow iedn ich  zabu­
dowań w sku tek  słabej re a liza c ji p lanów  in w e s ty ­
cy jnych , bądź n iew łaśc iw e i niedostateczne w y ­
ko rzys tan ie  zna jdu jących  się w  grom adzie bu d yn ­
ków .

U podstaw  ta k ie j sy tu a c ji leży niedostateczna, 
bardzo często fo rm a lna , pomoc p rezyd iów  rad na­
rodow ych  i ich aparatu  dla spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych  p rzy  opracow aniu  i  re a liza c ji p lanów  gospo­
darczych.

Koordynować pracę w  zakresie pomocy 
spółdzielniom produkcyjnym

Trzeba pow iedzieć, że często jeszcze p rezyd ia  
rad  narodow ych  n ie  w idzą w  gospodarce spó ł­
dzielczej gospodarki now ej, złożonej, w ym aga jące j 
ro zp a tryw a n ia  poszczególnych je j e lem entów  w  
pow iązan iu  ze sobą, w  ścisłej w za jem nej zależno­
ści. D latego prezyd ia  PRN i  W oj. RN cźęsto n ie ­
dostatecznie ko o rd yn u ją  pracę poszczególnych w y ­
dzia łów . N iepow iązan ie  p racy w yd z ia łó w  budow ­
n ic tw a  i ro ln ic tw a  zaham owało w ykonan ie  in w e ­
s ty c ji budow lanych w  spółdzie ln iach w  roku  1951 
i  ham uje nadal w yko n yw a n ie  ich w  ro ku  1952. 
B ra k  odpow iednich b u d ynków  może w  rezu ltac ie  
doprow adzić do n iew ykonan ia  zaplanowanego roz­
w o ju  hodow li w  1952 r., a naw et w  1953 r., a ty m  
sam ym  zm nie jszyć poważnie dochód spó łdz ie ln i 
p ro dukcy jnych , osłabić . tem po ich  um acniania, 
zm nie jszyć ich s iłę  oddz ia ływ an ia  na chłopów  gos­
podaru jących  in d yw id u a ln ie .

N iepoko jącym  sygnałem  było , że spó łdz ie ln ie  
p ro d u kcy jn e  w o j. w roc ław sk iego  w yko n a ły  w  ro ­
ku  1951 p lan  in w e s ty c ji budow lanych  w  n a jn iż ­
szym  procencie spośród w szystk ich  w o jew ództw .

W roku  bieżącym nastąp ił w y ra źn y  przełom . 
P rezyd ia  rad narodow ych w o j. w roc ław sk iego  po­
częły k ie row ać i  koordynow ać pracę w ydz ia łów  
ro ln ic tw a  i budow n ic tw a . Z ko le i w yd z ia ły  z b li­
ż y ły  się do spó łdz ie ln i, zaczęły w spóln ie  z coraz 
lepszym  sku tk ie m  analizow ać potrzeby bu d o w la ­
ne spó łdz ie ln i na tle  całego p lanu  gospodarczego. 
P rzysp ieszyło  to rea lizację  p lanów  budow lanych  w  
spó łdzie ln iach. W ydz ia ły  przechodzą coraz sku­
tecznie j z fo rm a ln e j pom ocy na płaszczyznę pomo­

cy ope ra tyw ne j spó łdz ie ln iom  w  w yko n a n iu  p la ­
nu, b io rą  na siebie odpowiedzia lność za zabezpie­
czenie dla spó łdz ie ln i w szystk ich  w a ru n kó w  gw a­
ra n tu ją cych  pom yślny ich  rozw ó j. W  w y n ik u  ta ­
k ie j pom ocy spó łdzie ln ie  p ro dukcy jne  w  w o j. w ro ­
c ław sk im  w yko n u ją  sw oje p la n y  budow lane ro ku  
1952 znacznie lep ie j n iż w  ro ku  ub ieg łym , w y ­
przedzając poważną część in n ych  w o jew ództw . 
Praca apara tu  rad  narodow ych w o j. w roc ław sk ie ­
go nabiera cech Stałej, system atycznej i  op e ra tyw ­
ne j p racy ze spó łdz ie ln iam i.

Wzmóc kontrolę prezydiów rad narodowych 
nad instytucjami gospodarczymi zaopatrującymi 

spółdzielnie produkcyjne.

D rugą  nie m n ie j ważną przyczyną opóźniania 
lu b  zaniżania w ykonan ia  in w e s ty c ji budow lanych  
w  spó łdzie ln iach p ro d u kcy jn ych  jes t niedostatecz­
na ko n tro la  przez prezyd ia  rad  narodow ych p racy  
in s ty tu c ji gospodarczych zaopa tru jących  spó łdz ie l­
n ie  p rodukcy jne .

P rzyk ła d ó w  na ten tem at można by  przytaczać 
w ie le . Poniżej podaję  bardzie j' jaskrawe.

W  w o j. k ra ko w sk im  42 spó łdz ie ln ie  prowadzące 
in w e s tyc je  budow lane o trzym a ły  p rzyd z ia ł 10 ton  
gwoździ. D w ie  trzecie p rzydz ia łu  należało z re a li­
zować do 15 lipca, t j .  w  okresie m niejszego nasile ­
n ia  prac w  polu. Tymczasem do 26 czerwca R e jo­
now a H u rto w n ia  A r ty k u łó w  M e ta low ych  riie  do­
starczyła  an i 1 kg  gwoździ. P osku tkow a ła  dopiero 
in te rw e n c ja  p racow n ika  M in is te rs tw a  R o ln ic tw a  
i  z-cy przewodniczącego P rezyd ium  W oj. RN. 
P rzyk ła d  św iadczy o obojętności h u rto w n i wobec 
potrzeb spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  i  o b ra k u  do­
statecznej, s ta łe j i  system atycznej k o n tro li ze s tro ­
ny  P rezyd ium  W oj. RN i  p rezyd iów  PRN.

Rejonow e h u rto w n ie  a r ty k u łó w  m e ta low ych  w  
in n ych  w o jew ództw ach  rów n ież w yw ią zu ją  się 
źle ze sw ych obow iązków. Np. h u rto w n ia  w  
Gdańsku i  h u rto w n ia  w  Kosza lin ie  do 3 lipca  n ie  
zaczęły jeszcze rea lizow ać zam ów ień spó łdz ie ln i 
na p ierw sze półrocze.

In n y m  p rzyk ładem  bezduszności i  b ra k u  na leży­
tego zain teresow ania się spó łdz ie ln iam i p ro d u k ­
c y jn y m i jes t postawa D e lega tu ry  B iu ra  Sprzedaży 
C eram ik i w  L u b lin ie . Idz ie  ona w  parze z b ra k ie m  
k o n tro li i  z n iezaradnością P rezyd ium  W oj. R N. 
Zgodnie z p rzydz ia łem  spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  
tego w o jew ództw a w  p ie rw szym  pó łroczu m ia ły  
uzyskać z B iu ra  Sprzedaży C e ram ik i 800 000 sz tuk  
cegły. Do końca czerwca o trzym a ły  ok, 75.000 
sztuk, t j .  m n ie j w ięce j 10%. Do tych  c y fr  należy; 
dodać, że spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  uzyska ły  p rz y ­
dz ia ł cegły w  ta k ich  cegielniach, z k tó rych  n ie  
można by ło  w yw ieźć cegły, a w  żadnym  p rzyp a d -
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k u  n ie m og ły  tego uczynić spó łdzie ln ie . Na sku ­
te k  tego w  w o j. lu b e lsk im  nie budu je  się dziesiąt­
k ó w  budynków , n ie  ma pomieszczeń dla tys ięcy 
p lanow anych sz tuk  inw en ta rza  żywego, k ilka d z ie ­
s ią t spó łdz ie ln i n ie  w ykona  p lanu  gospodarczego—  
szczególnie p lanu  h o d o w li —  dochód spółdzie lców  
będzie zaniżony, w zros t funduszów  n iepodzie lnych 
będzie zaham owany. >

Dowodem  b iu ro k ra tyzm u  i  bezduszności innego 
ro d za ju  je s t p rzyk ła d  z w o j. szczecińskiego. Spół­
dz ie ln ia  p ro d u kcy jn a  L u tko w o  pow. S ta rgard  bu ­
d u je  oborę i  owczarnię. Na ten cel po trzebu je  oko­
ło  100.000 sztuk cegły. Ponieważ na te ren ie  spół­
dz ie ln i zna jdow a ły  się zniszczone gospodarstwa, 
zgodnie z zarządzeniem M in is tra  R o ln ic tw a  z 
kw ie tn ia  br., spó łdzie ln ia  m ogła je  o trzym ać z Pań­
stw ow ego Funduszu Z iem i w  w ieczyste u ży tko ­
w anie , a nieużyteczne b u d yn k i rozbierać i  uzyska­
ne w  ten sposób m a te ria ły  budow lane zużytkow ać 
na budowę obo ry  i  ow czarni. N ik t  jednak n ie  po­
m óg ł spó łdz ie ln i w  te j sp raw ie  i b u d yn k i rozebra­
no w  ram ach „a k c ji ro z b ió rk o w e j“ . S pó łdz ie ln ia  
zw ró c iła  się do B iu ra  Sprzedaży C e ram ik i w  
Szczecinie o sprzedaż 100.000 sztuk cegły uzyska­
ne j z rozb ió rk i. B iu ro  Sprzedaży C eram ik i w niosek 
spó łdz ie ln i za ła tw iło  odm ow nie i p rzyd z ie liło  je j 
do zakupu cegłę w  odległości 40 km . Spółdzie lcy 
m a ją  powód do zm artw ień  i n iezadow olenia, 
zm arnow any czas, zw iększony koszt i  trudności. 
P rezyd ium  PRN  w  S ta rgardz ie  oraz P rezyd ium  
W oj RN w  Szczecinie mogą jeszcze pomóc spół­
dz ie lń ;: trzeba zabezpieczyć spó łdz ie ln i nabycie 
m a te ria łu  na m ie jscu. Robociznę do ro z b ió rk i bu ­
d yn kó w  spó łdz ie ln ia  może dostarczyć we w łasnym  
zakresie.

Zabezpieczyć spółdzielniom  
fachową pomoc budowlaną

W  m yśl słusznych w ytycznych  rządu spó łdz ie l­
n ie  p ro dukcy jne  p o w in n y  w ykonyw ać inw estyc je  
budow lane system em gospodarczym i  ja k  n a jta ­
n ie j, t j .  m o b ilizu ją c  w szystk ie  m ie jscow e reze rw y 
m a te ria łow e  (rozb ió rka  budynków  n iep rzyda tnych  
do- zespołowej gospodarki, w y tw a rza n ie  i w yd o ­
byw an ie  przez spó łdz ie ln ie  m a te ria łó w  budow la - 
nycn), w yko rzys tu ją c  w łasną robociznę n ie facho­
w ą oraz w łasne ś ro d k i przewozowe.

z ,viązku z ty m  przed spó łdz ie ln iam i p ro d u k - 
cy jn .-m i s to i tru d n e  i nieznane d la spółdzie lców  
zagadn.enie p lanow ania  budow y, zam aw iania do­
ku m e n ta c ji technicznej, ob liczan ia  potrzeb m ate­
ria ło w ych , organizow ania p lacu budow y itp . Za­
danie .ludne, w ym agające pew nych w iadom ości 
fachow ych i  um ie ję tnośc i o rgan izacyjnych. Spół­
dz ie lcy muszą uzyskać w  tym  zakresie radę i  w a r­
tośc iow ą 'pom oc od w yd z ia łó w  budow n ic tw a  p re ­
zyd iów  PRN.

N ieste ty w  ty m  zakresie poważna część p rezy­
d iów  rad na rodow ych  n ie  zabezpiecza spó łdz ie l­
n iom  w łaśc iw e j pomocy. D zie je  się to w sku tek

nieznajom ości potrzeb spó łdz ie ln i, w  sku tek  b ra k u  
skoprdynow anego p lanu  pracy.

, W ydz ia ły  ro ln ic tw a  n ie  opracow ują  założeń go­
spodarczych spó łdz ie ln i, a w yd z ia ły  budow n ic tw a  
nie opracow ują  ną podstaw ie tych  założeń p lanów  
budow nictw a. N iek tó re  prezyd ia  rad  narodow ych 
zaliczają inw estyc je  budow lane w  spółdzie ln iach 
do osta tn ie j g ru p y  sp raw  w  h ie ra rc h ii sw ych za­
dań. Ta postawa p rze jaw ia  się w  b ra ku  dostatecz­
nej tro sk i o ka d ry  budow n ic tw a  w ie jsk iego  w  w y ­
działach budow nictw a. W  w ie lu  pow ia tach ilość 
przyznanych re fe ra tom  budow n ic tw a  w ie jsk ie ­
go eta tów  jest zbyt niska w  stosunku do potrzeb, 
a często e ta ty  są obsadzone przez słabych p racow ­
n ik ó w  lu b  też nie obsadzone. P rzyk ładem  może tu  
być pow. Nysa w o j. opolskiego, gdzie re fe ra t bu­
dow n ic tw a  w ie jsk iego jes t n ie  obsadzony, w sku­
tek czego na 50 spó łdz ie ln i, p lanu jących  w  1952 
ro ku  inw es tyc je  budowlane, rozpoczęto budowę 
ty lk o  w  15 spó łdz ie ln iach; w  pow. K o łobrzeg w o j. 
koszalińskiego zw oln iono z p racy w  re feracie  in ­
s tru k to ró w  budow n ic tw a  w ie jsk iego, w sku tek cze­
go na 48 zaplanow anych budynków  rozpoczęto 
budowę zaledw ie dwóch ob iektów . Do ta k ich  po­
w ia tó w  zaliczyć można da le j: S łupsk, Pyrzyce, 
M iechów  i w ie le  innych.

S ytuację  pogarsza fa k t, że w  w ie lu  pow ia tach  
szczupły personel techn iczno -ins truk to rsk i w yko ­
rzys tyw a n y  je s t do in n ych  prac, n ie m ających n c 
wspólnego z budow n ic tw em  w  spółdzie ln iach. 
P rzyk ładem  mogą być: 1) pow. Kam ień  w o j. szcze­
cińskiego, gdzie techn ika  oddelegowano na trz y  
miesiące do a kc ji s iew nej i  do a k c ji skupu m leka, 
2) w o j. lube lsk ie , gdzie sekre tarz P rezyd ium  W oj. 
R N  oddelegował techn ika  z W ydz ia łu  B udow n i­
ctwa do a kc ji skupu m leka, n ie  licząc się z tym , 
że inw estyc je  budow lane w  spółdzie ln iach p ro ­
d u kcy jn ych  w o j. lube lsk iego przebiegają słabo. 
Jednym  z pow odów  słabej pomocy i op iek i apara­
tu  technicznego dla spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  jest 
fa k t, że liczne prezyd ia  rad narodow ych nie po­
k ry w a ją  kosztów  podróży p racow n ików  w ydz ia łów  
budow n ic tw a  w yjeżdżających do spó łdz ie ln i. A pa­
ra t ten siedzi w  b iurze, budowa w  spółdzie ln iach 
stoi, a p rezyd ium  i w yd z ia ł ogó lny czy finansow y 
gotów  cieszyć się, że są oszczędności w  w yda tkach  
rzeczowych.

W ystępuje  rów n ież z jaw isko n ieoperatyw nego 
gospodarowania przez prezydia rad narodow ych 
kad ram i budow n ic tw a  w ie jsk iego w  ska li w o je­
w ództw a. N iek tó re  p o w ia ty  m og łyby bez szkody 
dla prac budow lanych  oddelegować na pewien 
czas jednego z p racow n ików  do innych  pow ia tów , 
w  k tó rych  w  okresie większego nasilenia prac 
budow lanych w  spółdzielniach obsada personalna 
re fe ra tu  budow n ic tw a  w ie jsk iego jes t zbyt szczu­
pła.

P rezyd ium  W oj. RN w  Opolu nie stosuje te j za­
sady dlatego ty lko , że nie może rozw iązać sp raw y 
kosztów  podróży d la oddelegowanych p racow n i­
ków ; n ic  też dziwnego, że stopień w ykonania  in ­
w e s tyc ji budow lanych  w  tym  w o jew ództw ie  jest
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bardzo n isk i. P rzyk ła d a m i dobre j gospodarki ka­
d ra m i techn icznym i mogą służyć p rezyd ia  W oj. 
R N  w  G dańsku i  we W roc ław iu , a s k u tk i tego są 
w idoczne. P lan  b u dow n ic tw a  w  spółdzie ln iach 
p ro d u kcy jn ych  w o j. gdańskiego został w yko n a ny  
w  1951 r. rzeczowo w  114% p rzy  znacznych oszczę­
dnościach finansow ych. S tąd wniosek, że prezyd ia  
W oj, RN i  PRN  p o w in n y  szybko uzupe łn ić  i  w zm o­
cnić k a d ry  budow n ic tw a  w ie jsk iego  oraz gospoda­
row ać n im i zgodnie z potrzebam i spó łdz ie ln i p ro ­
dukcy jnych .

Również szczególnie m ało uw ag i rady  narodo­
we pośw ięcają szko len iu  cź łonków  spó łdz ie ln i w  
zawodzie budow lanym . B u d ow n ic tw o  spółdzielcze, 
to  w łaśn ie  fachow cy b u d ow lan i — spółdzie lcy. O 
ty m  należy pam iętać p rzy  re a liza c ji p lanu  w  r. 
1952 i  p ro je k to w a n iu  p lanu  na ro k  1953.

P rzyk ła d y  przytaczane nie w ycze rpu ją  w szyst­
k ic h  p rzypadków  n iew łaśc iw e j p racy p rezyd iów  
ra d  narodow ych i  in n ych  in s ty tu c ji w  zakresie 
bu d o w n ic tw a  spółdzielczego. Celem a rty k u łu  jest 
zw rócen ie  uw ag i p rezyd iów  rad  narodow ych na 
n a jb a rd z ie j czułe a jednocześnie zagrożone odc in ­
k i  p racy nad um acnian iem  i  rozw ojem  spó łdz ie ln i 
p ro dukcy jnych .

P rezydent Bo lesław  B ie ru t na V I I  P lenum  KC  
P ZP R  pow iedz ia ł: „ Is to tn ie , na jw yższy czas, aby 
p a rtia  odrzuciła  i  po tęp iła  ja k  na jka tegoryczn ie j 
zarów no szkod liw e sekciarstw o, ja k  i  o p o rtu n i- 
styczne n iedocenianie i  lekceważenie, n ie w  sło­
wach, lecz w  czynach, ta k  decydującej i  zasadni­
czej spraw y, ja k  rozw ó j i  um acn ian ie  soc ja lis tycz­
nych  fo rm  gospodarki w  ro ln ic tw ie . N a jw yższy 
czas, aby zerwać z tra k to w a n ie m  zadań i p racy 
w  dziedzin ie  spółdzielczości ch łopskie j w  ogóle, a 
spółdzielczości p ro d u kcy jn e j w  szczególności, jako  
jedne j z w ie lu  akc ji, k tó ra  się w  pew nym  m om en­
cie rozpala ja k  fa je rw e rk  i gaśnie“ .

A na liza  w ykonan ia  in w e s tyc ji budow lanych 
W p ie rw szym  półroczu pokazuje, że Wiele jest na 
ty m  odcinku do zrobienia. M am y przed sobą jesz­
cze k ilk a  m iesięcy pracy. Trzeba, aby rady  na ro ­
dowe p rz y jrz a ły  się b liże j sy tu a c ji w  budow n ic ­
tw ie  na sw o im  terenie, w yc iągnę ły  w łaściw e w n io ­
sk i i ope ra tyw n ie  pod ję ły  odpow iednie  działanie.

Ż n iw a  nie mogą być okresem p rze rw y  w  bu ­
dow n ic tw ie , a w  żadnym  p rzypadku  w  p rzygo to ­
w a n iu  m a te ria łó w  i prac pomocniczych.

Opracować plan pracy na I I I  kw artał

Trzeci k w a rta ł pow in ien  być w yko rzys tany  na 
p rzygo tow an ie  p lanu in w e s ty c ji budow lanych  na

ro k  1953. V/ każdym  pow iecie  i  w  każdym  w o­
jew ódz tw ie  należy z b łędów  pope łn ib iiych  w  la ­
tach ub ieg łych  i  w  ro ku  b ieżącym  w yciągnąć od­
pow iedn ie  w n io sk i i  p rzystąp ić, do należytego 
opracow ania poszczególnych e lem entów  p lanu  na 
ro k  1953.

P rezyd ium  Rządu zoboiwiągalof w ładze gospodar­
cze do takiego p rzygo tow an ia  p lanu  in w e s tycy jn e ­
go budow n ic tw a  w  spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych  
na ro k  1953, aby w szystk ie  okresy w o lne  od p rac  
w  po lu  b y ły  w  p e łn i w yko rzys tane  p rzy  pracach 
budow lanych.

W  trzec im  k w a rta le  przed radam i n a ro d o w ym i 
sto i zadanie:

1. udzie len ia  pom ocy w  opracow aniu  oraz za­
tw ie rdzen ie  p ro je k tu  p lanu  gospodarczego (w  
ty m  budow nictw a) w  spó łdz ie ln i na ro k  1953;

2. zabezpieczenia opracow ania do w rześnia  1952 
ro ku  dokum en tac ji n ie typow e j na ro k  1953, aby 
w  oparc iu  o za tw ie rdzony p ro je k t p lanu  na ro k  
1953 i  dokum entację  techniczną spó łdz ie ln ie  
m og ły  ju ż  we w rześn iu  dokonać zam ów ień na 
te m a te ria ły , k tó re  mogą być zwożone, w  IV  
kw a rta le  b r. i w  I  kw a rta le  ro ku  1953;

3. opracow ania p lanów  m o b iliza c ji w szystk ich  
m ie jscow ych rezerw  m a te ria łow ych , a m ianow i­
cie p lanów  w y tw a rza n ia  i. w ydobyw an ia  m ate­
r ia łó w  budow lanych, p lanów  ro z b ió rk i bu d yn ­
kó w  nieużytecznych w  gospodarce zespołowej 
a zna jdu jących się na te ren ie  w si spółdzie lczej;

4. uzupełn ien ia  ka d ry  p ra co w n ikó w  re fe ra tó w  
i  oddzia łów  budow n ic tw a  w ie jsk iego  do końca 
I I I  k w a rta łu , aby zabezpieczyć w ykonan ie  p la ­
nu na ro k  1953,

K orzen ie  w szystk ich  w ym ien ionych  w  sposób 
daleko jeszcze nie w ycze rpu jący  b ra kó w  tk w ią  w  
n iew łaśc iw ym  s ty lu  i  metodach p racy  p rezyd iów  
rad  narodow ych, w  n iedostatecznym  u ruchom ien iu  
przez prezyd ia  oddolne j k o n tro li i  k r y ty k i  sam ych 
ch łopów  pracu jących, członków  spó łdz ie ln i p ro ­
dukcy jnych,

Stąd też p iln y m  zadaniem prezyd iów  rad  jes t: 
przeana lizow an ie  sk ładu  rad  narodow ych  i  ic h  ko ­
m is ji, spow odow anie w prow adzen ia  do n ich  p rzo ­
du jących ch łopów  pracu jących  i  cz łonków  spół­
dz ie ln i p ro d u kcy jn ych , zwłaszcza do k o m is ji ro l­
nych, udzie len ie  im  pomocy i in s tru k ta rz u , aby za­
pew n ić  system atyczną i  w n ik liw ą  k o n tro lę  nad 
pracą p rezyd ium  i w szystk ich  ogn iw  jego- apara tu  
w  zakresie um acnian ia  i rozbudow y spółdzielczości 
p ro d u kcy jn e j.

Pomsgajmy w rozszerzaniu ruchu spółdzielczości p rodukcy jne j, 
walczmy przeciwko ku łackiem u w yzyskow i!
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VVŁ. MIGOŃi
p rz e w o d n ic z ą c y  P re z . W o j. R N  w  P o z n a n iu  

FR. SZC ZER BAL
s e k re ta rz  P re z . W o j. R N  w  P o z n a n iu

Przygotowanie planu pracy Prezydium  
W oj. RM w  Poznaniu

Podstawą dobre j p racy  każdego p rezyd ium  rady  
narodow ej je s t p rzem yś lany  i w łaśc iw ie  skons tru ­
ow any  p lan  pracy.

Trzeba przyznać, że nasze P rezyd ium  przez d łu ­
g i okres czasu m ozo liło  się nad usta len iem  w łaśc i­
w ych  pod względem  fo rm  i  treści p lanów  prący. 
P racow a ły  rów n ież  nad ty m  zagadnieniem  n ie­
k tó re  p rezyd ia  PRN, a także n ie k tó re  w yd z ia ły  
i  re fe ra ty . Na sku tek  jednak  b ra ku  znajom ości 
te ch n ik i p lanow an ia  oraz b ra ku  p ra k ty k i w  p la ­
now aniu  p racy usta len ie  w łaśc iw ych  p lanów  na­
suw ało poważne trudności.

Dotychczasowe p la n y  P rezyd ium  m ia ły  jeden 
podstaw ow y b łąd: b y ły  one re jes trem  spraw  prze-, 
w idz ianych  przez w y d z ia ły  P rezyd ium  do n o rm a l­
nego za ła tw ien ia  w  ciągu k w a rta łu , p rzy  czym 
sp raw y  te m ia ły  często cha rak te r czysto a d m in i­
s tracy jny . W sku tek  tego p lan  p racy P rezyd ium  
W oj. RN b y l re jes trem  posiedzeń i  s taw ianych  na 
n ich  spraw , n ie rzadko naw et tak ich , k tó re  m ogły 
być za ła tw ione przez w ła śc iw y  w ydz ia ł.

B ra k i te pow odow a ły  pow ierzchowność i  dorzź- 
ność w  pracy, o m ija n ie  p rob lem ów  zasadniczych 
i  za ła tw ian ie  sp raw  m ało is to tnych.

P rezyd ium  p lanu jąc  sw o ją  pracę za m ało 
uw zg lędn ia ło  pow iązanie  się z o rganizacjam i m a­
sow ym i, z ko m is ja m i rad narodow ych i  z szerokim  
ak tyw em  zgrupow anym  w o kó ł rad. Jeśli naw et w  
p rak tyce  to pow iązanie is tn ia ło , to  by ło  ono w  za­
sadzie niesystematyczne, niestałe, żyw io łow e  i  im ­
prow izow ane.

O tych  naszych błędach w  p lanow an iu  m ó w ił 
a r ty k u ł dyr. W. M oraw skiego zamieszczony w  
d w u tyg o d n iku  „R ada N arodow a“  (N r 21 z l .X L  
1951 r.).

Te p iany  —  re je s try , k tó re  p row adz iliśm y  do 
końca 1951 r., c iąży ły  na s ty lu  p racy  ta k  P rezy­
d ium  Woj. RN ja k  i p rezyd iów  rad niższych stopni.

Ten stan rzeczy w ym agał podjęcia prób opra­
cowania p lanu, k tó ry  by podniósł na w yższy pa­
z iom  pracę naszego P rezyd ium , w łą czy ł ogół p ra ­
cow n ików  do w ykonan ia  zadań re a rzo w a .iych  
przez rady  narodowe, zw iąza ł naszą pracę z ko m i­
s jam i rad, z o rgan izacjam i m asow ym i i  z sze rok i­
m i masami p racu jącym i.

O piera jąc się na w ykazanych w  om aw ianym  ar­
ty k u le  ..Rady N arodow e j“  b łędach i  zaniedbaniach 
oraz. ko rzysta jąc z doświadczeń rad delegatów  
lu d u  pracującego w  Z w iązku  R adzieckim  (z a r ty ­
k u łó w  zamieszczonych w  ,,Izw ies t:ach“  oraz poczy­
n io n ych  spostrzeżeń w  czasie pobytu  przewodn-'- 
czącego P rezyd ium  W oj. RM z delegacją rad  na ro ­
dow ych  w  ZSRR) P rezyd ium  W oj. RH p rzys tąp iło  
do opracow ania lepszego, problem owego, istotnego 
p la n u  pracy.

Pracę po now em u na odcinku p lanow an ia  roz­
poczęliśm y od narad z k ie ro w n ik a m i w yd z ia łó w  
P rezyd ium , na k tó rych  szeroko om ów iono i  p rze­
dyskutow ano tem atykę  oraz fo rm ę  p lanów  pracy. 
Na naradach tych  k ie ró w n icy  w yd z ia łó w  zg łos ili 
szereg ko n k re tn ych  w n iosków  do p lanu. P rezy­
d ium  uogó ln iło  w n iosk i k ie ro w n ik ó w  w yd z ia łó w  
i  po lec iło  W ydz ia łow i O rgan izacyjnem u opraco­
w an ie  podstaw ow ych założeń p lanu. Na tych  na ra ­
dach k ie ro w n icy  w ydz ia łów  p rzedstaw ia li P rezy­
d ium  prob lem y, k tó re  zdaniem  ich  p o w in n y  zna­
leźć m iejsce w  p lan ie  p racy P rezyd ium  i  k tó re  
w y n ik a ły  z zadań s taw ianych  przed w ydz ia łam i. 
P rezyd ium  poleciło  k ie ro w n iko m  w ydz ia łów  uo­
góln ione w n io sk i co do p ro b le m a tyk i i  te ch n ik i 
p lanow ania  postaw ić na kolegiach w ydz ia łow ych  
i  p rzedyskutow ać na zebraniach w szystk ich  p ra ­
co w n ikó w  w ydz ia łów .

W  tym  czasie sekretarz P rezyd ium  odbył z prze­
w odn iczącym i ko m is ji W oj. RN naradę, na k tó re j 
przew odniczący ko m is ji zapoznani zosta li z zapro-. 
jek tow aną  p rob lem atyką  p lanu  i  na k tó re j z g n s ili  
sw oje  w łasne w n io sk i co do p lanu.

R ów noleg le  przed W ydzia łem  O rgan izacy jnym  
postaw iono zadanie przeana lizow an ia  p lanów  p ra ­
cy p rezyd iów  PRN i  pow iązania  ich  z p lanam i p ra ­
cy P rezyd ium  W oj. RN. I  tak  np. zagadnienie bazy 
paszowej i  łąk, zagadnienie s ty lu  p racy p re zyd iów  
ra d  narodow ych zosta ły zaczerpnięte z p lanów  
p racy p rezyd iów  PRN. W  ten sposób p ro b le m a ty ­
kę p lanu  p racy  P rezyd ium  W oj. RN oparto o w y ­
tyczne i  uchw a ły  rządu, o p lany  p racy W oj. RN,
0 p lany  p racy w yd z ia łó w  P rezyd ium  W oj. R N
1 p lany p racy p rezyd iów  PRN. P lan  p racy P rezy­
d ium  W oj. RN na I I  k w a rta ł u ję ty  b y ł p rob lem o­
wo i obe jm ow ał cztery g ru p y  zagadnień.

P ie rw szym  problem em , k tó ry  w y n ik a ł z uchw a ł 
rządu, b y ło  opracowanie zagadnień zw iązanych z 
w ykonan iem  terenowego p lanu gospodarczego i  b u ­
dżetu. Zadaniem  naszym by ło  opracow anie p lanu  
gospodarczego i budżetu w o jew ództw a na rok  1952. 
Z  opracow aniem  łączyła się potrzeba zapoznania 
się zs stanem  p ro d u k c ji m a te ria łó w  budow lanych  . 
i  ich  d y s try b u c ji na tle  potrzeb in w e s tycy jn ych  
i  rem ontow ych, u ruchom ien ie  rezerw  s iły  roboczej 
oraz usta len ie  potrzeb in w es tycy jnych  w o jew ódz­
tw a  na ro k  1952.

D rugą  grupą p rob lem ów  b y ły  zagadnienia p ro ­
d u k c ji ro ś lin n e j i  zw ierzęcej oraz um acnłan.e is ir le ­
jących i  zakładanie now ych spó łdz ie ln i p ro fu k *  
cy jn yc łi. V / te j g rup ie  p lan  nasz p rzew idz ia ł opra­
cowanie ta k ich  prob lem ów , ja k  akcja siewna, 
p rzygo tow an ie  a kc ji żn iw no-om ło tow e j, p rzygo to ­
w anie  a kc ji planowego skupu zboża, zagadnienia 
bazy paszowej, p rzygotow an ie  sianokosów ze szcze­
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gó lnym  uw zg lędn ien iem  zagospodarowania łąk, 
akc ję  w a lk i ze stonką ziemniaczaną, w a lkę  z cho­
robam i zw ierzęcym i oraz podniesienie p ro d u k c ji 
zw ierzęcej, ja k o  w ykonan ie  uch w a ły  P rezyd ium  
Rządu w  spraw ie 2 -le tn ie g o 'p la n u  hodow li, rozw ó j 
i  um acnian ie  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , p la n y  
społecznych czynów m e lio racy jnych  i drogow ych 
na ro k  1952 oraz rea lizację  a kc ji osiedleńczej.

T rzecia grupa  p rob lem ów  obejm ow ała  sp raw y 
by tow e  ludności. W  g rup ie  te j zna jdow a ły  się na­
stępujące spraw y:
■t) uspraw n ien ie  zaopatrzenia ludności w  a r ty k u ły  

spożywcze z uw zg lędn ien iem  w a rzyw  i  ow o­
ców,

2) w ykonan ie  rem ontów  ka p ita lnych  b u dynków  
m ieszka lnych  i  uzyskanie now ych izb m ieszka l­
nych,

S) ana liza w ykonan ia  a kc ji san ita rno -po rządko - 
w e j i  z b ió rk i odpadków  uży tkow ych . W  te j g ru ­
p ie  sp raw  umieszczono rów n ież analizę dzia­
ła lności P rezyd ium  W oj. R N  i  p rezyd iów  tere­
now ych  rad  narodow ych oraz ich  w yd z ia łó w  

' i  re fe ra tó w  w  zakresie za ła tw ian ia  ska rg  i  za­
żaleń.
C zw artą  g rupą  p rob lem ów  b y ły  zagadnienia 

ośw iatow e w  w o jew ództw ie  poznańskim . T u ta j u -  
mieszczono zarów no zagadnienie ro zw o ju  o św ia ty  
ja k  i  p rzygo tow an ia  do nowego ro k u  szkolnego w  
św ie tle  doświadczeń ro ku  szkolnego 1951/52.

Ponadto w  p lan ie  p racy zna laz ły  rów n ież m ie j­
sce tak ie  zagadnienia ja k  ocena dzia ła lności ko le ­
g iów  orzeka jących w  spraw ach ka rn o -a d m in is tra ­
cy jnych , zagadnienie s ty lu  p racy P rezyd ium  W oj. 
RN, zagadnienie s ty lu  p racy  p rezyd iów  te reno­
w ych  rad narodow ych.

W ie le  trudnośc i sp ra w ia ło  nam  w łaściw e op ra ­
cow anie szkolenia. U ję liśm y  je  w  naszym p la n ie  
p racy ja ko  pomoc d la  rad narodow ych. P rze w i­
dz ie liśm y szkolenie radnych  oraz członków  ko m i­
s ji PRN  i  M R N. Szeroko rów n ież  u w zg lędn iliśm y  
szkolenie ideologiczne cz łonków  W oj. R N  oraz 
cz łonków  PRN.

Jako sta łe zadanie P rezyd ium  umieszczono w  
p lan ie  analizę w ykonan ia  uchw a ł P rezyd ium  oraz 
okresowe narady z k ie ro w n ik a m i w yd z ia łó w  prze­
prow adzane raz lub  dwa razy w  m iesiącu, m. in . 
w  tak ich  spraw ach ja k  w ykonan ie  p lanów  pracy 
P rezyd ium  i  w ydz ia łów , w ykonanie  uchw a ł P rezy­
d ium , współpraca z kom is jam i, zachowanie ta je m ­
n icy  urzędow ej, zagadnienie oszczędności, w a lk i z 
m a rno traw s tw em  m a te ria łó w  i czasu itp . U w zg lęd­
n iono  rów nież s ta ły  udz ia ł członków  P rezyd ium  w  
zebran iach ko leg iów  w ydz ia łow ych , a także kon fe ­
renc je  i narady sekretarza P rezyd ium  z p rzew o­
dniczącym i ko m is ji W oj. RN organizowane w  celu 
om ów ien ia  zadań sto jących przed kom is jam i, 
w spó łp racy ko m is ji z w ydz ia łam i, o rgan izac ji szko-. 
len ia  członków  k o m is ji itp ., na rady  sekretarza 
P rezyd ium  z sekre ta rzam i p rezyd iów  PRN  i  M R N  
"w spraw ach fo rm  i  metod ich pracy, p racy  re fe ra ­
tó w  organ izacy jnych , in s tru k to ró w  o rgan izacy j­
nych , szkolenia radnych  i członków  ko m is ji, w spół­
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pracy  z kom is jam i i  o rgan izac jam i m asow ym i. 
Powiązano rów n ież działalność P rezyd ium  W oi. 
R N  z o rgan izac jam i m asow ym i przez na ra d y  se­
k re ta rza  P rezyd ium  z p rzedstaw ic ie lam i organiza­
c ji masowych.

A  oto. sposób opracow ania p lanu  na p rzyk ładz ie  
re a liza c ji jednego .z  na jw ażn ie jszych zadań, ja k ie  
s to ją  przed P rezyd ium  W oj. RN, p rzygo tow an ia  
a k c ji żn i w n  o -o m i o i  o w e j.

P rzygotow anie, a kc ji żn iw no-om ’o tow e j rozpo­
częto posiedzeniem P rezyd ium , na k tó ry m  usta lo­
no w ytyczne  oraz Wyznaczono zespół k ie ru ją c y  
p rzygo tow an iem  a kc ji.

Posiedzenie obyło się ju ż  13 m aja. Zaproszono 
na nie K om is ję  R o ln ic tw a  i  Leśn ictw a, p rzeds taw i­
c ie li Zarządu W ojewódzkiego ZSCh, d y re k to ró w  
obydw óch okręgów  PGR, dy re k to ra  C e n tra li R o l­
n iczej S pó łdz ie ln i Samopomoc Chłopska, d y re k to ­
ra  P aństw ow ych Z ak ładów  Zbożowych, k ie ro w n i­
ka E kspozy tu ry  W o jew ódzk ie j POM, k ie ro w n ik a  
Samodzielnego O ddzia łu  Z a tru d n ie n ia  oraz w o je ­
w ódzkiego kom endanta s traży  pożarne j. Szeroko 
om ów iono b ra k i zeszłorocznej a kc ji żn iw no -om ło - 
tow e j, zwrócono uwagę na konieczność ko o rd yn a ­
c ji akc ji żn iw no-om ło tow e j z p ianow ym  skuoem  
zboża oraz podjęto uchwalę, k tó ra  w y tk n ę ła  zada­
n ia  nie ty lk o  d la  apara tu  rolnego, ąle d la  w szyst­
k ich  o rgan izac ji i  in s ty tu c ji b io rących u d z ia ł w  ak­
c ji żn iw no  -  om le tow ej.

U chw a ła  zaw iera ła  rów n ież ha rm onogram  prac 
przygotow aw czych do a k c ji żn iw no-om ło tow e j 
i  in s tru k c ję  agrotechniczną. Celem w łaściwego do­
p iln o w a n ia  w ykonan ia  uchw a ły  przew idz iano  w  
d ru g im  etapie p lanu  w ys łan ie  g ru p y  a k tyw is tó w  z 
apara tu  P rezyd ium  W oj. R N  do k o n tro li i  pom ocy 
p rezyd iom  terenow ych  ra d  narodpw yeh. W  nastę­
p nym  etapie P rezyd ium  odby ło  naradę z przedsta­
w ic ie la m i k o m is ji ro ln ic tw a  i leśn ictw a PRN, z po­
w ia to w y m i prezesam i ZSCh i z k ie ro w n ik a m i w y ­
dz ia łów  ro ln ic tw a  i leśn ictw a p rezyd iów  PRN, na 
k tó re j p rzedyskutow ano przebieg przygo tow ań do 
a kc ji żn iw ne j. Zebrane na naradzie w n io sk i te renu  
w niesiono na sesję R ady stanow iącą dalszy etap 
w  p lan ie  naszego P rezyd ium . Po sesji p lan  nasz 
p rze w id z ia ł posiedzenie P rezyd ium  przeznaczone 
ńa opracowanie uchw a ły  W oj. R N  i s fo rm u łow a ­
nie p rak tycznych  w y tycznych  d la  te renu, zapew­
n ia jących  w ykonan ie  te j uchw a ły . W  posiedzeniu 
ty m  oprócz p rzeds taw ic ie li w ym ien ionych  ju ż  in ­
s ty tu c ji i  o rgan izac ji p rzew idziano udz ia ł całego 
zespołu k ie ru jącego akc ją  żn iw no-om ło tow ą  oraz 
W ydz ia łu  O rganizacyjnego i  W ydz ia łu  In spekc ji.

W  celu zm ob ilizow an ia  społeczeństwa do a k c ji 
żn iw no-om ło tow e j p ian  p rze w id z ia ł zw o łan ie  bez­
pośrednio po sesji na rady z p rzeds taw ic ie lam i o r­
gan izacji masowych, w  szczególności celem włącze­
n ia  się do a k c ji O kręgow ej Rady Z w ią zkó w  Za­
w odowych, Z w iązku  M łodzieży P o lsk ie j i  L ig i K o ­
b ie t. Celem p ra w id ło w e g o  przeniesienia w  te ren  
uch w a ły  W oj. R N  po sesji zaplanow anó ró w n ie ż  
odpraw ę z p rzew odn iczącym i p re zyd iów  PRN 
łącznie z p rzew odn iczącym i k o m is ji ro ln ic tw a  i  le ­
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śn ic tw a  PR N  oraz odpraw ą z p rzew odn iczącym i 
p re zyd ió w  GRN, a następnie m iędzy 25 i 30 czerw ­
ca zebranie grom adzkie  w  te ren ie  z udzia łem  ro ­
b o tn ik ó w  m ie jsk ich .

W  p lan ie  p racy  p rzew idziano rów n ież  sko n tro lo ­
w an ie  m iędzy 20 i 28 czerwca przebiegu p rzygo to ­
w a ń  do a k c ji żn iw no -om ło tow e j przez członków  
zespołu k ie ru jącego  i  członków  P rezyd ium  W oj. 
R N. Zakończeniem  p lanu  p racy  w  I I  k w a rta le  b y ­
ło  posiedzenie P rezyd ium  W oj. RN, przeznaczone 
na ocenę przebiegu p rzygotow ań do a k c ji żn iw n o - 
om ło tow e j; wyznaczono je .n a  1 lipca.

G łów ną d y re k tyw ą  p rzy  u k ła d an iu  naszego p la ­
nu  pracy by ło  ja k  na js iln ie jsze  pow iązanie  pracy 
P rezyd iów  W oj. R N  z terenem . Stąd też np. p rzy  
opracow aniu  zagadnienia rozw o ju  i  um acn ian ia  
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  p rze w id z ie liśm y  i prze­
p ro w a d z iliśm y  szereg narad te renow ych. I  tak  24 
k w ie tn ia  rozpoczęliśm y od na rady  z p rzew odniczą­
cy m i p rezyd iów  PRN  z udzia łem  k ie ro w n ik ó w  
za in teresow anych w yd z ia łó w  i  przew odniczących 
k o m is ji W oj. RN. N astępnie p rzep row adz iliśm y 
na rady  z przew pdrriczącym i spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jn ych  oraz naradę z przew odn iczącym i ko rn ite - 
tó w  za łożycie lsk ich spó łdz ie ln i p ro dukcy jnych . Te 
n a ra d y  dały. p rzew odn iczącym  sposobność do w y ­
pow iedzen ia  w ie lu  cennych uw ag i  do udzie len ia  
.w ska zó w e k ,p ra k tyczn ych ,'ja k  um acniać is tn ie jące  
spó łdz ie ln ie  oraz ja k im i drogam i dążyć do zakłada­
n ia  now ych. N a rady  u ja w n iły  równocześnie osią­
gn ięc ia  i  b łędy naszego apara tu  pracującego na 
odc inku  spó łdz ie ln i p rodukcy jnych . 10 i  11 czerw ­
ca przeprowadzono naradę z p rzew odn iczącym i 
p re zyd ió w  GRN i  na podstaw ie w n iosków , postu­
la tó w  i  życzeń przew odniczących spó łdz ie ln i i  ko ­
m ite tó w  za łożycie lsk ich  przekazano im  szereg no­
w ych  w ytycznych .

D rugą d y re k tyw ą  p rzy  u k ła d an iu  p lanu  p racy  
b y ło  ja k  na jw iększe pow iązan ie  z m asam i p racu ­
ją cym i. Nasi k ie ro w n ic y  nie um ie ją  jeszcze radz ić  
s i ę . rob o tn ikó w , ja k  rozw iązyw ać trudne  p rob lem y.

W  aparacie naszym is tn ie je  jeszcze niechęć do 
na rad  z ludnością i  om aw ian ia  pew nych zagad­
n ień  razem  z lu d źm i p racy, w ie lu  k ie ro w n ik ó w  
w yd z ia łó w  początkow o nie rozum ia ło  i  ba ło się 
ty c h  narad. Po ich  p rzeprow adzen iu  nastaw ien ie  
to  u legło zasadniczej zm ianie, gdyż apara t nasz 
zobaczył ko n kre tn e  korzyści, w yn ika jące  z te j no­
w e j fo rm y  pracy. O bserw ow aliśm y to p rzy  opra­
cow an iu  przez P rezyd ium  prob lem u re m o n tó w  
ka p ita lnych . N arada przeprowadzona z ro b o tn ik a ­
m i Zak ładów  im . S ta lina  w  Poznaniu  i  ro b o tn ika ­
m i P luszow ni K a lis k ie j p rzekona ła  k ie ro w n ik a

W yd z ia łu  do te j fo rm y  pracy, poniew aż p rzyn ios ła  
ko n kre tn e  i  poważne re zu lta ty . R obo tn icy  Z a k ła ­
dów im . S ta lina  n ie  ty lk o  w skaza li sźęreg b ra kó w  
w  p racy  P rezyd ium  w  zakresie rem on tów  k a p ita l­
nych, na złą ko n tro lę  w ykonan ia  rem ontów , ale 
sam i za o fia ro w a li Się pomóc w  przeprow adzan iu  
k o n tro li,  ą co na jw ażnie jsze o fia ro w a li w łasną 
bezinteresow ną pracę p rzy  w ykonan iu  rem ontów . 
R obo tn icy  P luszow ni w  K a liszu  pokaza li n iedbałe  
przeprow adzen ie  rem on tów  przez przeds ięb io r­
stw a budow lane, u ja w n ili  m a rno traw s tw o  i  k ra ­
dzieże m a te ria łó w  budow lanych , w skazując np., że 
zam iast papą, dachy p o k ry w a  Się w o rka m i zasma- 
ro w a n ym i smołą.

Jeden z ro b o tn ikó w  nap ię tnow a ł kom is ję  p rz y j,  
m ującą robo ty . K om is ja  decydowała o p rzy ję c iu  
rem on tów  dachów stojąc na podw órzu i uznała za 
w y rem on tow any  przecieka jący nadal dach. Robo­
tn ic y  z w ró c ili uwagę, .że z pow odu b ra ku  harm o­
nogram u p racy przeprow adza się n a jp ie rw  re­
m o n ty  zasadnicze, a po ich  przeprow adzen iu  w y ­
konyw a  się inne prace ins ta lacy jne , pow odu jąc 
zniszczenie poprzednio w ykonanych  ro b ó t

Na inne j naradzie robotn ice  Zak ładów  PZPO 
im . K o m u n y  P arysk ie j w skazały, że w  w ie lu  w y ­
padkach przedsięb iorstw a- d robne j w y tw órczośc i 
p ra cu ją  w  oderw an iu  od • potrzeb terenu, .źle usta­
la ją c  aso rtym en ty  i p roduku jąc  tow ary , k tó re  n ie są 
w p raw dz ie  zbędne, n iem n ie j je dnak  w  h ie ra rc h ii 
po trzeb  sto ją  na da lszym  planie. Robotnice poka­
za ły  poważne b ra k i w  zaopatrzen iu  w  a r ty k u ły  
d la  dzieci w  w ie ku  szko lnym , ja k  fa rtu szk i, zarę­
k a w k i, rę ka w iczk i. P okaza ły naszej drobnej, w y ­
tw órczości, że należy produkow ać w ie le  a r ty k u ­
łó w  gospodarstwa domowego, k tó ry c h  b ra k  je s t 
na ry n k u , a k tó re  można w yra b ia ć  w  surow ca 
i  odpadków, będących w  naszej dyspozycji.

W  w y n ik u  te j na rady  p rzebudow u je  się w ie le  
p o zyc ji p lanu  p rodukcy jnego  d robne j w y tw ó r ­
czości.

N a rady  p rzekona ły  P rezyd ium  i  w y d z ia ły  
o korzyściach p łynących  z bezpośredniej łączności 
z m asam i p ra cu ją cym i i  u s p ra w n iły  pracę ta k  
P rezyd ium  ja k  i  jego aparatu.

N a jis to tn ie jszym  dorobk iem  narad  b y ło  p ra k ­
tyczne zb liże n ie 's ię  apara tu  W o j.N R  do mas p ra ­
cujących, a ty m  sam ym  w ciągnięcie  ich  do w spół­
udz ia łu  w  rządzeniu. W yda je  nam  się, że p lan, 
o k tó ry m  nap isaliśm y, zaw iera  jeszcze w ie le  b łę ­
dów  i  usterek; n iem n ie j s tanow i on zaczątek w ła ­
ściwego p lanow ania  p ra cy  P rezyd ium  W oj. RN 
w  Poznaniu, s tanow i p u n k t w y jśc ia  zbudowania 
jeszcze lepszego p lanu  p racy  na I I I  kw a rta ł.

Praca U) Polskiej Rzeczypospolitej Ludoiuej jest spraieą czci 
i  honoru, jest prauiem i oboiuiązkiem  każdego obyruatela
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O bow iązkow e dostawy zbóż
10 lip ca  1952 r. S e jm  U staw odaw czy u c h w a lił 

ustaw ę o obow iązkow ych dostawach zbóż. Ustaw a 
ta  je s t zbudowana na podstaw ow ych zasadach, 
k tó re  obow iązyw a ły  w  p lanow ym  skupie  zbóż w  
1951 r., a jednocześni^ w yko rzys tu je  doświadczenia 
zeszłoroczne. P rzep isy je j zastąp iły  p rzep isy do­
tychczas obowiązującego dekre tu  z 23 lipca  1951 r. 
o p lanow ym  skupie  zbóż.

1. P rzedm io t obow iązkow ych dostaw

O bow iązkow ym i dostaw am i zbóż ob ję to  n ie  
ty lk o  żyto, pszenicę, jęczm ień i  owies (k tó re  b y ły  
na podstaw ie dotychczasowych przepisów  objęte 
obow iązk iem  sprzedaży), ale rów n ież m ieszankę 
zbożową.

W  pow ia tach i. gm inach, w  k tó ry c h  przeważa 
up raw a  pszenicy, gospodarstwa ro lne  m ogą być 
zobowiązane do dostarczenia pszenicy w  określo­
n y m  stosunku do pozostałych zbóż, ob ję tych  obo­
w ią zk ie m  dostawy. O bow iązek objęcia dostaw am i 
pszenicy w  określonym  stosunku w prow adza d la  
określonych pow ia tów  i  gm in  Prezes C entra lnego 
U rzędu S kupu i  K o n tra k ta c ji w  porozum ien iu  z 
M in is tre m  R oln ic tw a.

2. In d yw id ua ln e  gospodarstwa ro lne

W  p rzec iw ieńs tw ie  do dotychczasowych p rze p i­
sów, k tó re  tra k to w a ły  ja k o  jedno  gospodarstwo' 
ro ln e  ogólny obszar g ru n tó w  ornych ob ję tych  
w spólną gospodarką, a położonych w  je d n ym  po­
w iecie, now a ustawa tra k tu je  ja k o  jedno  gospo­
darstw o ro lne  ogólny obszar g ru n tó w  ornych, ob­
ję tych  wspólną gospodarką, a położonych w  je d ­
n y m  w o jew ództw ie . Zm iana ta  je s t is to tna  ze 
w zg lędu na is tn ie jącą  p rogresję  p rz y  us ta lan iu  
obow iązku dostaw y zbóż.
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3. P lany obow iązkow ych dostaw

P aństw ow y p lan  obow iązkow ych dostaw zbóż, 
z podzia łem  na w o jew ództw a, usta la  corocznie Ra­
da M in is tró w . P la n y  pow ia tow e  za tw ierdza na 
w niosek p rezyd iów  W oj. R N  prezes C US iK .a p la n y  
gm inne —  w ojew ódzcy pełnom ocnicy C U S iK  na 
w niosek p rezyd iów  PRN. P lan  g m in n y  obe jm uje, 
podobnie jś k  dotychczas, osobno p lan  d la in d y w i­
dua lnych  gospodarstw  ro lnych , osobno zaś dla spół­
d z ie ln i p rodukcy jnych , zespołów up raw ow ych  oraz 
innych  uspołeczni on ych. gospodarstw  ro lnych , z 
w y ją tk ie m  podleg łych M in is tro w i PGR.

4. Zasady ustalania obowiązkowych dostaw dla 
indywidualnych gospodarstw

Obow iązkow e dostaw y zbóż usta la  się, podobnie 
ja k  w  roku 1951, p rzy  pom ocy no rm  gm innych , 
ob liczonych dla poszczególnych g rup  gospodarstw  
na podstaw ie he k ta ró w  p rze liczen iow ych  i  wskaź­
n ik ó w  p rogres ji. N ie  u leg ła  zm ian ie  dotychczaso­
w a tabela, na podstaw ie k tó re j usta la  się h e k ta ry  
prze liczen iow e w  zależności od z a k w a lif ik o w a n ia

g ru n tu  do jedne j z sześciu k las  oraz położenia w  
je d n ym  z trzech re jo n ó w  ro ln iczych , na k tó re  
dz ie li się obszar państwa. Jedyn ie  gran ice ty ch  re ­
jo n ó w  u le g ły  pew nym  zm ianom. N atom iast zasad­
n icze j zm ianie u leg ła  tabela w skaźn ików  p ro g re s ji: 
ilość w skaźn ików  zredukow ano z dotychczasowych 
17 do 12 i zm ieniono zasady zaliczenia gospodarstw  
do jedne j z 15 grup. T ym  sam ym  s iln ie j n iż do tych­
czas zróżnicowano ro zm ia ry  obow iązkow ych do­
s taw  w  zależności od w ie lkośc i poszczególnych 
gospodarstw. Ogólne podwyższenie rozm ia ru  obo­
w iązkow ych  dostaw w  ska li k ra jo w e j o oko ło  5 
procen t w  p o ró w n a n iu  z rozm ia ram i obow iązko­
w e j sprzedaży zbóż w  ro k u  ub ie g łym  je s t m n ie j­
sze an iże li os iągnię ty w zrost urodza jów .

5. Technika w ym ia ru

Technika usta lan ia  wysokości obow iązkow ych 
dostaw  pozostała w  zasadzie n iezm ieniona, m ia ­
now ic ie :
a) wysokość obow iązkow ych dostaw ustala p rezy­

d iu m  GRN (MRN) z udz ia łem  gm innych  dele­
g a tu r C U S iK ; dla gospodarstw, położonych na 
te ren ie  d w u  lu b  w ięce j gm in, w łaściwość' p re ­
zyd ium  ra d y  narodow ej określ ■ się na podsta­
w ie  położenia g łów nych  zabudowań gospodar­
czych; j

b) wysokość obow iązkow ych dostaw usta la  s ię 
mnożąc ilość ha p rze liczen iow ych  danego gos­
podarstw a przez norm ę p rze liczen iow ą usta loną 
dla g ru p y  gospodarstw, do k tó re j dane gospo­
darstw o zostało zaliczone ze w zg lędu  na obszar 
sw ych g ru n tó w  ornych ;

c) tabe lę  n o rm  d la  poszczególnych g rup  gospo­
d a rs tw  w  danej g m in ie  usta la p rezyd ium  
PR N  na w n iosek pow ia tow ego pe łnom ocn ika  
C U S iK ; w  szczególnie uzasadnionych p rz y ­
padkach p rezyd ium  PRN, za zgodą w o jew ódz­
k iego pe łnom ocnika C U S iK , może usta lić  dw ie  
lu b  w ięce j tabe l n o rm  dla poszczególnych g ro ­
m ad te j samej gm iny ;

d) p rezyd ium  PR N  w  celu usta len ia  ta b e li n o rm  
n a jb a rd z ie j1 odpow iadających w a ru n ko m  gos­
podarczym  danej g m in y  (bądź grom ady), w y ­
b ie ra  jeden z 3 lu b  4 u k ładów  w skaźn ików  p ro ­
gresji, k tó re  prezes C U S iK  o k re ś lił jako  obo­
w iązujące dla danego pow ia tu , w yb raw szy  je ­
den u k ła d  w skaźn ików  dla poszczególnych g ru p  
gospodarstw, ko le jn o  m noży się przez w skaź­
n ik  odpow iada jący poszczególnej g rup ie  gospo­
d a rs tw  ogólną ilość ha p rze liczen iow ych ’ 
w szystk ich  gospodarstw, za liczonych do danej 
g ru p y  (np. p rezyd ium  PR N  w y b ra ło  d la  dane j 
g ru p y  u k ła d  w skaźn ików  p ro g re s ji N r  2, k tó r y  
d la  gospodarstw  g ru p y  5, t j .  liczących 5 —  5,99 
ha prze liczen iow ych, p rze w id u je  w skaźn ik  p ro ­
g re s ji 2; je że li w szystk ie  in d yw id u a ln e  gospo­
da rs tw a  ro lne  w  danej gm in ie , za liczone do 
g ru p y  5, liczą  w  sum ie 500 ha p rze liczen iow ych, 
to  m nożym y 500 przez 2). Uzyskane dla p ó -
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szczególnych g rup  gospodarstw  w y n ik i sum uje 
się, a następnie sumę d z ie li się prze2 ilość ton,, 
jaka  w  p lan ie  obow iązkow ych dostaw została 
ustalona dla danej gm iny. O trzym ana liczba, 
mnożona przez ko le jne  w skaźn ik i, odpow iada­
jące poszczególnym grupom  gospodarstw, w y ­
raża norm ę w  kg  z 1 ha dla in d yw id u a ln ych  
gospodarstw w  zależności od grupy, do k tó re j 
należą (np. o trzym a liśm y liczbę 40, p rzy  po­
m ocy k tó re j chcemy us ta lić  norm ę dla gospo­
darstw a o 5 ha prze liczen iow ych, ponieważ 
z .poprzedniego p rzyk ła d u ' w iem y, że gospodar- , 
s tw o  to  należy do g ru p y  gospodarstw, d la  k tó ­
re j w skaźn ik  p rog res ji w ynosi 2, zatem  mno­
żym y 40 przez 2 i  uzyskana licziba 80 oznacza, 
że d la tego gospodarstwa norm a w ynosi 80 kg  
z 1 ha przeliczeniowego),

e) ustalone przez p rezyd ium  P R N  tabele no rm  
zatw ierdza p rezyd ium  W oj. RN w  porozum ie­
n iu  z w o jew ódzk im  pe łnom ocn ik iem  C U S iK .

6. Zwolnienia, wyłączenia i ulgi

Zwolnieniu od obow iązku dostaw zbóż podle­
ga ją  nie ty lk o  gospodarstwa ro lne  do 1 ha p rz e li­
czeniowego, ale rów nież:
1) gospodarstwa do 2 ha prze liczen iow ych, jeże li 

w  gospodarstw ie n ie  ma członkpw  ro d z in y  zdo l­
nych do p racy  w  w ie ku  od 14 la t, a posiadacze 
tych  gospodarstw: a) m ają pow yżej 60 la t, albo 
b) są in w a lid a m i lu b  osobami d o tkn ię tym i 
trw a łą  niezdolnością do pracy, a lbo c) odby­
w a ją  służbę w o jskow ą, a gospodarstwo p row a­
dzi ty lk o  jedna kob ie ta  zdolna do pracy;

2) gospodarstwa do 3 ha prze liczen iow ych, jeże li 
posiadaczami tych  gospodarstw  są osadnicy r y ­
baccy, za trudn ien i w  jednostkach gospodarki 
uspołecznionej.
W yłączeniu z obszarów, będących podstawą do 

usta lenia obow iązku dostaw, pod legają  g ru n ty  pod 
zakon trak tow anym i up raw am i n ie  ty lko , ja k  do­
tychczas, buraka  cukrowego, rzepaku, rzep iku , ln u  
i  konopi, ale ponadto rów n ież pod b lisko  20 in n y ­
m i up raw am i, k tó re  okreś liła  Rada M in is tró w . 
Jednakże, jeże li bez uzasadnionej gospodarczo 
p rzyczyny  niedostarczono up ra w  zakon trak tow a­
nych  z obszaru podlegającego w yłączen iu  w  cało­
ści lu b  w  części, wówczas należy dokonać dla da­
nego gospodarstwa dodatkowego usta lenia wyso­
kości obow iązkow ych dostaw z g ru n tó w  pod za­
ko n tra k to w a n ym i upraw am i.

U lgi w  postaci zw o ln ien ia  od m ia rk i i  odsypu 
zosta ły u trzym ane w  pow iatach, w  k tó rych  p lan  
obow iązkow ych dostaw  został w  danym  ro ku  w y ­
konany co n a jm n ie j w  90%. Jednakowoż na pod­
s taw ie  przepisów  now ej us taw y z u lg  tych  n ie  będą 
ko rzys ta ły  w szystk ie  gospodarstwa na. te ren ie  da­
nego pow iatu, lecz ty lk o  te, k tó re  sw ój obow iązek 
dostaw y zbóż w yko n a ły  w  całości. N atom iast n ie  
są obecnie przew idziane specjalne u lg i w  zakresie 
Obowiązku dostaw y zbóż względem  dostawców 
trz o d y  chlewnej.

O dłog i i  niezagospodarowane u ż y tk i ro lne, 
p rzydzie lone do zagospodarowania po 1950 r., n ie

są uw zględniane przy' za liczaniu gospodarstw  do 
poszczególnych grup, co w yda tn ie  w p ływ a  na 
zm nie jszenie n o rm y obow iązkow ych dostaw od 
tych  gospodarstw.

N owa ustawa u trzym u je  u lg i, p rzew idziane w  
dotychczasowych przepisach w  zw iązku z zagospo­
darow an iem  odłogów, p rzydzie lonych przed 1952 r., 
oraz w yłącza w  ro ku  pierwszego zb ioru od obo­
w iązkow ych  dostaw g ru n ty  p rzydzie lone w  1952 r. 
w  ram ach a k c ji zagospodarowania odłogów i innych  
u ży tkó w  ro lnych. U lg i powyższe przyznaje  się 
jednak pod w arunk iem , że: a) u ży tk i ro lne  w łas­
nego gospodarstwa będą w  całości upraw ione, b) 
zostanie zaw arta  z p rezyd ium  GRN (MRN) pisem­
na um owa o przydz ie len iu  g ru n tó w  do zagospoda­
row an ia . Jeśli um ow y dotychczas n ie  sporządzo­
no, można ją  jeszcze sporządzić przez cały 1952 r.

Gospodarstwa ro lne, p rzydzie lone w  ram ach 
a k c ji osiedleńczej w  1952 r. zw o ln ione są od obo­
w iązku  dostaw zbóż przez 2 lata.

7. Wykonanie dostaw

Term iny w ykonan ia  obow iązkow ych dostaw 
zbóż przez in d yw id u a ln e  gospodarstwa ro lne  usta­
la ją  prezyd ia  GRN (MRN) na okres od 16 lip ca  do 
30 listopada każdego roku.

Za dostarczone w  ram ach obow iązkow ych do­
s taw  zboże w yp łaca się należność w  gotówce, o b li­
czonej wg. obow iązu jących cen. N atom iast nie są 
obecnie p rzew idyw ane  prem ie za przekroczenie 
obow iązkow ej dostawy. Po w ykonan iu  obow iąz­
kow ych  dostaw można nadw yżk i zbóż zbywać na 
w łasną rękę.

Osoby, k tó re  n ie  w yko n a ły  obow iązku sprze­
daży zbóż, nałożonego na podstaw ie dekre tu  z 23 
czerwca 1951 r. o p lanow ym  skupie  zbóż, w  szcze­
gólności osoby, k tó ry m  obowiązek ten odroczono 
na ro k  1952, obowiązane są w ykonać go w  tym  
roku, niezależnie od dostaw bieżących.

Zakon trak tow ane  p łody ro lne  (k tó rych  rodzaj 
u s ta liło  rozporządzenie w ykonaw cze do now ej usta­
w y) dostarczone od 1 czerwca do końca te rm in u  
w ykonan ia  obow iązkow ych dostaw zbóż, zalicza się 
w  danym  ro k u  gospodarczym na poczet obow iąz­
kow ych  dostaw.

Za n iew ykonan ie  obow iązku dostaw  zboża lu b  
obniżenie jakości dostarczonych zbóż grozi w  t r y ­
b ie  ka rn o -a dm in is tra cy jn ym  grzyw na do 3.000 zł. 
W  p rzypadku  w ykonan ia  obow iązku przed zapad­
n ięc iem  orzeczenia postępowanie nie m usi być 
umorzone, ja k  p rze w id yw a ły  dotychczasowe prze­
pisy, lecz ko leg ium  orzekające w g swego uznania 
może je  um orzyć.

*

Jak podkreślono w  dyskusji w  Sejm ie Ustawo­
daw czym  nowa ustawa p rzyczyn i się do dalszego 
um ocnien ia  w ięzi m iędzy m iastem i  wsią. Do­
świadczenie ub iegłych la t, k iedy  o lb rzym ia  w ię k ­
szość pracu jące j w s i w ykona ła  w  pe łn i swoje obo­
w iązki i ze zrozum ieniem  odniosła się do plano­
w ych  dostaw, daje pewność, że rów nież tegoroczna 
akcja dostaw przebiegnie  pom yślnie.
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Zm iany w  przepisach dekreiu  
o podaiku gruntowym

W  dn iu  10 lipca  1952 r. Sejm  U staw odaw czy 
u c h w a lił ustawę o zm ian ie .dekre tu  o poda tku  g ru n ­
tow ym .

Nowa ustawa w prow adza następujące zasad­
nicze zm iany:
1. W  zw iązku  ze w zrostem  dochodowości gospo­

d a rk i ro ln icze j oraz ze zniesieniem  z dn iem  1 
stycznia 1952 r. obow iązku wnoszenia w k ła d ó w  
oszczędnościowych na Fundusz B. SFO pod­
wyższono górną gran icę s ta w k i podatkow ej z 
25% do 48%. Nowa progresja staw ek przycho- 
dowości re a lizu je  zasadę ograniczania ku łaka .

2. Zw iększono o 10% n o rm y  przychodowości, sta­
now iące podstaw y opodatkow ania dla gospo­
da rs tw  w  pob liżu  w ie lk ic h  ośrodków  m ie jsk ich .

3. W prow adzono niższe opodatkow anie d la róż­
nych  fo rm  zespołowej gospodarki, m ianow ic ie  
zastosowanie stałej' stawki podatkow ej (w  gra­
n icach do 10% podstaw y opodatkow ania) roz­
szerzono na:
a) zespoły wypasowe owiec, zorganizowane na 

podstaw ie regu lam inu  zatw ierdzonego przez 
M in is te rs tw o  R o ln ic tw a , k tó ry m  p rezyd ia  
rad  narodow ych w y d z ie rż a w iły  będące w  
ich  zarządzie g ru n ty  (pastw iska), wchodzące 
w  sk ład  Państwowego Funduszu Z iem i,

b) h a le . wypasowe, pastw iska  grom adzkie  i 
g ru n ty  należące do tzw . g m in  u rb a ria ln ych . 
Ponadto zastosowano s ta łą  staw kę podat­

ko w ą  w  stosunku do przychodów , osiąganych 
przez posiadaczy gospodarstw  ro ln ych  z fu r -  
m aństwa, aby w  ten sposób un iknąć p ro g re ­
sywnego opodatkow ania tych  przychodów .

4. U m oż liw iono  re w iz ję  zobowiązań podatkow ych 
członków spółdzielni produkcyjnych, od któ­
ry ch  spó łdz ie ln ia  p rze ję ła  g ru n ty , ale na g ru n ­
tach tych  n ie  dokonuje  się zespołowych (wspól­
nych) ż n iw  i n ie  zbiera p lonów  na rzecz spół­
dzie ln i.

Jeżeli po żn iw ach w y jd z ie  na jaw . że człon­
ko w ie  spó łdz ie ln i dokona li na całości lu b  częś­
ci g ru n tó w  przekazanych do spó łdz ie ln i żn iw  
in d yw id u a ln ych  i  na w łasną rzecz, wówczas 
organ  finansow y u p ra w n io n y  jest w  każdym  
czasie zm ienić z urzędu poprzednio  ustalone zo­
bow iązania  podatkowe.

5. W prow adzono no w y  przepis, że podzia ł g run ­
tó w  pom iędzy k re w n y m i pow odu je  uznanie 
części g ru n tó w  w ydz ie lonych  k rew nem u za 
odrębną gospodarkę ro lną  je d yn ie  wówczas, 
jeże li k re w n y  ten prow adzi odrębne gospodar­
s tw o  i sam gospodaruje na części w ydz ie lone j 
lu b  'o d d a je  ją  do gospodarowania osobie trze ­
ciej, n ie b ę d ą ce j jego k re w n ym  lu b  pow inow a­
ty m  i n ie pozostającej we w spó lnym  gospodar­

s t w ie  dom owytn.
D okonanie  dz ia łów  n ie  - w p ływ a  na obow ią­

z e k  w  ty m  okresie, w  k tó ry m  dzia łów  doko­
nano, lecz dopiero w  ro ku  następnym .

N ow y przepis pozw o li p rzeciw dzia łać sztu­
cznemu rozd robn ien iu  gospodarstw  ku ła ck ich  
przez pozorne działy rodzinne.

6. W prowadzono w y ją te k  od dotychczasowej . za­
sady, że obow iązek poda tkow y rozpoczyna s ię  
1 styczn ia  tego roku , w  k tó ry m  nastąp iło  obję­
cie gospodarstwa rolnego., a kończy się z u p ły ­
w em  roku, w  k tó ry m  usta ło  posiadanie gospo­
darstwa. Obecnie zasada powyższa obow iązu je  
jedyn ie  wówczas, gdy objęcie nastąp iło  przed, 
żniwami, bądź posiadanie usta ło  po dokonan iu  
żn iw . W  p rzypadku  zm iany w  ciągu ro ku  w  
osobie w łaścic ie la  (posiadacza) gospodarstwa 
rolnego za liczk i na poczet poda tku  grun tow ego 
za dany ro k  poda tkow y, uiszczone przez po­
przedniego w łaścic ie la  (posiadacza), n ie ¡pod­
lega ją  zw ro tow i, lecz u legają  za liczen iu  na po­
datek na leżny od osoby, na k tó re j ciąży obo­
w iązek poda tkow y z ty tu łu  posiadania tego gos­
podarstw a za dany rok.

Stosowana dotychczas odm ienna zasada, że 
obow iązek po s tron ie  zbyw cy wygasa z koń ­
cem tego roku , w  k tó ry m  usta ło ¡posiadanie 
gospodarstwa rolnego, okazało się w  p ra k tyce  
nieuzasadnione, gdyż np. w  p rzypadku  p rze jęc ia  
indyw id u a ln e g o  gospodarstwa ro lnego p rzez 
PGR chłop m usia ł p łacić podatek g ru n to w y , 
p rzypada jący z gospodarstwa przejętego, cho­
ciażby ¡przejęcie to  nastąp iło  w  p ie rw szych  
m iesiącach ro k u  podatkowego, rip. w  lu ty m .

7. W łączono do przep isów  ustaw ow ych zasady, 
ustalone przez P rezyd ium  Rządu w  uchw ałach:
1) N r  723 z 13 paźdz iern ika  1951 r. w  sp ra w ie  
u lg  i pom ocy dla osób przesied la jących się na  
Z iem ie  Odzyskane w  to ku  p lanow e j a kc ji w  
zw iązku  z wyw łaszczeniem  te renów  na cele 
re a liza c ji narodow ych p lanów  gospodarczych,
2) N r  72 z 16 lu tego 1952 r. w  sp raw ie  a k c ji 
osiedleńczej w  1952 r., 3) N r  251 z 5 k w ie tn ia  
1952 r. w  spraw ie  zagospodarow ania. o d ło g ó w . 
i innych  niezagospodarowanych u ży tkó w  ro l­
nych. W, szczególności zw o ln ione są od poda tku :
a) g ru n ty  nadane osobom osied la jącym  się na  

obszarze Z iem  Odzyskanych w  to ku  p lano­
w e j a k c ji W zw iązku z w yw łaszczeniem  te ­
renów  na cele re a liza c ji na rodow ych p lanów  
gospodarczych —  w  całości w  ciągu trzech  
la t, licząc od roku , w  k tó ry m  nastąp iło  osied­
len ie ; zw o ln ien ie  stosuje się pod w a ru n -

. k iem , że osiedlenie nastąp iło  w  ram ach ak­
c ji prow adzonej przez prezyd ia  W oj. R N  
w łaśc iw ych  dla w yw łaszczonych n ie rucho­
mości, po uprzedn im  p rzedstaw ien iu  organo­
w i finansow em u k a r ty  osiedleńczej;

b) g ru n ty  nadane przesiedlającym , się w  ram ach 
akcji osiedleńczej w  1952 r. na. te reny  wo.-.

. jew ództw : b iałostockiego, gdańskiego, kosza- 
; lińskiego, olsztyńskiego, opolskiego, szczeciń-
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skiego, w rocław skiego, z ie lonogórskiego oraz 
w  tych  gm inach w o jew ództw : bydgoskiego, 
lube lskiego, poznańskiego i  rzeszowskiego, 
w  k tó rych  is tn ie je  odpow iedni fundusz zie­
m i —  w  całości w  ciągu trzech la t, licząc 
od roku , w  k tó ry m  nastąp iło  osiedlenie; 
zw o ln ien ie  stosuje się pod w arunk iem , że 
osiedlenie nas tąp iło  w  ram ach a kc ji p row a­
dzonej za pośredn ictw em  w ładz, po uprzed­
n im  przedstaw ien iu  o rganow i finansow em u 
k a r ty  osiedleńczej

c) g ru n ty , leżące odłogiem  co na jm n ie j od 
dwóch la t, oddane do zagospodarowania na 
podstaw ie um ow y, zaw arte j przez p rezy­
d iu m  GR N  —  za rok , w  k tó ry m  nastąp ił 
p ie rw szy  zb iór, zw o ln ien ie  stosuje się pod 
w a ru n k ie m  u p ra w ia n ia  w  całości u ży tkó w  
ro ln ych  w e w łasnym  gospodarstwie. 
Ponadto zarów no g ru n ta  leżące odłogiem  co 

n a jm n ie j od 2 la t, ja k  i  inne niezagospodarowa­
ne u ż y tk i ro lne, p rzydzie lone osobom fizycznym  
lub  zespołom u p ra w o w ym  na okres co n a jm n ie j 
3 la t na podstaw ie um ow y, zaw arte j przez p re ­
zyd ium  GRN, ob ję te  są sta ła  s taw ką  podatkow a 
(do 10%).

U trzym ane  zosta ły w  m ocy zw o ln ien ia  od 
poda tku  osób, k tó re  p rz e ję ły  odłogi do zagospo­
darow an ia  przed w e jśc iem  w  życie now e j usta­
w y, je że li:
1) przejęcie nastąp iło  za zgodą terenow ych 

organów  w ła d zy  państw ow ej,
2) u ż y tk i ro ln e  własnego gospodarstwa u p ra ­

w iane  są w  całości,
3) została albo zostanie zaw arta  um ow a za­

gospodarowania.
8. P rezydia G R N  (MRN) zosta ły upow ażnione do 

zw a ln ian ia  od poda tku  wchodzących w  sk ład  
in d yw id u a ln ych  gospodarstw  ro ln ych  g run tów , 
w  k tó rych  mieszczą się zbiorniki służące do 
zaopatrzenia ludności w  wodę oraz g ru n ty  
pod wałam i przeciwpowodziowymi. G ru n ty  te ­
go rodza ju , pozostające we w ładan iu  jednostek 
gospodarki uspołecznionej są zw o ln ione od po­
datku  z m ocy ustaw y.

9. Rozszerzono stosowanie u lg  podatkow ych z ty ­
tu łu  posiadania w ięce j n iż  czworga dzieci. D o­

tychczas stosowano je  ty lk o  do tych  p o d a tn i­
ków , d la k tó ry c h  łączna roczna podstawa opo­
da tkow an ia  przekraczała 7.800 zł., obecnie sto­
suje się do poda tn ików , k tó ry c h  podstawa opo­
datkow an ia  n ie  przekracza 12.400 zł.

10. Decyzja w  spraw ie  p rzyznan ia  u lg i może być 
w ydana w yłączn ie  w  ty m  ro ku  podatkow ym , 
za k tó ry  ulga się należy. Jeżeli okoliczności, 
uzasadniające udzie lenie u lg i za is tn ia ły  w  g ru d ­
n iu  ro ku  podatkowego, decyzja w  spraw ie  p rzy ­
znania u lg i może być w ydana na jpóźn ie j w  
styczn iu  ro ku  następnego.

Powyższy przepis w prow adzony został ze 
w zg lędu na p ra k ty k ę  n ie k tó rych  organów  f i ­
nansowych, k tó re  p rzyznaw a ły  ulgi za lata 
wsteczne, obchodząc w  ten sposób przep isy  o 
um orzen iu  zaległości.

11. M in is te r F inansów  może przenosić na podległe 
m u  organa swoje uprawnienia do udzie lan ia  
w  poszczególnych la tach podatkow ych zw oln ień  
oraz do obniżan ia  podstaw y opodatkow ania 
n ie k tó ry m  grupom  gospodarstw  ro lnych.

*

N ow a ustawa, zm ien ia jąc n ie k tó re  postanow ie­
n ia ' d ek re tu  o poda tku  g run tow ym , nadała w yraz  
p ra w n y  doświadczeniom, uzyskanym  w  ub ieg łych  
okresach p rz y  w ym ia rze  i  poborze poda tku  g ru n ­
towego. C harak te ryzu jąc  ogóln ie  'wym ienione po­
w yże j zm iany, na leży s tw ie rdz ić , że nowa ustawa:

1) w yciąga konsekw encje ze w zrostu  dochodo­
wości gospodarki ro ln e j oraz ze zniesienia 
w k ła d ó w  na Fundusz B,

2) pogłębia op iekę nad in te resam i ch łopstw a p ra ­
cującego, w yw iązu jącego się sum iennie  z obo­
w iązków  wobec państwa,

3) p rzec iw dz ia ła  nadużyciom , zwłaszcza ze s tro ­
n y  ku łaków ,

4) zapew nia u p rzyw ile jo w a n e  tra k to w a n ie  róż­
nych  fo rm  gospodarki zespołowej,

5) u m oż liw ia  b liższą w ięź z terenem  p rzy  ocenie 
indyw idua lnego  położenia podatn ików .

Nasi hor&sponttenci p i s z ą

C ZY N  M E L IO R A C Y JN Y  
W  WOJ. B IA ŁO S T O C K IM

Czyn m e lio ra cy jn y  je s t spraw ą szczególnej 
w ag i w  w o j. b ia łos tock im . W o jew ództw o na 
obszarze liczącym  ponad 400.000 ha łą k  i  pa­
s tw isk  m usi zb ierać p lo n y  lepsze jakościow o 'i i lo ­
ściowo.

Ażeby u rzeczyw is tn ić  to zam ierzenie, zapro­
szono na X I I  sesję W oj.R N  w szystk ich  so łtysów

i  na jlepszy a k ty w  terenu. Na sesji spraw a me­
lio ra c ji om ów iona by ła  w  re feracie  wygłoszo­
n ym  przez profesora Wyższej S zko ły Roln iczej 
oraz w yśw ie tlono  dwa kró tkom etrażow e  f i lm y  
naukow e: jeden radziecki, pośw ięcony w alce 
o wodę, d ru g i po lsk i, nakręcony w  B iałostoeczyź- 
nie, pośw ięcony walce z bagnami.

Odpow iadając na uchw alę P rezyd ium  W oj. RN 
z 20 m aja m ało i ś redn io ro ln i ch łopi p o d ję li 
w  czynie m e lio ra cy jn ym  zobowiązania w a rto ­
ści 39.000.000 z ł z te rm inem  w ykonan ia  do 7.V I.
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W artość zobowiązań je s t w ysoka w  porów na­
n iu  z ro k ie m  ub ieg łym , w  k tó ry m  zobow iązania 
w yn o s iły  za ledw ie  2.600.000 zł. Jeżeli jednak  w y ­
korzys tam y w szystkie m ożliw ości naszego w o je ­
w ództw a, tzn  jeże li zobowiązania podejm ą 
w szystk ie  grom ady w  liczb ie  3.600, to w artość 
czynu m e lio racyjnego możemy podwyższyć, 
a naw et p rzy  w iększym  w y s iłk u  i  dobre j orga­
n iza c ji p racy  podw oić jeszcze w  bieżącym  ro ku .

C harakterystyczne są różnice w a rtośc i zobo­
w iązań pod ję tych  przez poszczególne p o w ia ty :

B ie lsk 13.000.000 zł

G ra jew o 10.000.000 »»

A ugustów 9.000.000 n

Łom ża 1.200.000 ł>

B ia łys to k 1.000.000 »»
Sokółka 458.000 »»
S u w a łk i 71.000

E łk 18.000 ,,

Na sesji w y k ry to  przyczynę tych  różnic. Otóż 
w ie le  p rezyd iów  PRN  oraz w ie lu  a k tyw is tó w  te ­
renow ych n ie  p o tra fiło  w łaśc iw ie  podejść od 
s tro n y  organ izacy jne j do ta k  ważnego zagadnie­
n ia  ja k  czyn m e lio racy jny .

W  dyskus ji n ie k tó rzy  cz łonkow ie  p rezyd iów  
i  a k tyw iśc i tłu m a czy li, że m nie jsza w artość zo­
bow iązania  św iadczy o tym , iż zobowiązanie je s t 
ba rdz ie j konkre tne . N ie k tó rz y  tłum aczy li, że w ię k ­
sze zobow iązania są n ierealne. T a k ie  tw ie rdzen ia  
są z g ru n tu  fa łszyw e. Pom yślne w y n ik i zależą 
bow iem  przede w szys tk im  od dobre j p racy  orga­
n izacy jne j. Jeżeli organizacja  je s t niedołężna, to 
w ró g  na tychm iast różnym i sposobami zw iększa 
sw ój nacisk, stosuje nowe fo rm y  w a lk i, sieje defe- 
tyzm . I  często w rogow i uda je  się un ie ruchom ić 
poważne s iły  m ało i  ś redn ioro lnych chłopów  w  w a l­
ce o now e w artości m ateria lne. „P o co będziecie 
ró w  kopać lu b  oczyszczać k u ła k o w i“  podszeptuje 
w róg. T a k i w łaśn ie  ch w y t u ja w n iła  sesja W oj.R N. 
W ie lu  a k tyw is tó w  tw ie rd z iło , że w  grom adzie n ie 
można przeprowadzać m e lio ra c ji, bo w łaśn ie  
w  tym  m iejscu, gdzie należałoby przeprow adzić 
rów , jest łąka  ku łaka , a k u ła k  nie p rzys tąp i do 
czynu m elio racyjnego. Wobec tego grom ada n ie  
pod ję ła  zobowiązań. A k ty w iś c i n ie  zawsze um ie ­
l i  pokazać, w  ja k i sposób zebran ie  grom adzkie  
pode jm u jąc zobow iązanie może zmusić k u ła ka  
i  jego zauszników  do udz ia łu  w  pracach m e lio ra ­
cy jnych .

W ykonan ie  zobowiązań dopiero rozpoczęto. 
T rudno  w ięc pow iedzieć, ja k ie  będą ostateczne 
w y n ik i. Dotychczasowe w y n ik i w  poszczególnych 
pow ia tach  są następujące: B ie lsk  —• 5.141.000 zł, 
Łom ża —  2.110.000 zł, G ra jew o  —  2.110.000 zł, 
A ugustów  —  921.000 zł, W ysokie  M azow ieckie  —
871.000 zł, Sokółka —  89.000 zł. N ie  p rz y s tą p iły  
do prac m e lio racy jnych  p o w ia ty  G ołdap i  E łk .

W  pow. e łck im  można dużo zrobić p rzy  konser­
w a c ji is tn ie jących  urządzeń m e lio racy jnych .

. Ogólna w artość w ykonanych  dotychczas zobo­
w iązań w ynos i 16.500.000 zł.

W  pracach m e lio ra cy jn ych  na w yróżn ien ie  za­
s ługu je  S pó łdz ie ln ia  P ro d u kcy jna  C hrabo ły  pow . 
B ie lsk , k tó ra  do p rac m e lio ra cy jn ych  p rzys tą p :- 
ła  w  sposób zorganizow any, op iera jąc się na do­
świadczeniu, że łąka odpow iednio  naw odn iona 
i  p ie lęgnow ana może dać z jednego hek ta ra  50, 
a naw et i  w ięce j, k w in ta li dobrego siana.

M . M.

ZA O PA TR ZE N IE  SZK Ó Ł N A  O P O LSZC ZYŻN IE

P rezyd ium  W oj. R N  w  O polu na posiedzeniu 
3 m aja 1952 r. ro zp a tryw a ło  spraw ę organ izac ji 
ro ku  szkolnego 1952/1953.

W  pod ję te j uchw ale  podkreślono konieczność 
zak tyw izow an ia  w  ty m  celu całego apara tu  nau­
czycielskiego, ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  i  op iekuń­
czych, k o m is ji o św ia ty  i  k u ltu ry  rad  narodow ych 
oraz w szystkich zainteresow anych pośrednio urzę­
dów i  in s ty tu c ji.

W  w ykonan iu  uchw a ły  w  okresie  od 24 m a ja  
do 3 czerwca b r. przeprowadzono z jazdy p o w ia to ­
w e  nauczycielstw a z udzia łem  p rzedstaw ic ie li p a r­
t i i  i  s tro n n ic tw  po litycznych, o rgan izac ji społecz­
nych, ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  oraz zaintereso­
w anych u rzędów  i  in s ty tu c ji.

W  zjazdach uczestn iczy li członkow ie P rezyd ium  
W o j1. RN, p rzedstaw ic ie le  Okręgowego Zarządu 
ZN P i W ydz ia łu  O św ia ty P rezyd ium  W oj. RN

Frekw enc ja  na zjazdach w ynosiła  od 125 do 
161 osób.

W  ożyw ionej dyskus ji uczestnicy zjazdów  omó­
w i l i  osiągnięcia poszczególnych p o w ia tów  w  za­
kresie  szko ln ic tw a , w skazali is tn ie jące  jeszcze 
b ra k i i p o s ta w ili szereg konkre tnych  zadań, k tó ­
ry c h  w ykonan ie  p rzyczyn i się do postaw ien ia  
szko ln ic tw a  na w łaśc iw ym  poziom ie.

Pom yślne w y n ik i w  zaopatrzen iu  szkó ł zaw ­
dzięczać należy w  znacznej m ierze o fia rn e j p ra cy  
n ie k tó rych  a k tyw n ych  ko m ite tów  rodzic ie lsk ich . 
Np. w  grom adzie Sowczyce, pow. Oleśno ko m ite t 
rod z ic ie lsk i ogrodził p lac szkolny, u fundow a ł d la  
szko ły apara t rad iow y, o d n o w ił częściowo szkołę. 
In n e  k o m ite ty  p rzyczyn iły  się do rem on tu  szkó ł 
systemem gospodarczym, zaopa trzy ły  je  w  opał itd .

Obok tych  n ie w ą tp liw ych  zdobyczy wskazano 
jednocześnie ca ły szereg b raków , k tó ry c h  usunięcie 
konieczne jest, aby zapewnić szkołom  m ożliw ości 
należytego funkc jonow an ia .

Uczestnicy z jazdów  z w ró c ili uwagę, że n ie je d ­
n o k ro tn ie  budżety terenow e p rze w id u ją  zby t szczu­
p łe  l im ity  na dokonyw anie koniecznych rem on­
tów .

N ie k tó re  przedsięb iorstw a uspołecznione nie 
w y k o n u ją  w  te rm in ie  rem ontów  szkó l i  pobie­
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ra ją  o p ła ty  n iew spó łm ie rne  do w artości w yko n a ­
nych robót.

W  to k u  dyskus ji zw rócono rów n ież  uwagę na 
konieczność w iększe j dbałości o w a ru n k i b y to ­
we nauczycie li. W  dwóch w ypadkach  (B iedrzycho­
w ice  i Walce) nauczyciele m u s ie li zw o ln ić  się z 
pracy, ponieważ P rezyd ium  GRN n ie  postara ło się
0 m ieszkania dla nich.

G m inne spó łdz ie ln ie  często n ie  w yka zu ją  na­
leżyte j tro s k i o zaopatrzenie nauczyc ie li i  ich  ro­
dzin w  a r ty k u ły  p ie rw sze j potrzeby. N p, n ie  sprze­
da ją  nauczycie lom  w ęgla tłum acząc się b ra k ie m  
zarządzeń, nauczyciele —  m a ją  trudnośc i w  o trz y ­
m yw a n iu  m leka d la  sw ych dzieci itp .

Na zjazdach przew odniczący p rezyd iów  GRN
1 przedstaw icie le  ko m ite tó w  rodz ic ie lsk ich  naw o­
ły w a li do w spó łzaw odn ictw a w  dziedzin ie  te rm i­
nowego zaopatrzenia m ateria łow ego szkół.

Składano rów n ież m e ld u n k i o w ykonan iu  pod­
ję tych  uprzedn io  zobowiązań. Np. k o m ite t w spó ł­
zaw odnictw a gm. Śm icz w , Ścinaw ie M a łe j zobo­
w iąza ł się p rzeprow adzić rem on t szkó ł i  m ieszkań 
nauczycie li, zaopatrzenie szkó ł i  nauczyc ie li w  
opał, dostarczyć po trzebnych pom ocy nauko­
w ych. Budżet g m in n y  p re lim in u je  na ten  cel kw o tę  
9.950 zł, pozostałe koszty w  kw oc ie  52.246 z ł po­
k ry te  zosta ły z funduszów  społecznych.

Przewodniczący ko m ite tu  rodzic ie lsk iego szko­
ły  N r 2 w  N ysie  zam eldow ał o w yko n a n iu  przez 
k o m ite t zobow iązań w a rtośc i 6.000 zł.

U czestn icy z jazdów  p roponow a li, b y  tego ro­
dzaju na rady  społeczne organizować rów n ież na 
te ren ie  gm in  i  w  ten  sposób wciągnąć do p racy  
ogół m ieszkańców.

Na zjazdach w yrażono uznanie p rzodu jącym  
nauczycielom , k tó rz y  w y ró żn ia ją  się w  p racy  za­
w odowej i społecznej. Podkreślono w k ła d  p racy  
poszczególnych nauczyc ie li p rzy  o rgan izow an iu  
spó łdz ie ln i p ro dukcy jnych , w yko n a n iu  a k c ji po­
lityczn ych  i gospodarczych na te ren ie  w s i itd .

S tw ie rdz ić  należy, że z jazdy pow ia tow e  osią- 
n ę ły  zam ierzony cel.

W  szczególności zazna jom iły  one dokładnie j' 
ze spraw am i szko ln ic tw a  p a rtię  i  s tro n n ic tw a  po­
lityczne , o rganizacje  społeczne, podn ios ły  w  te re ­
n ie  a u to ry te t nauczycie la  przez pokazanie jego  
p ra cy , nad w ychow an iem  m łodzieży i  p racy spo­
łecznej na w si, w yka za ły  troskę  o sp ra w y  b y tow e  
nauczyciela. W szystko to  s tanow ić będzie d la nau­
czycie lstwa zachętę do dalszej o fia rn e j p racy 
i  zw iększenia w ys iłkó w .

D z ięk i szerokie j dyskus ji i  oddo lne j k ry ty c e  
P rezyd ium  W oj. R N  i  p rezyd ia  PR N  poznały na 
zjazdach w ie le  b ra kó w  i  n iedociągnięć na odc inku  
szko ln ic tw a, co pow inno  p rzyczyn ić  się do ich  sy­
stematycznego usuw ania.

E. Wilczek
sekre ta rz  Prez. W oj. R N  

w  O polu

PO M A G A Ć  S P Ó Ł D Z IE L N IO M  P R O D U K C Y JN Y M  
W  P O K O N Y W A N IU  TR U D N O ŚC I I  P ILN O W A Ć

N A P R A W IE N IA  S TW IE R D ZO N Y C H  B ŁĘDÓW

„T rzeba, aby ra d y  narodowe, a przede w szyst­
k im  p re zyd iu m  w o jew ódzk ie j i  pow ia tow e j ra d y  
narodow ej, poczuw ały się do pe łne j odpow iedzia l­
ności za pracę nad um ocnien iem  is tn ie jących  
spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn ych  i  za dalszy rozw ó j spół­
dzielczości p ro d u kcy jn e j na ich  terenie.

Trzeba, aby spó łdz ie ln ie  p rodukcy jne  w id z ia ły  
w  P rezyd ium  PR N  swego k ie ro w n ika , opiekuna 
i  doradcę p rz y  w szystk ich  w iększych trudnościach 
gospodarczych i  p rz y  decydow aniu w iększych p la ­
nó w  na przyszłość“ . (Z re fe ra tu  sekretarza K C  
PZPR Romana Zam brow skiego na odpraw ie se­
k re ta rz y  K W  i przew odniczących p rezyd iów  
W oj. RN).

D la  z ilus trow an ia , ja k  w  codziennej p racy pre­
zydiów - rad  narodow ych rea lizow any je s t ten po­
s tu la t, w a rto  przytoczyć k ilk a  charakterystycznych 
fa k tó w .

Na posiedzeniu P rezyd ium  W arszaw skie j W oj. 
R N  16.V I I .1951 r. w  spraw ozdaniu  oddzia łu  POM  
zasygnalizowano, że spó łdzie ln ie  p rodukcy jne  w  
m a łym  procencie w yko rzys ta ły  k re d y t na in w e n ta rz  
m a r tw y  i  zachodzi poważna obawa n iew yko rzys ta ­
n ia  tego k re d y tu . Obawa okazała się słuszna, gdyż 
k re d y ty  zosta ły w ykorzystane  ty lk o  w  54%.

Jakie  są p rzyczyny tego zjaw iska?
W  ty m  sam ym  spraw ozdaniu oddział PO M  w y ­

m ie n ił szereg n iepoko jących fak tów , k tó re  spowo­
dow a ły  n is k i p rocen t w yko rzys tan ia  k redy tów . M i­
n is te rs tw o  R o ln ic tw a  p rzyd z ie liło  maszyny i narzę­
dzia ro ln icze, polecając rozprow adzić je  do spół­
dz ie ln i p rodukcy jnych . Po rozprow adzeniu  ich do 
PZGS i p rzy  odbiorze ich  przez spó łdzie ln ie  p ro ­
du kcy jn e  stw ierdzono, że:

1. M łoca rn ie  MSC -  6 są dla spó łdz ie ln i p roduk­
cy jnych  za małe, gdyż w ydajność ich  w yrm si ty lk o  
do 40 q dziennego om łotu. Ponadto jakość ich w y ­
konan ia  budzi poważne zastrzeżenia. W  spółdzie l­
n iach p rod u kcy jn ych  B o rkow o  Koście lne i W oźn ik i 
maszyny zepsuły się na tychm iast po uruchom ien iu , 
ponieważ w iązan ia  drzew ne w ykonane b y ły  z mo­
krego drzewa i  ro z lu ź n iły  się.

2. S pó łdz ie ln ie  zgłaszają zapotrzebowania na 
s ie w n ik i zbożowe szerokości 3 m, a przydzie lono 
im  s ie w n ik i szerokości 1,5 m.

3. S pó łdz ie ln ie  zam ów iły  s iln ik i e lektryczne 
o mocy 10 i 12 kV , natom iast przydzie lono im  s il­
n ik i o m ocy 4,5 —  5 kV , k tó re  mogą być użyte do 
m otopom p i  s ieczkarn i m otorow ych, n ie mogą na­
tom iast obsłużyć m łocarn i.

4. Zam ów ione przecz spó łdzie ln ie  w ozy gospo­
darcze zw yk łe  lu b  p ó łto ra k i n ie  nadeszły, p rzy ­
dzielono natom iast wozy ciężkie, o w ysok ich  ko­
łach i  szerokim  rozstaw ie osi, k tó re  nie nadają 
się do użycia ze w zględu na w a ru n k i terenowe.

W ie le  ta k ich  maszyn zmagazynowano dla w o j. 
warszawskiego, a członkow ie  spó łdz ie ln i przed ode-
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bran iem  m aszyn n ie  mogą zapoznać się z ich  ko n ­
s tru k c ją  i  w ydajnością . Po odbiorze okazuje się, 
że są one dla spó łdz ie ln i n ieodpow iednie .

W ydaw a łoby  się, że dow iedziaw szy się o ta k ich  
fak tach  P rezyd ium  W oj. R N  pow inno  się n im i za­
in te resow ać i in te rw en iow ać  w  M in is te rs tw ie  
R o ln ic tw a , b y  w  p lanow an iu  p rzydz ia łów  dla 
spó łdz ie lń  uw zg lędn iać zapotrzebowania i w a ru n k i 
terenowe.

W  aktach P rezyd ium  b ra k  ś ladów  ta k ie j in te r ­
w enc ji.

Inw estyc je  w  spó łdzie ln iach p ro d u kcy jn ych  w o j. 
w arszawskiego planow ane b y ły  w  1951 r. często bez 
głębszej ana lizy  i  przem yślenia. P lanow ane in w e ­
styc je  b y ły  często zb y t duże, czasami w ręcz niem oż­
liw e  do w ykonan ia  p rzy  obecnym stanie organiza­
cy jn y m  i gospodarczym danej spó łdz ie ln i. W  pew ­
nych w ypadkach  n ie  b y ły  one pow iązane z p lanem  
gospodarczym spó łdz ie ln i.

W  rezu ltac ie  spó łdzie ln ie  w ys tępow a ły  k i lk a ­
k ro tn ie  o zm ianę p lanów , co oczyw iście odb iło  się 
na ich w ykonan iu .

Czy prezyd ia  PRN  pom ogły spó łdz ie ln iom  w  
tych  trudnościach?

Prezyd ia  n ie  w yka za ły  dostatecznego, za in tere­
sowania ty m  zagadnieniem, o czym świadczą w y ­
n ik i.

N adzór i pomoc p rezyd iów  PR N  dla PO M  pozo­
s taw ia  w ie le  do życzenia. Np. w  spó łdz ie ln i p ro ­
d u kcy jn e j W ilhe lm ów , pow. Grójec, PO M  n ie  w y ­
w ią za ł się z obow iązków , w yn ika ją cych  z zaw arte j 
ze spó łdz ie ln ią  u rnow y i  do końca m aja  b r. n ie  
dokonał om łotów . M aszyny pozostawione przez 
PO M  w  spó łdz ie ln i n iszcza ły w sku tek  niedostatecz­
nego zabezpieczenia.

Do spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j Koszajec, pow. G ro ­
dzisk, w  okresie w iosennej a k c ji s iew nej PO M  
p rzys ła ł jeden tra k to r  uszkodzony, k tó ry  kon ie  
spó łdz ie ln i m us ia ły  ciągnąć codziennie rano, bo n ie 
chc ia ł zapalić. D ru g i tra k to r  w  czasie n a jw ię k ­
szego nas ilen ia  p racy m usia ł w racać do Grodziska 
po pas.

Jak P rezyd ium  PRN  zareagowało na tak ie  fa k ty  
sygnalizow ane przez członków  spółdzie ln i? Sarno- 
k ry tyczn e  p rzem ów ien ie  przewodniczącego n ie  
zm ien i obecnego s tanu rzeczy (Rada N arodowa 
N r  12 s tr. 16). W  ta k ic h  w ypadkach poza s tw ie r­
dzeniem  w in y  konieczne jest konkre tne  działanie.

Na p rzyk ładz ie  tych  k i lk u  fa k tó w  pragnę w y ­
kazać, że po om ów ien iu  sp raw  i  pod jęc iu  uchw a ł 
p rezyd ia  muszą p ilnow ać ich w ykonan ia  i k o n tro ­
lować, czy s tw ierdzone b łędy  zosta ły napraw ione.

W ykazu jąc za interesow anie w iększym i i  m n ie j­
szym i trudnośc iam i w  is tn ie jących  spó łdz ie ln iach  
ra d y  narodow e p rzyczyn ią  się do ich  um ocnienia, 
a ty m  sam ym  do dalszego ro zw o ju  spółdzielczości 
p ro d u kcy jn e j na sw ym  teren ie .

M . Bilewicz

WOJ. R N  W  L U B L IN IE  D O C E N IA JĄ  ROLĘ  
W IE JS K IE J S PÓ ŁD ZIELC ZO ŚC I 

SAM OPOM O CO W EJ

21 i 2 2 '.czerwca b r. odbyła  się sesja W oj. RN 
w  L u b lin ie . Jednym  z p u n k tó w  porządku obrad 
b y ło  spraw ozdanie d y re k to ra  oddzia łu  okręgowego 
CRS w  L u b lin ie  z p racy  na odc inku  zaopatrzenia 
wsi.

Postaw ien ie  sp raw y  zaopatrzenia w s i na sesji 
W o j. RN św iadczy o tym , że P rezyd ium  W oj. R N  
należycie oceniło  ro lę  w ie js k ie j spółdzielczości 
samopomocowej ja ko  jednego z w ażnych czynn i­
kó w  pog łęb ien ia  s p ó jn i gospodarczej m iędzy m ias­
tem  a wsią.

C y fry  podane w  spraw ozdaniu  świadczą o zna­
cznym  ro zw o ju  spółdzielczości w ie jsk ie j i  ogrom ­
nej popraw ie  na odc inku  zaopatrzenia w s i w  ma­
sę tow arow ą. W  szczególności o b ro ty  w  deta lu, 
k tó re  w  1948 r. w yn o s iły  345,600.000 zł w  1951 r.

• osiągnęły sumę ,858.356.000 zł. W artość m asy tc -  
, w a ro w e j, p rzypada jące j na jedną  osobę, w ynos i 
w  1951. r. 643,30 zł. Ilość p u n k tó w  sprzedaży de­
ta liczne j z 1025 w  1948 r. w zrosła do 2409 w  1951 r.

M im o  tych  n ie w ą tp liw y c h  osiągnięć,, spraw o­
zdanie i  dyskusje na sesji w skaza ły na cały szereg 
b ra kó w  w  p racy PZGS i GS, z k tó ry m i w alczyć 
m usi aparat CRS w  oparc iu  o pomoc -te renow ych 
rad  narodow ych.

N a jba rdz ie j n iepoko jącym  z ja w isk ie m  są w y ­
n ik i gospodarcze dzia ła lności PZGS i  GS. W  1951 r. 
pracow ało z zyskiem  13 PZGS i  63 GS, na tom ias t 
ze s tra tam i 1 PZGS i  157 GS.

W  rezu ltac ie  s tra ty  ne tto  w  zb iorczym  b ila n ­
sie w o jew ódzk im  w yn io s ły  18.366.740 zł. W  sum ie 
te j mieszczą się s tra ty  w y n ik łe  z nadużyć praco­
w n ikó w , sięgające sum y 2.859.567 zł.

D y re k to r CRS w  sw ym  spraw ozdaniu  podał 
w ie le  o b ie k tyw nych  p rzyczyn  tego z jaw iska , ja k  
w zrost kosztów  tra n sp o rtu  i  za ładunku  tow arów , 
w zrost funduszów  płac, śnieżyce i zaw ie je  pod­
rażające tra n sp o rt itd . Tego rodza ju  tłum aczenie  
spotka ło  się ze słuszną k ry ty k ą  przewodniczącego 
K o m is ji H a n d lu  W oj. RN i  in n ych  radnych. Z w ró ­
c il i  on i uwagę na to, że w  znacznym  s topn iu  za 
d e ficy tow ą  gospodarkę w  PZGS i GS ponosi odpo­
w iedzia lność k ie ro w n ic tw o . W ysun ię to  słuszne i  rze­
czowe zarzu ty  ja k : b ra k  ew idenc ji manc, n iena­
leżyta  k o n tro la  nad księgowością GS, n iedocenia­
n ie  d yscyp liny  finansow ej, p rzekraczanie  l im itó w  
na płace i  koszty pod róży s łużbowych.

Jeden z radnych  podał cha rak te rys tyczny  p rz y ­
k ła d  „w a lk i z m ancam i“ .

M agazyniera GS w  K ońskow o li, u  k tó rego  
s tw ierdzono manco na 60.000 z ł awansowano na 
kon tro le ra .

Oceniając p o zy tyw n ie  postaw ien ie  zagadnienia 
spółdzielczości samopomocowej na sesji s tw ie rd z ić  
należy, że jes t to  dopiero początek d ługofa low e j 
p racy  na ty m  odcinku. Rady narodow e w szyst­
k ic h  szczebli muszą sobie w  p e łn i uśw iadom ić, że
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mogą one odegrać poważną ro lę  w  usp raw n ien iu  
p racy CRS i w  ślad za ty m  w  usp raw n ien iu  zaopa­
trzen ia  w s i w  a r ty k u ły  przem ysłow e.

Zadania rad  narodow ych na ty m  odcinku sp ro ­
wadzają się do planowego i  system atycznego orga­
n izow an ia  k o n tro li i  pomocy zwłaszcza na szcze­
b lu  gm innym . T rudno  b y ło b y  podać w yczerpu jąco 
w szystkie  fo rm y  pracy. S próbu ję  jednak w  o pa r- 
c .u  o p rz y k ła d y  ze spraw ozdania w ykazać ja k  rady  
narodowe p o w in n y  rea lizow ać swe zadania na ty m  
odcinku.

Pow ia tow e i  gm inne ra d y  narodow e p o w in n y  
co pew ien czas w ys łuch iw ać spraw ozdań k o m is ji 
re w izy jn ych  i  ko m ite tó w  członkow skich.

W n ik liw a  analiza tych  sprawozdań, poddanie 
ic h  k ry ty c e  na sesjach p rzyczyn i się n ie w ą tp li­
w ie  do podniesienia poziom u p racy kom órek k o n t­
ro l i  sam orządow ej CRS. K om is je  H and lu  PRN  
i  GRN p o w in n y  um ieścić w  sw ych  p lanach p ra ­
c y  przeprow adzenie  k o n tro li  w  kom órkach  CRS. 
Oczyw iście k o n tro la  skuteczna będzie ty lk o  w te ­
dy, je ś li w y n ik i je j będą dok ładn ie  analizow ane 
je ś li kom is ja  w ys tąp i z o d pow iedn im i w n ioskam i 
do p rezyd ium  i  je ś li p rezyd ium  dop ilnu je , b y  za­
uważone b łędy  i  n iedociągnięcia  b y ły  na tychm iast 
usunięte.

Jedną z w ażnych fo rm  k o n tro li będzie w n ik liw e  
rozp a tryw a n ie  przez prezyd ia  rad  narodow ych 
ska rg  i  zażaleń na b ra k i i nadużycia na odc inku  
zaopatrzenia i  d y s try b u c ji tow arów .

O tym , że w łaśc iw e  ustosunkow anie się do 
skarg i  zażaleń na b ra k i i nadużycia na odc inku  
uzd row ien ia  stosunków  świadczą następujące fa ­
k ty :  N a sku te k  zażalenia mieszkańca grom . K rz e - 
sinów, pow. L u b lin , u jaw n iono  nadużycia pope łn io ­
ne w  GS przez sk lepow ą i  ko m ite t cz łonkow ski.

Sklepow ą zw o ln iono  z pracy, a k o m ite t człon­
kow sk i rozw iązano.

M ieszkańcy grom . K om arów , pow . Tomaszów 
Lub., s k a rż y li się na zle zaopatrzenie ludności 
przez m ie jscow ą GS. Z a rzu ty  okazały s ię słuszne. 
W  w y n ik u  przeprow adzonej k o n tro li zw o ln iono 
z pracy d yscyp lina rn ie  6 p racow n ików  GS.

Dużą pomoc mogą okazać pow ia tow e rady  na­
rodowe w  w ła śc iw ym  przeprow adzen iu  w yb o ró w  
do zarządów GS. W  spraw ozdan iu  wskazano na sze­
reg w ypadków , w  k tó rych  k l ik i  ku ła kó w  i  speku­
la n tó w  u s iło w a ły  przeforsow ać do zarządów GS 
sw oich reprezentantów . F a k ty  te m ia ły  m iejsce w  
GS Łomazy, pow. B ia ła  Podlaska, GS W isznice, 
pow . W łodaw a i  in .

G m inne ra d y  narodow e w in n y  zainteresować 
się akcją wyborczą, pomóc w ładzom  spółdzie lczym  
w  w y typ o w a n iu  kandyda tów , zm obilizow ać a k ty w  
gm iny i  grom ad do czynnego u dz ia łu  w  akcji.

F o rm y k o n tro li i  pom ocy ze s tro n y  ra d  naro­
dow ych podane zosta ły ty lk o  p rzyk ładow o. W  za­
leżności od sy tu a c ji i  potrzeb na ty m  odcinku, po­
moc i  opieka mogą być zrealizow ane w  n a jro z ­
m aitszych form ach, dyk tow anych  przez życie.

Ostrzec ty lk o  na leży przed kom enderow aniem  
i  podryw an iem  a u to ry te tu  w ładz spółdzielczych, 
oraz naruszaniem  zasady sam orządu spółdzielczego.

C ha rak te rys tyczny  jes t p rzyk ła d  n iew łaśc iw e j 
,,pom ocy“ , okazanej przez przewodniczącego P re- 
zyd ium  GRN w  Zakrzew ie. P rzew odniczący ten  w  
b iu rze  GS uderzając pięścią w  s tó ł rozkazyw a ł 
bezpośrednio p racow n ikom  GS, n ie  porozum iew a­
jąc się przedtem  z zarządem.

Przypuszczać należy, że sesja W oj. RN w  L u ­
b lin ie , na k tó re j rzeczowo i w n ik l iw ie  om ów iono 
pracę CRS na te ren ie  w o jew ództw a, zw róc i uwagę 
te renow ych  rad  narodow ych na konieczność uw z­
g lędnien ia  w  sw ym  p lan ie  d ługo fa low e j, systema­
tyczne j p racy nad uspraw n ien iem  spółdzielczego 
apa ra lu  handlow ego na wsi.

Będzie to duży w k ła d  rad  narodow ych w  rea­
lizac ję  zadań w ytyczonych  na V I I  P lenum  KC  
PZPR.

Zofia Wojciechowska

O P R A C Y  PREZ. M R N  W E W R O C ŁA W IU  
PR ZED  W Y D A N IE M  DO W ODO W  O SO BISTYC H

W e W ro c ła w iu  do zb ie ran ia  ank ie t oraz in fo r ­
m ow ania  o ich  w ła śc iw ym  w y p e łn ia n iu  i dołącza­
n iu  odpow iedn ich  dokum entów  pow ołano 3.810 ak­
ty w is tó w  ko m ite tó w  b lokow ych . A k ty w  przeszko­
lono, a po przeprow adzen iu  sem ina rium  podzie­
lono na zespoły, k tó ry m  przydzie lono poszczególne 
b lo k i odpow iadające te renow o b iu ro m , m eldunko­
w ym . W e W ro c ła w iu  działa 257 ko m ite tó w  b loko ­
w ych. B lo k  obe jm u je  przecię tn ie  oko ło  1200 miesz­
kańców . S iedzibą ko m ite tó w  są b iu ra  adm in is tra ­
c j i  b u dynków  m ieszkalnych, gdzie raz na tydz ień  
odbyw ają  się posiedzenia ko m ite tó w  i  gdzie trz y  
razy tygodn iow o  cz łonkow ie  ko m ite tó w  pe łn ią  dy­
ż u ry  celem za ła tw ian ia  sp raw  m ieszkańców.

Okres przygotow aw czy, pośw ięcony opracowa­
n iu  szczegółowego p lanu  organizacyjnego, przygo­
tow an iom  technicznym , a przede w szystk im  powo­
ła n iu  i  przeszko len iu  a k ty w u  społecznego, zakoń­
czył się 30 kw ie tn ia . W  ty m  dn iu  rozp lakatow ano 
zarządzenie P rezyd ium  W oj. R N  o obow iązku sk ła ­
dania  ank ie t przez m ieszkańców W roc ław ia . Opra­
cow anie p lanu  a k c ji ja k  rów nież prace przygo­
tow aw cze i ich przeprowadzenie w  .terenie odby­
w a ły  się pod k o n tro lą  tró je k  koo rdynacy jnych , po­
w o łanych  na szczeblu m ie jsk im  i dz ie ln icow ym .

Celem podzielenia się z ak tyw em  społecznym 
oceną przeprowadzonej a kc ji, a także oceną pracy 
a k ty w is tó w  P rezyd ium  M R N  zw oła ło na 24 maja 
zebranie uczestn ików  a kc ji ankie tow ej- Zebranie 
to  m ia ło  rów n ież na celu u trzym an ie  w ięzi m ię­
dzy a k tyw e m  społecznym a P rezyd ium  MRN.

P rogram  zebrania obejm ow ał re fe ra t sekreta­
rza  P rezyd ium  M RN, zaw ie ra jący ocenę przepro­
wadzonej a kc ji ank ie tow e j, rozdanie dyp lom ów  
uznania i nagród p ieniężnych oraz część a rtys tycz­
ną z udzia łem  a rtys tó w  m iejscow ych te a tró w  Na 
s tró j zebranych i  ich  reakcja  na ocenę w y n ik ó w  
p racy  a k tyw is tó w  p o tw ie rd z iły  fa k t, że P rezyd ium  
M R N  znalazło w łaśc iw ą  drogę do jeszcze ściśle j­
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szego pow iązania  się z m ieszkańcam i miasta. A k ty ­
w iśc i n ie  ty lk o  spe łn ia ją  swój; obow iązek obyw ate l­
sk i, ale jednocześnie szkolą się w  p racy społecznej
1 b io rą  udz ia ł w  rządzeniu ćo stw arza now y ty p  
człow ieka, przygotowanego do ro li budowniczego 
nowego u s tro ju  społecznego, u s tro ju  socja lis tycz­
nego,

Już 2 m aja o godzin ie  8 wszyscy a k tyw iśc i 
s ta w ili się w  kom ite tach b lokow ych. Po k ró tk ie j 
odpraw ie  każdy a k tyw is ta  o trzym a ł w ykaz miesz­
kańców  oraz potrzebną ilość ankie t, teczkę te k tu ­
row ą, pap ie r i o łówek. K ażdy m ia ł z gó ry  określo­
ną norm ę dzienną do w ykonan ia . Ilość osób, k tó re  
n ie  s ta w iły  się, by ła  znikom a i n ie  przekraczała 
u łam ka  procentu ; nieobecność usp raw ied liw iano  
najczęściej n iem ożnością opuszczenia m iejsca 
pracy.

Już w  p ie rw szych dniach organizowano w spó ł­
zaw odn ic tw o  m iędzy poszczególnym i zespołam i w  
blokach, potem  w  poszczególnych dzielnicach, a na 
kon iec m iędzy poszczególnym i dz ie ln icam i.

„Jestem  przew odniczącym  ko m ite tu  b lokow e­
go —  m ó w ił ob, Jan Zając na zebran iu  w  dn iu  24 
m aja  —  B lo k  jest zam ieszkały w  90% przez ro ­
b o tn ikó w  Już w  p ie rw szym  d n iu  zostałem przo­
dow n ik iem , gdyż dostarczyłem  32 ank ie ty . M a jąc 
54 la ta  w yp rzedz iłem  m łodych. Trzeba by ło  dużej 
pom ysłowości, żeby a n k ie ty  odebrać w raz  z do­
kum en tam i. Pom agali m i w  ty m  sami m ieszkańcy, 
gdy zauw ażyli, że zachodziłem  trz y  i cz te rokro tn ie  
do jednego m ieszkania, n ie  mogąc zastać n ikogo. 
Ob. M aria  Skolecka zobowiązała się pow iadom ić
2 sąsiadów, Ob. B ieniaszowa sam orzutn ie  pow ia ­
dam ia ła  sąsiadów, żeby n ie w ych o d z ili z domu, bo 
są zbierane ank ie ty . B y li  w śród m ieszkańców i ta ­
cy, k tó rz y  stale p rzyp o m in a li sąsiadom, żeby n ie  
zw le ka li z oddaniem  ank ie t i n ie  u tru d n ia li w  ten 
sposób pracy. M ó j b lok  w y b ił się na p ierw sze 
m iejsce w  dz ie ln icy , bo skończył akc ję  7 maja, co 
zawdzięczam y w spó łzaw odn ic tw u  a k tyw is tó w  i 
uśw iadom ien iu  m ieszkańców“ .

A  oto in n y  p rzyk ła d  p racy a k tyw is tó w  b loko­
w ych . W  p ierw szych dniach zb ieran ia  ank ie t w y ­
sunęła się na czoło V  D zie ln ica. Poruszyło to am­
b ic ję  a k ty w is tó w  IV  D z ie ln icy  i pos tanow ili on i 
w p row adz ić  w spó łzaw odnictw o m iędzy b lo ka m i 
sw o je j dz ie ln icy . W  w y n ik u  tego w spó łzaw odn ictw a 
IV  D zie ln ica p ie rw sza ukończyła pracę już  8 m aja 
o godzin ie  23,30.

W  czasie zbieran ia  ank ie t a k tyw  społeczny dzia­
ła ł  sp raw n ie j an iże li w  poprzednich akcjach i, ko ­
rzys ta jąc  z w łasnych doświadczeń, o rgan izow a ł p la ­
now o sw oje  czynności, b y ł ba rdz ie j stanowczy, a 
jednocześnie przez w łaśc iw e  podejście do obyw a­
te li u zysk iw a ł pomoc w  p racy i  należyte zrozu­
m ienie.

Pracę ko o rd yn o w a ły  tzw . tr ó jk i .  T ró jk i przea­
n a lizo w a ły  trudności, z ja k im i sp o tyka li się a k ty - ' 
w iśc i w  czasie pracy, dz ięk i czernu P rezyd ium - 
M R N  mogło dopomóc i u ła tw ić  pracę. D o .tych  tru d ­
ności w  p ie rw szym  rzędzie należało niedołąez.anie. 
do a n k ie t odpow iednich dokum entów . P re zyd u m - 
M R N  zorganizow ało dw a ' b iu ra  do pośw iadczania

bezp ła tn ie  odpisów  dokum entów . Chcąc p rzy jść  
a k ty w o w i i  m ieszkańcom  z pomocą, P rezyd ium  
M R N  zorganizow ało akcję uśw iadam ia jącą za po­
średn ictw em  prasy, rad ia  i k ina. W  prasie  umiesz­
czano ko m u n ika ty  oraz ak tua lne  reportaże zb ie ra­
n ia  ankiet. A k tu a ln e  k o m u n ik a ty  podawano przez 
rad iow ęzły , W  kinach rów n ież w yśw ie tlano  odpo­
w iedn ie  przezrocza i podawano kom un ika ty . Zb ie­
ra n ie  ank ie t zakończono we W ro c ła w iu  9 m aja, t j .  
na cztery dn i przed w yznaczonym  te rm inem . W  ak­
c ji popełn iono pewne b łędy organizacyjne. Począt­
kow o  usta lono zbyt m ałą ilość osób do pracy, co 
spowodowało konieczność uzupe łn ien ia  sk ładu  
przed szkoleniem  i zbyt późno przystąp iono do po­
pu la ryzow an ia  akc ji.

Oceniając organizację  a kc ji i je j w y n ik i, P re ­
zyd ium  M R N  we W ro c ła w iu  doszło do w n iosku, że 
na leży spisywać dobre i złe w y n ik i p rący a k ty w u  
społecznego, aby w  przyszłości n ie  popełn iać tych  
samych b łędów  p rz y  w e rbow an iu  ludz i, otoczyć 
tro s k liw ą  opieką b lo ko w y  a k tyw  społeczny i w y ­
suwać w yróżn ionych  do awansu społecznego, szko­
l ić  a k tyw is tó w  społecznych, przede w szys tk im  p o i  
w zględem  po litycznym , a następnie fachow ym , 
propagandę organizować tak, by  tow arzyszy ła  ona 
każdej a kc ji od m om entu je j rozpoczęcia, w łączać 
do każdej a k c ji masowej członków  M R N  i ko m is ji, 
co pozw oli na ściślejsze pow iązanie się M R N  z ak­
tyw e m  społecznym  i  wreszcie, ponieważ ścis‘ a 
w spółpraca P rezyd ium  M R N  i a k ty w u  społecznego 
W roc ław ia  z M ilic ją  O byw ate lską  dała pozy tyw ne  
w y n ik i p rzy  zb ie ran iu  ankie t, należy tę w spółpracę 
naw iązać i w  innych  akcjach, szczególnie w  w alce 
ze spekulacją  i w  postępow aniu k a rn o -a d m in i­
s tracy jnym .

J. Soroka
sekretarz. P rezyd ium  M R N  

w e W ro c ła w iu

Z D Z IA Ł A L N O Ś C I R EFE R A TU
U P O W S Z E C H N IE N IA  W IE D Z Y  R O LN IC ZE J .

P R E Z Y D IU M  PRN W  K Ł O D Z K U

Po okresie z im ow ym  w zm ogła się propaganda 
w iedzy  ro ln icze j, w zrosła  ilość w ygłoszonych po­
gadanek i  ogólna liczba słuchaczy. W  k w ie tn iu  
i  w  m a ju  wygłoszono 70 pogadanek na tem at: 
„S to n ka  ziem niaczana“  i  „J a k  uzyskać dobre s ia­
no “ . Rozprowadzono 340 p la ka tó w  o stonce z iem ­
niaczanej i 3.200 broszur pt. „J a k  uzyskać de­
brę siano“ . W  rozpow szechnieniu b roszur dopo­
m ógł R e fe ra tow i P o w ia to w y  Zarząd ZSCh i  Po­
w ia to w y  K o m ite t PZPR. W  a k c ji propagan­
dow ej w yko rzys tano  m iejscow e rad iow ęz ły : w  
K łodzku , N ow ej Rudzie i  w  K udow ie , przez k tó ­
re ' nadawano in fo rm a cy jn e  ko m u n ik a ty  o s tc :-- 
ce z iem niaczanej, s łodyszku rzepakow ym  i  pche ł­
ce ln iane j.

D z ięk i pom ocy P ow iatow ego Zarządu ZSCh- ćo  
a.kcji odczytow ej został w łączony apara t g m in n y
i.g ro m a d z k i ZSCh. W  grom adach wygłaszano re ­
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fe ra ty  i  pogadanki ilu s tro w a n e  film a m i. D z ięk i 
w spó łp racy z ZSCh obsłużono w szystk ie  grom ady 
pow. kłodzkiego.

S taran iem  R e fe ra tu  założono 38 po le tek  do­
św iadczalnych i  pokazow ych: 8 w  spó łdz ie ln iach  
p rodukcy jnych , ETprzez k o ła , m iczu rin o w sk ie  i  25 
w  gospodarstwach in d yw id u a ln ych . Założono 
8 po le tek dośw iadcza lnych pokazu jących dodat­
kow e zapylanie  g ry k i, 3 po le tka  tra w , 2 po le tka  
soi, 4 po le tka  sorga, 4 po le tka  beru  graniastego, 
4 po le tka  beru  sybe ry jsk iego  i  4 po le tka  prosa 
japońskiego. Zak ładan ie  po le tek dośw iadcza lnych 
tra w  i  g ry k i n ie n a tra fia ło  na w iększe tru d n o ­
ści. N atom iast napotykano na trudnośc i p rz y  za­
k ła d a n iu  po le tek  ku k u ry d z y . W iadomość, że pow . 
k ło d zk i został zw o ln io n y  od obow iązku dostaw y 
k u ku ryd zy , n ie  by ła , rzecz jasna, zachętą do po­
de jm ow ania  now ych  doświadczeń naw e t w  m a łe j 
s k a li po le tka  dośw iadczalnego. Chcąc w ciągnąć 
do akc ji m łodzież R e fe ra t w  po rozum ien iu  z Po­
w ia to w y m  Zarządem  Z M P  jeszcze raz zapropo­
n o w a ł spraw ę u p ra w y  k u k u ry d z y  na po le tkach  
dośw iadczalnych w  różnych  grom adach p o w ia tu  
kłodzkiego. W  w y n ik u  a k c ji założono 15 po le tek. 
N ieste ty, n ieoczekiw ane m rozy w  m a ju  zn iszczyły 
kuku rydzę . T ra w y  na tom iast pow schodziły  do­
brze i  p rz e trw a ły  pom im o m rozów. Również ud a ły  
s.ę po le tka z soją. P o le tka  dośw iadczalne do­
datkow ego zapy lan ia  g ry k i założone zosta ły w  in ­
d yw id u a ln ych  gospodarstwach, w  k tó ry c h  z ogól­
nego area łu  g ry k i w ydzie lono po le tka  do prze­
prow adzenia  doświadczeń. W  k i lk u  grom adach za­

łożono rów n ież po le tka  gniazdowego sadzenia 
z iem niaków .

D ośw iadcza ln icy ko rzys ta ją  ze w skazów ek je^- 
dynego w  w o j. w ro c ła w sk im  In s ty tu tu  U praw y, 
Nawożenia i  G leboznawstwa w  N arożn ie  g m in y  
Bożków. Dotychczas m iejscow e społeczeństwo 
zby t m ało in te resow ało  się pracą i  dorobkiem  
naukow ym  tu te jsze j p la có w k i badawczej. W  b ie ­
żącym ro k u  postanow iono zm ien ić ten stan rze­
czy. Na sesji PRN  k ie ro w n ik  naukow y In s ty tu tu  
ob. d r H o rodyńsk i w y g ło s ił re fe ra t o p ra cy  In s ty ­
tu tu . W  czerwcu K om is ja  R o ln ic tw a  i  Leśn ic tw a  
PRN p rzep row adz iła  w  In s ty tu c ie  posiedzenie 
z udzia łem  przew odniczących k o m is ji ro ln ych  
GRN, a w  końcu m a ja  w  In s ty tu c ie  odbyło  się 
inau gu ra cy jn e  posiedzenie przew odniczących kó­
łe k  m iczu rin o w sk ich  połączone ze zw iedzeniem  
po le tek  dośw iadczalnych i  u p ra w y  po low e j 
In s ty tu tu . P racow n icy  n a u ko w i In s ty tu tu  udzie ­
la l i  fachow ych w y jaśn ień  i  in fo rm a c ji o sw ych 
osiągnięciach. B y ło b y  rzeczą bardzo pożądaną, 
aby ró w n ie ż  spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  w  pow ie ­
cie n a w ią za ły  b liższy k o n ta k t z In s ty tu te m . W y­
cieczki zarządów  spó łdz ie ln i, je ś li ju ż  n ie  w szyst­
k ic h  spółdzie lców , p rzyczyn ią  się do zw iększenia 
w yda jnośc i z hekta ra  i zw iększenia d n ió w k i obra­
chunkow e j, a także do zw iększenia spółdzie lczo­
ści na w si. In s ty tu t p o w in ie n  rów n ież  dążyć do 
naw iązan ia  łączności ze spó łdz ie ln iam i.

W . Ciechalski
przew odniczący K o m is ji R o ln ic tw a  

i  Leśn ic tw a  PRN  w  K łodzku

Woí&éiái z: życiu ¡¡naeS

N A S I K O R ESPO N D EN C I 
Z A W IA D A M IA J Ą

Nasi korespondenci piszą o od­
bywających się w terenie przy­
gotowaniach do Złotu Młodych 
Przodowników —  Budowniczych 
Polski Ludowej,

Ob, R om uald Rappe, sekretarz 
P rezyd ium  PRN  w Łańcucie: K o ­
m is ję  W spó łzaw odn ictw a Z lo to ­
wego powołane na te ren ie  p ow ia ­
tu są bardzo ru c h liw e  i wciągnę­
ły  szeroki aktyw ' do w spółpracy. 
Radni, kom isje , cz łonkow ie p re ­
zyd iów , a także i so łtys i chętnie 
śpieszą m łodzieży z pomocą. W y ­
znacza się place pod przyszłe bois­
ka sportowe, dopomaga m łodzieży 
w  uzyskaniu potrzebnego m ate­
ria łu , ja k  drew no, d ru t, gwoź­
dzie itp  Przew odniczący p rezy­
diów osobiście d o p iln o w u ją  w y ­

konan ia  zobowiązań. Na sesjach 
rad  narodow ych ra d n i podają 
k ró tk ie  in fo rm a c je  o p rzygo tow a­
niach do Z lo tu  w  ich  grom adach“ .

Ob. Antoni Mrożek, instruktor 
organizacyjny Prezydium PRN  w  
Brzesku: „K o m is je  w spółzaw od­
n ic tw a  przedzlotow ego w spó ln ie  
z p rezyd iam i rad  narodow ych 
organ izu ją  zebrania grom adzkie 
m łodzieży i kó ł ZM P z udzia łem  
m ie jscow ej ludności, Na zebra­
n iach om aw iane są sp raw y zw ią ­
zane z p rzygo tow an iam i m łodz ie ­
ży do Z lo tu , celem tych  zebrań 
jest za interesowanie m ieszkańców 
grom ad spraw am i Z lo tu  i zazna­
jo m ie n ie  z pracą i zadaniam i 
ZM P. Do p rzygotow ań p rzedzlo to- 
w ych  w łą czy ły  się kom is je  rad 
narodow ych: p rzeprow adzają  kon ­
tro le  i czuw ają nad spraw nym  
przeb ieg iem  przygotow ań. Z 
ZM P  w spó łp racu ją  n ie  ty lk o  rad ­

ni, członkow ie ko m is ji, ale i  so ł­
tys i. P rezyd ium  PRN w  Brzesku 
oddelegowało w  te ren  na jlepszy 
a k ty w  pracow niczy, k tó ry  dopo­
maga w  o rgan izow an iu  i ro z w ija ­
n iu  w spó łzaw odnictw a i w  p rz y ­
gotow aniach przedz lo tow ych“ ,

Ob. Kazim ierz Blaszczak, in ­
struktor organizacyjny Prezydium  
PRN  w Gostyninie: „K o lo  ZM P 
p rzy  P rezyd ium  PRN  w  Gosty­
n in ie  w yb ra ło  m nie jako  delega­
ta na Z lo t. Jako in s tru k to r orga­
n iza cy jn y  P rezyd ium  PRN w  Go­
s tyn in ie  i delegat na Z lo t zobo­
w iązu ję  się zw iększyć opiekę nad 
m łodzieżą pracującą w  radach 
narodow ych naszego pow ia tu  i  
naw iązać łączność z p rezyd iam i 
GRN w  celu zorganizowania w  
lip cu  i w  s ie rpn iu  przeszkolenia 
m łodzieży wchodzącej do rad i 
kom is ji. Do pode jm ow ania  podob­
nych zobowiązań w zyw a in s lru k -
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to ró w  organ izacy jnych  w szyst­
k ich  p o w ia tó w “ .

Ob. Marian Cebula, instruktor 
organizacyjny Prezydium M R N  w  
Krakowie: „W  zakładach pracy, 
w  szkołach, w  urzędach, w  kołach 
ZM P  m łodzież K ra ko w a  podejm u­
je  zobow iązania przedzlotowe. 
M łodzieży pospieszyło z pomocą 
P rezyd ium  M R N  w  K ra ko w ie , 
zapew nia jąc sprzęt do p racy i 
k ie ro w n ic tw o  fachowe p rzy  p ra ­
cach przeprowadzanych przez 
m łodzież na teren ie  miasta. M ło ­
dzież p racu je  p rzy  budow ie  no­
w e j l in i i  tra m w a jo w e j K ra k ó w  — 
N owa H uta, nowego dworca PKS, 
mostu D ębnickiego, zieleńców 
i  bp. P rezyd ium  PRN w  porozu­
m ien iu  z ZM P  zorganizowało dla 
m łodzieży zebranie in fo rm acy jne , 
ha k tó ry m  om ów iono m ożliw ości 
i zadania m łodzieży pragnącej 
studiow ać na wyższych uczelniach 
Na ty m  zebraniu m łodzież podej­
m ow ała w ie le  in d yw idua lnych  
zoboxviązań oraz uchw a liła  rezo­
lu c ję  odpracow ania jednego dnia 
w  czynie społecznym. l .V I I  zgło­
s iły  się 102 osoby, 2.V I I  —  64, a 
3-V II — 204 osoby. Praca m ło ­
dzieży zaplanowana jes t na le tn ie  
miesiące,, t j „ na lip iec  i na s ie r­
p ień “

Nasi korespondenci piszą rów ­
nież o wielu innych sprawach.

W  k w ie tn iu  w  czasie re je s tra c ji 
p rzedpoborow ych prezyd ia  PRN 
i M R N  w  w o j. ka to w ick im  zapo­
czą tkow a ły  współzawodnictwo o 
tytuł najlepszej komisji rejestra­
cyjnej. W y ró ż n iły  się ko m is je  
na te ren ie  pow ia tów : Będzin, 
R yb n ik  i C ieszyn oraz w  m iastach: 
K atow ice . Czeladź i B ie lsko.

P rezyd ia  M RN w  Gdańsku i w 
G dyni p rzep row adz iły  re jestrac ję  
przedpoborow ych w  stoczniach 
w  Gdańsku i w  G dyn i po godzi­
nach pracy, dzięki czemu u n ik ­
n ię to  od ryw an ia  p racow n ików  od 
p ro d u kc ji zaoszczędzając , 10.428 
roboczogodzin.

Prezydium M R N  w Toruniu 
op ieku je  się komitetami bloko­
wym i. W  bieżącym roku  pow o­
łano w  T o ru n iu  163 k o m ite ty  b lo ­
kowe, W skład ko m ite tó w  w cho­
dzi 1.200 osób, w  tym  479 kobiet,. 
P rezyd ium  M R N  zw o łu je  co m ie­
siąc odp raw y szko len iow e prze­
w odniczących kom ite tów . W  na­
radach tych  b io rą  udz ia ł wszyscy
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członkow ie P rezyd ium  M R N  z 
przew odniczącym  P rezyd ium  ob. 
W ardachem  na czele. K o m ite ty  
m ają ju ż  znaczne osiągnięcia. Np. 
K o m ite t B lo ko w y  na S taw kach 
w yre m o n to w a ł drogę, dostarcza­
jąc bezpłatną robociznę w  ilości
1.000 roboczogodzin.

Korespondenci piszą również o 
działalności niektórych przewod­
niczących prezydiów rad naro­
dowych. Przew odniczący P rezy­
d ium  PRN w  Pszczynie ob. P u­
dełko um ieścił na drzw iach swego 
gabinetu napis: „n iepow o łanym  
wstęp w zb ro n io n y “ . Spowodowa­
ło to, że n ik t  n ie  zgłaszał się do 
przewodniczącego ze skargam i i 
zażaleniami. Spraw ą tą zajęto 
się P rezyd ium  W oj, R N  w  K a to ­
w icach. P rzew odniczący P rezy­
d ium  G R N  w  Czerniew icach pow. 
raw skiego, pom im o że posiada 
w łasne k ro w y , n ie  dostaw ia ł m le ­
ka i w spóln ie z k ie ro w n ik ie m  
z lew n i oszuk iw a ł ch łopów  przy 
dostawach m leka, tendencyjn ie  
obniżając procent tłuszczu. K ie ­
ro w n ik  z le w n i' został usun ię ty  z 
zajmowanego stanow iska, a p rze­
w odniczący P rezyd ium  GRN zo­
stanie odw ołany na na jb liższe j 
specja ln ie zorganizowanej sesji, w  
k tó re j wezmą udzia ł ch łopi oko­
licznych grom ad,

Ob. Edmund Kopczyński z Gro­
dziska Mazowieckiego pisze o 
przygotowaniach do akcji żniwno- 
omłotowej w gminie Helenów  
pow. Pruszków. 28 czerwca P re ­
zyd ium  GRN w  H elenow ie zor­
ganizow ało naradę roboczą z 
udzia łem  przedstaw ic ie la  ZSCh, 
inspektora cu k ro w n i Józefów, 
p rzeds taw ic ie li GS, K o ła  Gospo­
dyń W ie jsk ich  i so łtysów . Na na­
radzie om ów iono przygo tow an ie  
maszyn i spraw ę pomocy sąsiedz­
k ie j. Gromada Moszna wezwała 
do w spó łzaw odn ictw a pozostałe 
g ro m a d y ,

Ob. Stefan Mioduszewski, se­
kretarz Prezydium GRN w Dob­
roszycach pisze o walce ze ston­
ką ziemniaczaną. GRN w  D obro­
szycach w yznaczyła  spośród rad­
nych pe łnom ocn ików  grom ad w  
celu udzie lan ia  pomocy sołtysom  
p rzy  o rgan izow an iu  w a lk i ze 
stonką ziem niaczaną C złonkom  
P rezyd ium  i K o m is ji R o lne j po­
w ie rzono  zadanie przeprow adza­
nia k o n tro li w  terenie.

W  związku z notatką zamie­
szczoną w N r 5 „R ady  Narodo­
w e j“ (str. 24) o opiece nad mło­
dzieżą i walce z chuligaństwem  
ob. B. Kawecki, pracownik Pre­
zydium M R N  w Szczecinie, pisze, 
że zorganizowane z in ic ja ty w y  
K o m is ji O św ia ty i K u ltu ry  M R N  
3 osobowe ko m ite ty  n ie  dz ia ła ją  
należycie i praca ich nie da je  
konk re tn ych  rezu lta tów . P rzed­
s taw ic ie le  ZM P i M K K F , pom .- 
mo że p o w in n i być na jbardz ie j 
za interesow ani w  te j spraw ie , 
nie p rze ja w ia ją  żadnej a k tyw n o ­
ści.

Z a jm u jąc  się tym  sam ym  za­
gadnien iem  ob. Czesław .Tański, 
p ra co w n ik  P rezyd ium  PR N  w  
K ępn ie , donosi, że K om is ja  Ośw ia­
ty  ' K u ltu ry  PRN s tw ie rd z iła  
„niedostateczną opiekę i k o n tro lę  
nad stroną m ora lną  i  w ychow aw ­
czą m łodzieży ze s tro n y  w ych o ­
w aw ców “  w  L iceum  O gólnokszta ł­
cącym w  Kępnie .

Ob. Edward Appel, członek 
PRN w Żarach, pisze o Kom isji 
Porządku Publicznego PRN w Ż a ­
rach. „K o m is ję  pow ołano na 
p ie rw sze j tegorocznej sesji. K o ­
m is ja  składa się z p rzew odniczą­
cego oraz p ięciu  członków.

Początkowo K om is ja  n ie prze­
ja w ia ła  p ra w ie  żadnej dz ia ła lno ­
ści. C złonkow ie  zn a jdow a li się na 
kursach, urlopach itp . P lanu p ra ­
cy na I  k w a rta ł n ie  opracowano, 
pon iew aż n ie  o rien tow ano  się. 
Czym K om is ja  ma się zajm ować, a 
n ik t  w  P rezyd ium  PRN  n ie  p o t­
r a f i ł  po in form ow ać, ja k ie  są w ła ­
ściw ie  zadania now opow sta łe j K o ­
m is ji. Z pomocą przyszła „R ada  
N arodow a“ . W  N r  22 z r. 1.951 
zna jdu je  się a r ty k u ł k ry ty c z n ie  
om aw ia jący pracę i trudności K o ­
m is ji Porządku Publicznego w  
Koźlu . A u to r  porusza cały sze­
reg zagadnień dotyczących p ra cy  
i dz ia łan ia  kom is ji.

A r ty k u ł  dopomógł K o m is ji Po­
rządku Publicznego w  Żarach, 
k tó ra  w po łow ie  k w ie tn ia  b r, o - 
pracow ała p lan  p racy na I I  k w a r­
ta ł, W  końcu k w ie tn ia  K o m is ja  
p rzeprow adziła  k o n tro lę  R e fe ra tu  
Społeczno - A dm in is tra cy jn e g o  i 
p rzedstaw iła  P rezyd ium  PR N  
konkre tne  w n io sk i dotyczące 
uspraw n ien ia  p racy R efera tu . K o ­
rzys ta jąc  ze wskazań a r ty k u łu
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K om is ja  zajęła się rodz inam i cy­
ga ń sk im i“ .

Ob. E. Rolof, pracownik Pre­
zydium PRN  w  Czarnkowie, po­
daje, że w  Czarnkowie prowadzi 
się wykazy obecności członków 
komisji PR N  na posiedzeniach ko­
m is ji i  na kon tro lach  p rzeprow a­
dzanych w  te ren ie . „C z łonkow ie  
ko m is ji —  pisze korespondent —  
skw a p liw ie  przeg lądają  w ykazy  
i  in te resu ją  się aktyw nością  ko­
legów, prow adzą ożyw ioną k r y ­
ty k ę  i  p rzeprow adzają  sam okry­
ty k ę “ .

P R Z Y G O TO W A N IA  DO Ż N IW  
W GM . DOBROSZYCE

Chcąc un iknąć  b łędów  popeł­
n ianych w  ro k u  ub ie g łym  P rezy­
d ium  GRN w  Dobroszycach roz­
poczęło p rzygo tow an ia  do a k c ji 
siewnej ju ż  28 m aja. W ysłucha­
no spraw ozdania k ie ro w n ik a  o- 
środka maszynowego w  D obro ­
szycach i  prezesa G m inne j Spół­
dz ie ln i o p rzygo tow an iu  maszyn 
do żn iw  i  -om łotów, o zaopatrze­
n iu  sk lepów  G m inne j S pó łdz ie lr 
n i w  a r ty k u ły  p ierw sze j po trze ­
by i  o dokonan iu  zm iany godzin 
o tw arc ia  sk lepów  w  dostosowa­
n iu  do potrzeb m ieszkańców.

P rezyd ium  GRN zobow iązało 
k ie ro w n ic tw o  ośrodka maszyno­
wego do w yrem on tow an ia  m a­
szyn. w  te rm in ie  do 15 czerwca 
i  do przedstaw ien ia  P rezyd ium  
rozdz ie ln ika  m aszyn p rzydz ie lo ­
n ych  poszczególnym grom adom .

W  ro ku  u b ie g łym  re m o n t m a­
szyn przeprow adzono p o w ie rz ­
chow nie i '  po k i lk u  godzinach 
p ra cy  w  po lu  m aszyny psu ły  się 
ponownie.

W  ro ku  bieżącym  K om is ja  po­
łoży ła  szczególny nacisk na do­
k ła d n y  i  fachow y rem ont.

K om is ja  p rzep row adz iła  kon­
tro lę  w  ośrodkach m aszynow ych 
i  s tw ie rdz iła , że 75% m ło ca rn i 
je s t n iezdatnych do u ży tku . O ka­
zało się, że n ie  ma potrzebnych  
części i  że za m ała je s t obsłu­
ga rem ontow a.

P rezyd ium  GRN zw róc iło  się 
do PO M  w  O leśn icy o p rzydz ie ­
le n ie  odpow iedn ich  części za­
m iennych do m ło ca rn i lub  o 
p rzerzucenie m ło ca rn i z innych

gm in, a także o p rzys łan ie  ek ip y  
rem ontow ej.

Jednocześnie K o m is ja  R olna 
s tw ie rd z iła , że w śród załogi 
gm innego ośrodka maszynowego 
je s t roz luźn iona  dyscyp lina  p ra ­
cy, bo p racow n icy  za ła tw ia ją  w  
czasie p ra cy  p ryw a tn e  spraw y. 
Na w niosek K o m is ji P rezyd ium  
GR N  zw ró c iło  się do PO M  w  
O leśnicy o zapoznanie p ra co w n i­
ków  w  Dobroszycach z ustawą 
o socja lis tyczne j dyscyp lin ie  p ra ­
cy i  o w yciągn ięc ie  odpow iednich 
konsekw encji w  stosunku do 
w innych .

P rezyd ium  GRN zobow iązało 
rów n ież  Zarząd G m inne j Spół­
d z ie ln i w  Dobroszycach do zło­
żenia spraw ozdania o zaopatrze­
n iu  sk lepów  w  to w a ry  p ierw szej 
potrzeby, narzędzia ro ln icze, ja k  
rów n ież  o o tw ie ran ie  sk lepów  w  
ta k im  czasie, by podczas żn iw  
ro ln ic y  m og li swobodnie zaopa­
trzyć  się w  potrzebne a rty k u ły .

Jednocześnie K om is ja  R olna 
s tw ie rd z iła , że sk lepy GS n ie  są 
o tw ie rane  w  wyznaczonych go­
dzinach, za co ponoszą w inę  sk le ­
pow i, i  p rzed sk lepam i tw o rzą  się 
k o le jk i.

D z ię k i in te rw e n c ji P rezyd ium  
GR N  w yp a d k i te n ie  pow ta rza ją  
się obecnie.

St. Mioduszewski
sekre tarz P rezyd ium  GRN

w  Dobroszycach

W  G M IN IE  K A R C Z M IS K A  
TR ZEB A  PR ZY STĄ PIĆ  

DO O P R A C O W A N IA  P LA N Ó W  
PO M O CY S Ą S IE D ZK IE J

Przew odniczący GRN w  K arcz­
m iskach, pow. P u ław y, ob, M o­
d rze je w sk i ze spokojem  s tw ie r­
dza, że p la n y  pom ocy sąsiedzkiej 
są rea lizow ane w  100%. Ze spra­
w ozdania w yn ika , że w  ub. ro ku  
z pom ocy sąsiedzkiej korzysta ło  
223 gospodarstwa m ałoro lne  i  13 
ś redn io ro lnych . Ogółem p rzepra ­
cowano 1.356 dn iów ek konnych, 
1.824 pieszych. S ie w n ik i p rzepra ­
cow a ły  198 dni, in n y  sprzęt ro l­
n iczy  —  378. W  ram ach pomocy 
sąsiedzkiej obsiano 678 ha.

O piera jąc się na tym  spraw oz­
dan iu  można by  przypuszczać, że 
dekre t rządu o pom ocy sąsiedz­
k ie j jes t tu  stosowany w  całej 
rozciągłości. Jednak spraw ozda-

nie m usi być poparte  dow odam i, 
a tych  n ieste ty  GRN w  K a rczm i­
skach n ie  p o tra fi przytoczyć. 
Spraw dzając w  k i lk u  grom adach 
n ie można by ło  s tw ie rdz ić , że 
spraw ozdanie by ło  zgodne z 
praw dą. Spostrzeżenia p o tw ie r­
dzają so łtys i poszczególnych g ro ­
mad, tw ierdząc, że w  p rak tyce  
pomoc sąsiedzka w  m yśl dekre tu  
nie is tn ie je . Skąd w ięc GRN 
w zię ła  ta k  szczegółowe dane 
i  czym je  uzasadniła? Po prostu 
o rien tu jąc  się w  p rzyb liże n iu  ile  
i  ja k ic h  gospodarstw  jes t na te­
ren ie  gm iny  dodano do tego od­
pow iednie  c y fry  i... spraw ozdanie 
gotowe. Tak by ło  w  ub. roku , a 
ja k  przedstaw ia się spraw a w  b ie ­
żącym?

Przew odniczący GRN ośw iad­
czył, że p la n y  pom ocy sąsiedzkiej 
zosta ły opracowane z gó ry  na ca­
ły  rok . Zasadniczo p o w in n y  być 
one rozb ite  na poszczególne p o ry  
ro ku , gdyż in n a  je s t praca na 
w iosnę, inna  w  czasie żn iw , a in ­
na w  jesien i. W  każdej porze ro ­
ku  używ a się przecież in n ych  na­
rzędzi i  innych  środków  pomoc­
niczych. P o trak tow an ie  tych  za­
gadnień zb iorowo, s iłą  rzeczy 
sprowadza realność tych  p lanów  
do zera. B y łb y  to je d n ak  b łąd do 
nap raw ien ia , gdyby w  ogóle ta k i 
p lan  b y ł sporządzony, N iestety, 
m im o zapewnień i  gorączkow ych 
poszukiwań, p la n y  gdzieś, „zapo­
dz ia ły  się“ . D op iero  w  p rzystęp ie  
szczerości jeden z p ra co w n ikó w  
GRN w yzna ł, że „w id z ia ł k i lk a  
p lanów  nadesłanych przez s o łty ­
sów, ale gm innego to nie m a“ . 
N ic  w ięc dziwnego, że w  GRN 
n ik t  n ie  um ie  odpowiedzieć, ile  
je s t w  gm in ie  p ryw a tn ych  żn i- ’ 
w ia re k , ja k  rozp lanow ano ich 
pracę, ja k ie  poczyniono przygo­
tow an ia  do a k c ji żn iw no-om ło to - 
w ej.

W  podobny sposób p o trak tow a ­
l i  spraw ę pomocy sąsiedzkiej soł­
tysi.

Sołtys grom ady K ow ala, F ra n ­
ciszek Szarpak, nie sporządził w  
ogóle p lanu. W jego grom adzie 
je s t jedna czynna żn iw a rka  i  2 
w ym agające rem ontu , stojące 
bezczynnie od k i lk u  la t, bo n ie 
ma k to  zająć się kupnem  części 
w ym iennych . W  grom adzie K o ­
w a la  jes t około 40 gospodarstw  
n ie posiadających kon i, jednak
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ja k  s tw ie rdza  so łtys, pomoc są­
siedzka w  ub. ro k u  n ie  b y ła  tam  
stosowana. W praw dz ie  w yzna ­
czono k ilk u , ja k  np. W acław a Pa­
w łow sk iego , posiadającego 9 ha, 
b y  użyczy ł pom ocy m a ło ro lnem u 
ch łopu  O kon iow i, ale do w yko n a ­
n ia  n ie  doszło, bo P a w ło w sk i „n ie  
chc ia ł“ .

W  grom adzie K raczew ice  -  
P ry w a tn e  je s t 11 gospodarstw  
bez kon i. S o łtys Szlachetka opra­
cow ał d la  n ich  p la n  pomocy, w y ­
znaczając im  m a ło ro ln ych  tak ich , 
ja k  W acław  Chęć, k tó ry  posiada 
3 ha i  innych . N a tom ias t tak ich , 
ja k  Jan K ę c ik  posiadający 16 ha, 
K lem ens L e n a rt —  10 ha, F e liks  
P a jd o w sk i —  10 ha pom in ię to . 
N i‘e można posądzać sołtysa Szta­
che tkę  o kum an ie  się z bogacza­
m i, bo m. in . sam siebie w y s ta w ił 
na  lis tę  udz ie la jących  pomocy, 
ale św iadczy to o n iezrozum ien iu  
sensu dekre tu . Ob. Szlachetka nie 
w ie  jeszcze w idoczn ie  o tym , że 
do św iadczeń w  ram ach  dekre tu  
o pom ocy sąsiedzkiej zobow iązani 
są przede w szys tk im  bogacze. 
Z na jdu jące  się 7 żn iw ia re k  p ry - ' 
w a tnych , so łtys K raczew ic  -  P ry ­
w a tn ych  n ie  u ją ł w  p lan ie  i, ja k  
zresztą s tw ie rdza  w  ub. roku , też 
n ik t  n ie  ko rzys ta ł z n ich  w  ra ­
m ach pom ocy sąsiedzkiej.

Podobnie spraw a przedstaw ia  
się w  in n y c h  grom adach. W  nad­
chodzących żn iw ach wszyscy l i ­
czą na 2 ż n iw ia rk i G O M -u, dla 
k tó ry c h  też jeszcze n ie  opracow a­
no p lanu. O sta tn ia  uchw a ła  P re ­
zyd iu m  Rządu nak łada  na rady  
narodow e obow iązek należytego 
p rzyg o to w a n ia  do a k c ji żn iw n o - 
o m ło to w e j i  w yko rzys ta n ia  posia­
danych maszyn. Tymczasem GRN 
w  K arczm iskach w  te j dziedzin ie  
n ic  jeszcze n ie  z rob iła . Zaniedba­
n ie  to m usi być szybko odrobione. 
GRN m us i bezzw łocznie p rzys tą ­
p ić  do spisu posiadanych w  sw o­
je j  gm in ie  żn iw ia re k  i  m łocarń, 
zobow iązać so łtysów  do na tych ­
m iastow ego opracow ania p lanów  
pom ocy sąsiedzkie j z pe łnym  
uw zg lędn ien iem  m ie jscow ych  w a­
ru n k ó w  i  potrzeb, opracować 
zb io rczy  p lan  pom ocy sąsiedzkiej 
d la  ca łe j g m in y  i  czuwać nad 
ty m , aby b y ł w p row adzony w  ży­
cie. Z b liża  się bow iem  dzień go to­
w ości do żn iw  i  om ło tó w  i  GR N  
będzie m usia ła  zdać spraw ozda­

nie, ale n ie  tak ie  ja k  w  ub. ro k u
ty lk o  poparte  k o n k re tn y m i fa k ta ­
m i.

GRN W B RZESZC ZA C H  
D Y S K U TU JE  

N A D  R O ZB U D O W Ą  
S P Ó Ł D Z IE L N I 

PR O D U K C Y JN Y C H

Na sesji G R N  w  Brzeszczach, 
pow , Ośw ięcim , k tó ra  odbyła  się 
w  I I  kw . br., ob. G ie łdoń, zast. 
przewodniczącego P rezyd ium  zre­
fe ro w a ł zagadnienie rozbudow y 
spółdzielczości p ro d u kcy jn e j. Ten 
nadzw yczaj a k tu a ln y  i w ażny te ­
m at w y w o ła ł żyw ą dyskusję.

Ob. Szymon Cembala, a k ty w n y  
członek ra d y  stw ierdza, że 
każdy radny pow in ien  ja k  n a j­
szybcie j zaznajom ić się ze s ta tu ­
tam i spó łdz ie ln i. W  ty m  celu P re ­
zyd ium  GRN pow inno  dostarczyć 
te  s ta tu ty  każdem u radnem u. „Z  
ro ln ik a m i —  m ó w i oh, Cembala 
—  trzeba m ów ić  szczerze, w y trw a ­
le im  tłum aczyć, ja k ie  korzyśc i da­
je  spółdzielczość p ro d u kcy jn a “ .

Ob. F ranciszek S taw ow czyk, 
so łtys i jednocześnie p rzew odn i­
czący K o m is ji R o lne j GRN, m a o 
czym  m ów ić, dba bow iem  dobrze 
o grom adę, w  k tó re j w  szybk im  
tem p ie  przeprow adzana je s t m e­
lio ra c ja  pól i gdzie p ro je k to w a ­
na jes t budowa w spó lnych Spich­
le rz y  i  ch lewów .

Ob. Zemta, sołtys grom ady 
W ilczkow ice , mifmo że ma ju ż  62 
la ta , p racu je  z zapałem.

Na sesji opow iada Radzie, co 
z ro b ił w  ciągu osta tn ich  3 m iesię­
cy. O to p racu je  w  sw o je j g rom a­
dzie nad założeniem  spó łdz ie ln i 
p ro d u kcy jn e j, budu je  św ie tlicę , 
dba o ośw ietlenie, napraw ę dróg, 
spraw ne przeprowadzenie siano­
kosów. Ob. Zem ta dobrze zna g ro ­
madę, w ie  dok ładn ie , i le  pola za­
siano a ile  zasadzono, i le  m ło ­
dzieży uczy się w  szkołach itp . 
Rada w  dowód uznania za o fia rn ą  . 
pracę u d z ie liła  m u  pochw ały.

Sesja w zm ocn iła  w  radnych  po­
czucie odpow iedzia lności za -prze­
budow ę w si. Nasi ra d n i w  n a j­
b liższym  czasie zaznajom ią się ze 
s ta tu ta m i spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych, a wówczas będą śm ie le j 
p rzystępow ać do zakładania  no­
w ych  spó łdz ie ln i.

J. K lim czak
członek GR N  w Brzeszczach 

p o w . Oświęcim

TR O SK A  R A D
N A R O D O W Y C H

POW. M IE L E C  O R E A L IZ A C JĘ
O B O W IĄ Z K O W Y C H  D O STA W  

M L E K A

P re zyd iu m  P K N  w  M ie lcu , w y ­
ko rzys tu ją c  dośw iadczenia naby­
te na jes ien i ub. ro k u  w  to ku  re ­
a liza c ji zobow iązań finansow ych  
i  to w a row ych , z chw ilą  ukazan ia  
się dekre tu  o obow iązkow ych  do­
staw ach m leka  na tychm ias t p rz y ­
s tą p iło  do pracy.

Na naradzie, a k ty w u  m ie jsco­
wego szczegółowo om ów iono za­
dania, k tó re  w  te ren ie  m ia ły  być 
w ykonane. Z  ko le i a k tyw , w  k tó ­
ry m  n ie  zab rak ło  za rów no człon­
kó w  P R N  ja k  i  p ra co w n ikó w  
zgłaszających się n a w e t dob ro ­
w o ln ie  na w y ja z d  w  d n i w o lne  
od p racy, u d a ł się do g m in  i  g ro ­
mad, aby w y ja śn ić  znaczenie 
p lanow ych  dostaw  m leka . Ogólne 
zebran ia  o d b y ły  się w e  w szyst­
k ic h  grom adach w  n iedzie lę  
9 czerwca. W yko rzys tano  odby­
w a jące  się sesje budżetow e G R N  
i  M R N , m o b ilizu ją c  radnych  do 
wzm ożenia propagandy uśw iada­
m ia jące j w śród najszerszych mas 
ch łopskich. W  n ie k tó ry c h  o k o li­
cach ludność n ie  by ła  na leżycie  
uśw iadom iona i  np. na  sesji G R N  
w  R adom yślu  W ie lk im  ra d n i p ro ­
s i l i  o dokładnie jsze w y jaśn ien ia , 
ja k ie  u lg i p rzys łu g u ją  z ty tu łu  
h o d o w li cie liczek.

A k c ja  uśw iadam ia jąca dała o 
ty le  dobre w y n ik i,  zs ch łop i m a­
ło  i  ś re d n io ro ln i masowo sprze­
da ją  m leko.

N a tom ias t ku ła cy  ociągają się 
z dostawą. T rzeba ró w n ie ż  
s tw ie rdz ić , że pod w p ły w e m  k u ­
ła kó w  b y l i  n ie k tó rzy  so łtys i, ja k  
np. so łtys Rom an B ąk z g rom ady 
G ó rk i, ‘g m in y  B orow a, so łtys  
z g rom ady O r łó w  te j sam ej g m :- 
n y  oraz so łtys  z g rom ady W ado­
w ice.

N a zebran iach  g rom adzk ich  
ro ln ic y  z w ró c ili uw agę na w łaśc i­
w e  o rgan izow an ie  z le w n i m leka.
I  ta k  np. w  dużej grom adzie Ja - 
ś lany  gm . Tuszów  N a rodow y b y ł 
czynny ty lk o  jeden p u n k t odb io ­
ru  m leka  i  to  przed godz. 5 ra ­
no, podczas gdy m leko  m ożna od­
w ieźć do M ie lca  pociągiem  do­
p ie ro  o godz. 7.20, N ie  zatroszczo­
no się tam  także o w ys ta rcza ją ­
cą ilość ban iek  na m leko :
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6 czerwca 5 ko b ie t w ró c iło  z m le ­
k ie m  do domu, bo n ie  b y ło  go w  
co zlać. W yda je  się, iż  te b ra k i 
m ia ły  swe źród ło  w  tym , iż  k ie ­
ro w n ik  p u n k tu  gm innego w  T u - 
szow ie N arodow ym , S kow rońsk i 
—  ja k  to ośw iadczy li obyw a te le  
na zebran iu  g rom adzk im  —  w ię ­
cej zagląda do k ie liszka , an iże li 
za jm u je  się sw y m i obow iązkam i, 
a prow adzący z lew n ię  w  Jaśla- 
ńach, T re la , z pow odu osobistych 
za ta rgów  n ie  może się dogadać 
z Józefem K rem pa , p ra co w n i­
k ie m  s ta c ji w  Jaślanach, co do 
usp raw n ien ia  tra n sp o rtu  baniek.

A  oto in n y  p rz y k ła d  z in n e j 
części p o w ia tu : Jakub  Nosal 
z g rom ady Janow iec g m in y  Ra­
dom yś l W ie lk i dosta rczy ł za 
zgodą f i l i i  z le w n i w  Janow cu 
2 kg  m asła osełkowego zam iast 
m leka . M asło  to „zdąży ło “  w  
c iągu  2 tyg o d n i p rzyw ędrow ać 
z pow ro tem  do Nosala, bo b y ło  — 
w e d łu g  orzeczenia p racow n ika  i i -  
i i i  —  zrob ione z kw aśne j śm ieta­
n y . Nosal, członek GRN, o m ó w ił 
tę  spraw ę na sesji.

I  w reszcie trzec i p rzyk ła d . 
W  grom adzie  W o la  M ie lecka  
p ra cu je  w  z le w n i m leka  W ła d y ­
s ła w  'Wnuk, a jego żona codzien­
n ie  odnosi p ry w a tn ie  m leko  do 
m iasta . O ko liczn i ro ln ic y  w ie ­
dząc, że W n u k  m ia ł do n iedaw ­
na ty lk o  jedną  k row ę , a p rocen t 
tłuszczu w  dostarczanym  przez 

* n ic h  m leku  w y d a w a ł im  się za 
n iś k i, p o s ta n o w ili zbadać spraw ę 
ko m isy jn ie .

T ak ie  kom is je  pow ołano ró w ­
n ież  i  w  in n y c h  grom adach.

F r. Radzik
p ra co w n ik  Prez. PRN

w  M ie lcu
Z apytu jem y, ja k  P rezyd ium  

P R N  w  M ie lcu  reaguje na u ja w ­
n ione b rak i, a w  szczególności, czy 
rea lizu je  w n io sk i pow o łanych ko ­
m is ji. (przyp. Red.)

D W IE  K O M IS JE

Codziennie ju ż  o ósmej rano 
w  b iu ra ch  P re zyd iu m  G R N  w  
Łam b inow icach , w  pow . n iem o­
d liń s k im , można zastać liczn ych  
in te resan tów , ch łopów  m a ło ro l­
n ych  i  średn io ro lnych , a także 
ro b o tn ik ó w  z p o b lisk ich  zak ła ­
d ó w  pracy, k tó rzy  przychodzą 
tu  ze sw o im i bo lączkam i, z t ro ­
skam i, z prośbą o za ła tw ien ie  im  
różnych  spraw . P racow n icy  p re ­

zyd iu m  GRN, ze sw ym  p rzew od­
niczącym  Zygm un tem  Szym an­
k iew iczem  na czele, n ie  szczędzą 
w y s iłk u , by  p rzy jść  z pomocą 
m ieszkańcom  g m in y  i  s łużyć im  
zawsze życz liw ą  i  dobrą radą. 
D z ię k i tem u na te ren ie  g m in y  
usunięto  w ie le  niedociągnięć, na 
k tó re  s k a rż y li się m ieszkańcy, 
rozw iązano w ie le  tru d n ych  i  za- 
w ik ła n y c h  p rob lem ów . O grom ­
n ie  w zrós ł a u to ry te t p re zyd iu m  
GR N  w śród  chłopów , k tó rz y  
z p e łn ym  zaufan iem  zw raca ją  się 
do niego po radę i  pomoc.

*
K o m is ja  ro ln a  p rzy  GRN w  

Łam b inow icach  składa się z 6 
ch łopów : 2 m a ło ro lnych  i  4 śred­
n io ro ln ych . Przewodniczącego ko ­
m is ji ro ln e j ob. W ładys ław a 
W ró b la  zna ją  w  całej gm in ie . 
Często bow iem , m im o sło ty, moż­
na go spotkać na n ieod łącznym  
row erze  w  drodze do poszczegól­
nych  grom ad. Zagląda do spó ł­
dz ie ln i p rodukcy jnych , do PGR. 
W raz z członkam i k o m is ji —  
M azurk iew iczem , Jó źw ia k ie - 

w iczem  i  in n y m i dokonu je  ko n ­
t r o l i  p rzeb iegu poszczególnych 
a k c ji; m im o p iln y c h  n ie k ie d y  
p rac  w  sw oich  gospodarstwach 
—  zawsze znajdą on i czas speł­
n ić  sw ó j społeczny obow iązek. 
K ażdy ich  w y ja zd  w  te ren  —  to 
z lik w id o w a n ie  jak iegoś n iedocią­
gnięcia, to usp raw n ien ie  p racy  
w  PGR, czy spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jne j, to  pozyskanie d la  ko n ­
tra k ta c ji ro ś lin  i  trzo d y  ch lew ­
ne j now ych  zw o lenn ików .

O ic h  sum iennej i  a k tyw n e j 
p racy  św iadczy g ruba  teczka 
w ypchana pou k ład a n ym i w  n ie j 
w ed ług  dat p lik a m i p ro to ko łó w  
z k o n tro li  te renu i  spraw ozdań 
z dz ia ła lności k o m is ji ro ln e j. 
P ro to k o ły  te stanow ią  ogrom ną 
pomoc d la  a k ty w u  GRN; na 
podstaw ie  s tw ie rdzonych  w  n ich  
fa k tó w  G R N  stara się oddz ia ły ­
wać na poszczególne g rom ady —  
spieszyć im  z pomocą, usuwać 
niedociągnięcia.

W  w y n ik u  a k tyw n e j p racy  ko ­
m is ji  ro ln e j p lan  k o n tra k ta c ji w  
g m in ie  podn iósł się znacznie.

P rzew odniczący ko m is ji W ró ­
be l o trzym u je  z p rezyd ium  
G R N  pomoc w  p racy  i w skazów ki. 
D la  członków  k o m is ji organizo­
w ane są narady, zaś na poszcze­
gó lnych posiedzeniach p rezyd ium

om aw ianessą w n io sk i k o m is ji r o l­
nej. N ie  we w szystk ich  gm inach 
praca k o m is ji ro ln e j s to i na w ła ­
śc iw ym  poziom ie. Jakże inaczej, 
n iż  w  Łam b inow icach  p racu je  np. 
ko m is ja  ro ln a  p rz y  GRN w  K o m ­
prachcicach, w  pow . opolskim .

*
P racow n iczka  GRN m us ia ła  

d ługo szukać w  szufladzie  pe łne j 
bezładnie rozrzuconych pap ierów , 
zan im  znalazła ja k ik o lw ie k  ślad 
po p racy  k o m is ji ro ln e j. B y ­
ły  to dw a k ró tk ie  p ro to k o ły  
z p rzeprow adzonej k o n tro li p rz y ­
gotow ań do sianokosów  w  m ie j­
scow ym  G m in n ym  O środku M a ­
szynow ym . P ro to k o ły  te zaw ie­
ra ły  ty lk o  suche s tw ie rdzen ie , że 
„w szys tko  je s t w  po rządku “ .

K om is ja  sk łada się za ledw ie  
z trzech cz łonków . P rzew odn i­
czącym je s t A lf re d  O bstu j, in ­
s tru k to r  ro ln y  p rz y  GRN, a 
cz łonkam i ś redn io ro lny  chłop 
P io tr  K ła k  i  m a ło ro ln y  Jan N eu­
man. K o m is ja  ta m e zw o łu je  po­
siedzeń i  n ie  b ierze żadnego 
udz ia łu  w  p racy  w  terenie.

—  To się i  ta k  n ie  opłaca —• 
s tw ie rdza  przew odn iczący k o m i­
s j i  tow . O bstu j. -— C złonkow ie  
k o m is ji są ra d n ym i i  b io rą  udz ia ł 
w  posiedzeniach sesji GRN, a tam  
i  ta k  w szystk ie  sp ra w y  om aw ia  
się szczegółowo...

P raca k o m is ji ro ln e j an i razu  
n ie  by ła  om aw iana na posiedze­
n iach  p re zyd iu m  GRN.

Porządek obrad sesji GR N  je s t 
najczęściej p rzypadkow y, nie 
obe jm u je  on często is to tn ych  bo­
lączek terenu.

N ic  w ięc dziwnego, że w  re a li­
zac ji p lanu  poszczególnych u p ra w  
gm ina  pozostaje daleko w  ty le . 
N a zap lanow anych 15 ha ln u  —  
zakon trak tow ano  za ledw ie  1 ha 
i  65 arów , b u ra k ó w  na 20 ha —■ 
za kon trak tow ano  ty lk o  13 ha. 
Podobnie  je s t z in n y m i u p raw a ­
m i.

K om enta rze  są oczyw iście zby­
teczne.

M ożna je d yn ie  s tw ie rdz ić , że 
P rezyd ium  GRN w  K om prachc i­
cach n ie  troszczy się o ja k  n a j­
ściślejsze pow iązanie  z m asam i 
ch łopsk im i, poprzez a k ty w n ie  
p racu jące kom isje . Oto je s t je d ­
na z p rzyczyn  tego, że GRN n ie  
je s t w  stan ie  zm obilizow ać chło­
pów  do spe łn ien ia  ich  obow iąz­
kó w  wobec państwa.
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K O M IS J A  R O LN IC T W A  
I  LE Ś N IC T W A  W OJ. RN 

W  L U B L IN IE
S K O N T R O LO W A ŁA  PRACĘ 

PO M  W K U R O W IE

P lan p racy K o m is ji R o ln ic tw a  
i  Leśn ic tw a  W oj. R N  w  L u b lin ie  

.zos ta ł za tw ie rdzony przez W oj. 
R N  na sesji 5 m aja br

Na p ierwsze m iejsce w  p lan ie  
K o m is ji w ysunęła  się spó łdz ie l­
czość p rodukcy jna . P lan p rz e w i­
du je  ponadto szereg innych p ro ­
b lem ów : praca i osiągnięcia PGR, 
przygo tow an ia  do akc ji żn iw no- 
om lo tow e j, szereg w yjazdów  do 
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , POM, 
PGR do gm in, grom ad. Tem atyka 
posiedzeń K o m is ji jest ściśle 
zw iązana z poprzedzającym i po­
siedzenia w yjazdam i zespołów 
ko n tro ln ych , u tw orzonych  z człon 
ków  K om is ji,

K om is ja  R o ln ic tw a  i Leśn ictw a 
odbyła posiedzenie w yjazdow e 9 
m aja w  POM  w  K u ro w ie  (pow. 
P u ław y), Tem at posiedzenia 
b rzm ia ł: ja k  PO M  w  K u ro w ie  p ra ­
cuje nad um ocnien iem  is tn ie ją ­
cych spó łdz ie ln i p rodukcy jnych  
oraz nad budową now ych spół­
dz ie ln i p rodukcy jnych .

Celem zdobycia m a te ria łó w  po­
trzebnych na posiedzenie zespół 
K o m is ji w y jecha ł uprzednio do 
spó łdzie ln i p ro d u kcy jn e j w  Ła ­
nach g m in y  M arkuszów, by na 
m iejscu zapoznać się z pracą 
POM

Z posiedzenia można Wyciągnąć 
szereg w n iosków  co do sposobów 
p rzygo tow an ia  posiedzeń i ich 
prowadzenia. Poważnym  b rak iem  
tego posiedzenia by ła  stosunkowo 
za mała ilość zebranych w iado­
mości o pracy POM, w iadom ości 
zaczerpniętych od s trony  spół­
dzie ln i. B rakow a ło  in fo rm a c ji o 
pomocy POM dla ch łopów  ¡gospo­
daru jących in d yw id u a ln ie . B ra ­
k iem  posiedzenia by ło  rów n ież i 
to; że w  posiedzeniu nie w z ię li 
udz ia łu  wszyscy przew odniczący 
spó łdz ie ln i p rodukcy jnych . M im o 
tyćh  b ra kó w  posiedzenie K o n rs ji 
dało bogaty m a te ria ł rzeczowy, 
k tó ry  posłużył K o m is ji do posta­
w ien ia  całego szeregu w n iosków , 
dotyczących PO M  w K u ro w ie , 
ekspozytu ry  PO M  w L u b lin ie , p ra ­

cy p rezyd iów  GRN i p racy  spół­
dz ie ln i p rodukcy jnych .

W  w y n ik u  narady okazało się, 
że PO M  zbyt m ałą uwagę p rz y ­
w iązu je  do w prow adzen ia  dn ió­
wek obrachunkow ych. Pow ażnym  
brak iem  W ydz ia łu  P o lit. PO M  jest 
niedostateczna praca po lityczna  z 
członkam i spó łdz ie ln i oraz słabe 
pow iązanie pom ocy gospodarczej, 
k tó re j udziela PO M  spółdzie ln iom , 
z pracą po lityczną. Ten pow ażny 
b rak  pow odu je  szereg innych  
b raków  w  spółdzie ln iach, ja k  złą 
pracę zarządów spó łdz ie ln i, n ie - 
zb ieran ie  się członków  na ogólne 
zebrania itp .

Następne w n io sk i K o m is ji do­
ty c z y ły  w e rbunku  now ych człon­
kó w  spó łdz ie ln i, w a lk i o podn ie­
sienie hodow li, o zw iększenie po­
m ocy agronom ów  PO M  dla spół­
dz ie ln i, pow iązanie  p racy p rezy­
d iów  GRN i gm innych  in s tru k ­
to rów  ro ln ych  z pracą POM. 
K o m is ja  w yc iągn ię ta  szereg 
w n iosków  dotyczących bieżących 
prac spó łdzie ln i. Np. konieczność 
zm iany  buha ja  w  spó łdz ie l­
n i Buchałow ice, pomoc spół­
dz ie ln i Buchałow ice, pomoc spó ł­
dz ie ln i w  uzyskan iu  żerdzi na bu ­
dowę o kó ln ikó w  dla byd ła , ko ­
nieczność pomocy w  budow ie  
ch lew n i, zw iększenie tro s k i o w y ­
korzystan ie  staw ów  rybnych  w  
szeregu spó łdz ie ln i itp .

D orobek PO M  w  K u ro w ie  w y ­
raża się 'w  trosce o ludz i, o 

sprzęt, o w ykonan ie  p rze d te rm i­
nowe prac w iosennych, o wczes­
ne przygo tow an ie  maszyn do a kc ji 
żn iw no-om ło tow e j, w prow adzenie  
przez rac jona liza to rów  z PO M  
ulepszeń w  maszynach, a wresz­
cie i o fia rn ą  pracę załogi nad w y ­
konaniem  planów.

K on fe renc ja  u ja w n iła  b rak  łącz­
ności p racow n ików  naukow ych 
In s ty tu tu  w  Puław ach z agrono­
m am i POM. N aukow cy p rzy je ż ­
dżają bardzo rzadko do spó łdz ie l­
n i p ro d u kcy jn ych  i w ogóle nie 
naw iąza li łączności z POM.

B. Nazimek

członek K o m is ji R o ln ic tw a  

i Leśn ictw a W oj. RN

w  L u b lin ie .

p r a c a  k o m i s j i  r a d y  

W R A D O M S K U

9 ko m is ji R ady N arodow ej w  
Radomsku p rzys tą p iło  w  bieżącym  
roku  do p racy w  teren ie . Jak 
św iadczą w y n ik i dzia ła lności za 
I  k w a rta ł większość k o m is ji ra d - 
nyeh jest is to tną pomocą d la  P re ­
zyd ium  Rady N arodow ej.

Tak na p rzyk ła d  K o m is ja  Z d ro ­
w ia  przeprow adziła  szereg inspek­
c ji w  p ieka rn iach , m asarniach i  
sklepach k o n tro lu ją c  stan sa n ita r­
n y  pomieszczeń, ja k  też h ig ienę  
p ro d u kc ji i  sprzedaży. S ko n tro lo ­
wano rów n ież szp ita le  w  R adom ­
sku i w  G ;dJach.

N a jw iększą liczbę  k o n tro li p rze ­
p row adz iła  K o m is ja  F inansów , 
k tó ra  dokonała 15 inspekc ji ra ­
chunkowości w  poszczególnych 
prezyd iach GRN.

Szczególnie a k tyw n e  b y ły  ko ­
m is je : K o m u n ikacy jn a  oraz R o l­
n ic tw a , k tó re  w  czasie licznych  
w y jazdów  w  te ren p rz y c z y n iły  się 
do szybk ie j l ik w id a c ji w ie lu  n ie ­
dociągnięć m . in . n iew łaśc iw e j 
gospodarki cementem oraz b ra kó w  
w  zaopatrzeniu ro ln ik ó w  w  n ie ­
zbędne a r ty k u ły  przem ysłowe.

S łaba natom iast by ła  d z ia ła l­
ność K o m is ji H and lu  oraz B udow ­
n ic tw a , m im o  licznych  i  pow aż­
nych bolączek na ty m  odc inku. 
Zarów no praca n ie k tó rych  GS ja k  
też n iedba ls tw o  czynn ików  g m in ­
ny  w  sp ław ach budow lanych  w y ­
m agają często w g lądu  ze s tro n y  
kom is ji.

K om is ja  H and lu  odbyła dotąd 2 
ko n tro le  GS oraz dość pow ie rz ­
chowną lu s tra c ję  gospód. N a to ­
m iast K om is ja  B udow n ic tw a  po 
złożeniu k i lk u  p ro to ko łó w  i  to  
spóźnionych, n ie  w ykaza ła  żadne­
go zainteresow ania spraw am i b u ­
dow n ic tw a .

O P R A C Y  K O M IS J I GR N  
W  B IA Ł O W IE Ż Y

Praca poszczególnych k o m is ji 
G R N  w  B ia ło w ie ży  przedstaw ia 
się n iezby t zadowalająco. N ie k tó ­
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rz y  cz łonkow ie k o m is ji swą dzia­
ła lność ogran icza ją  je d yn ie  do 
obecności na posiedzeniach

N a jba rdz ie j czynną kom is ją  jest 
K o m is ja  O św ia ty  i  K u ltu ry . K o ­
m is ja  ta  lep ie j p racu je  od lis topa ­
da 1951 r., k ie d y  na przew odniczą­
cego został pow o łany  ob. Jan Koś­
ci elecki. Po dokoop tow an iu  no­
w ych  cz łonków  K o m is ja  zaczęła 
in teresow ać się życiem  k u ltu ra l­
n y m  w si. C z łonkow ie K o m is ji za­
k u p i li  30 książek, opracow a li ga­
zetkę ścienną, za ku p ili m a te ria ły  
dekoracyjne  i dosta rczy li je  do 
św ie tlicy  w  grom adzie B udy. K o ­
m is ja  k ilk a k ro tn ie  odw iedzała 
grom adę B u d y  in te resu jąc się 
pracą św ie tlic y  i  dając w skazów ­
k i  co do dalszej p racy  św ie tlicy .

K om is ja  O św ia ty  i  K u ltu ry  
p rzep row adz iła  lu s ta rc ję  w  szko­
łach  podstaw owych, w  Techn ikum  
Leśnym , w  D om u D ziecka i  w  
przedszkolu. K o m is ja  in te resow ała  
s ię w y n ik a m i w  nauce i  opieką 
nad dziećm i ze s tro n y  personelu 
.wychowawczego. K o m is ja  zgła­
szała odpow iednie w n io sk i do P re ­
zyd ium  GRN.

K om is ja  zgłosiła  rów n ież  w n ios­
k i  dotyczące rem on tów  szkó ł w  
ro k u  1952, w skazując gdzie re ­
m o n ty  są najkoniecznie jsze. K o ­
m is ja  b ra ła  udz ia ł w  p rzygo tow a­
n iach do o tw a rc ia  gm inne j św ie t­

lic y , k tó re  odbyło  się dn ia  20.IV. 
1952 r.

Prąca K o m is ji oparta  je s t na 
szczegółowym p la n ie  p racy. Posie­
dzenia odbyw a ją  się raz na m ie ­
siąc. C złonkow ie  K o m is ji b io rą  
u d z ia ł w  posiedzeniach ra d y  pe­
dagogicznej i ko m ite tó w  ro d z ic ie l­
skich.

K o m is ja  U rządzenia Osiedli, 
choć s łab ie j zorganizowana, p o tra ­
f i ła  ju ż  naw iązać łączność z te re ­
nem, in te resu je  się sp raw am i m ie ­
szkan iow ym i św iata  p racy  i este­
tycznym  w yg lądem  osiedli.

Idąc za p rzyk ładem  dwóch n a j­
ak tyw n ie jszych  k o m is ji pozostałe 
kom is je  zaczęły le p ie j pracować, 
naw iąza ły  łączność z ludnością. Na 
posiedzenia zapraszają przedsta­
w ic ie li za interesow anych o rgan i­
zacji, a naw et p rzeds taw ic ie li po­
szczególnych gromad. P rezyd ium  
GR N  postanow iło  przeprowadzać 
raz na m iesiąc naradę z przew od­
n iczącym i k o m is ji celem zaznajo­
m ien ia  się z p lanam i p ra cy  oraz 
na posiedzenia P rezyd ium  zapra­
sza w szystk ich  cz łonków  te j ko ­
m is ji, k tó rą  in te resu je  om aw iane 
zagadnienie.

A . C h ile ck i

przew odniczący Prez. GRN 

w  B ia ło w ie ży

JA K  U D A Ł A  S IĘ  SESJA M R N
W  Ś W IE R A D O W IE  ZD R O JU

Będąc w  Ś w ie radow ie  Z d ro ju  
skorzysta łem  z ogłoszonego przez 
rad iow ęze ł zaproszenia P rezy­
d iu m  M R N  w  Ś w ie radow ie  na se­
sję budżetową, k tó ra  m ia ła  się 
odbyć 11 m aja  b r. o godz. 15 w  
D om u Ludow ym .

Na sesję p rzyb y ło  sporo wczaso­
w iczów  oraz m łodzież szkolna.

N ieste ty  po przeszło godzinnym  
oczek iw an iu  przew odniczący P re ­
zyd ium  zmuszony b y ł p rzeprosić 
zebranych, że sesja n ie  może się 
odbyć, ponieważ na ogólną liczbę 
16 radnych p rz y b y ło  za ledw ie 6. 
N ie. p rz y b y li też p rzedstaw ic ie le  
ko m is ji, k tó rz y  m ie li w yg łos ić  ko - 
re fe ra ty .

P racow n icy P rezyd ium  przygo­
to w a li i u b ra li salę obrad. M ło ­
dzież p rzyby ła , aby złożyć m el­
dunek o w yko n a n iu  sw ych zobo­
w iązań. Szkoda, że ra d n i zlekce­
w a ży li sw ó j obyw a te lsk i obow ią­
zek.

Czyja to w ina , że sesja n ie  
m ogła się odbyć?

P rezyd ium  PR N  w  L w ó w k u  
Ś ląskim  u s ta liło  n ieodpow iedn ią  
porę na sesję, gdyż ra d n i o godz. 
15 zn a jdow a li się w  p racy  zawo­
dowej.

J. Malczyk

k ie r. Ref. Org. Prez. PRN 
w  W adow icach

Z działalności rad  et/ Z S R R

PR A C A  D E L E G A TA  W  O K R ĘG U  W Y B O R C ZYM
(Tłumaczenie m ateriału nadesłanego Redakcji)

Rostów nad Donem  pod względem  ad m in is tra ­
cy jn ym  podzie lony jest na 8 dz ie ln ic  m ie jsk ich . 
Ogółem do R ady M ie js k ie j i rad  dzie ln icow ych w y ­
brano 1484 delegatów. P ra w ie  % delegatów  w yb ra ­
nych  zostało po raz  p ie rw szy.

K to  są c i delegaci? K om u okazali swe zaufanie 
m ieszkańcy m iasta, kogo w y b ra li do m ie jscow ych 
organów  w ła d zy  państw owej?

W śród delegatów  p ra w ie  A —  to  robo tn icy  
p rzedsięb iorstw  przem ysłow ych. Dużą grupę de­
legatów  stanow i in te ligenc ja  radziecka, pedagodzy, 
lekarze, nauczyciele, in żyn ie row ie , a rch itekc i, p ra ­
cow nicy n a u ko w i,'u rzę d n icy . W śród delegatów  jest

dużo działaczy p a rty jn y c h  i zw iązkow ych, dz ia ła­
czy gospodarczych, gospodyń dom ow ych i  renc i­
stów . Wszyscy oni zdoby li zaufanie w yborców  
dz ięk i swej w zorow e j p racy p rodukcy jne j, b ran iu  
czynnego udz ia łu  w  p racy o rgan izacji społecznych, 
s ta łe j trosce o ro z k w it rodzinnego miasta.

Jeden z w ażnie jszych w ym ogów  staw ianych 
przez naród radziecki delegatom do rad  to po­
zostawanie w  s ta łe j łączności ze sw ym i w yborcam i, 
znajomość ich  potrzeb i życzeń, przedsiębranie sku­
tecznych środków  zm ierzających do w ykonania  
nakazów  i  w n iosków  w yborców . Żądanie to jest 
w ykona lne  ty lk o  wówczas, gdy delegat w  okresie 
całej swej kadenc ji będzie pozostawał w  ścisłej 
łączności z m ieszkańcam i okręgu wyborczego, w  
k tó ry m  został w yb rany .
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Doświadczenie w ysunęło  w ie le  różnych fo rm  
p racy  delegata w  okręgu w yborczym . I  tak, spra­
wozdania delegatów wobec ludności zarów no ze 
swej p racy ja k  i  p racy  rady, odw iedzanie przez 
delegata m ieszkań sw ych w yborców , osobiste p rz y ­
jęcia  w ybo rców  i  szereg innych.

N iedaw no M ie jska  Rada w  R ostow ie ponow n ie  
om aw ia ła  spraw ę w ykonan ia  nakazów w yborców . 
S ta łe  kom is je  O św ia ty , Z d row ia , B udow n ic tw a  
M ieszkaniowego, H and lu , K u ltu ry  oraz inne  p rze­
p ro w a d z iły  p rz y  udz ia le  delegatów  i  a k ty w u  
w stępną k o n tro lę  re a liza c ji w n iosków  w yborców . 
W  przeciągu ty lk o  jednego ro k u  w  R ostow ie u ru ­
chom iono 20 sklepów , 6 zakładów  żyw ien ia  zb io ro ­
wego oraz jeszcze jeden bazar. D odatkow o o tw a rto  
k i lk a  k las w  is tn ie jących  szkołach, 2 k lu b y  ro bo t­
nicze i  k ino . Rozszerzono sieć tram w a jow ą , lep ie j 
zaczęły pracować in s ty tu c je  kom unalne. Po posie­
dzeniu R ady delegaci opow iada li w  sw oich o k rę ­
gach o ty m  w szys tk im  w yborcom . Spraw ozdania 
w  ,bec w ybo rców  podnoszą o rgan izacy jną  ro lę  de­
lega tów  oraz ich  aktyw ność p rz y  rozs trzygan iu  
zadań budow n ic tw a  gospodarczego i  ku ltu ra lnego .

W ybo rcy  D z ie ln icy  W oroszy łow sk ie j w  Rosto­
w ie  z dużym  uznaniem  w ypow iada ją  się o spotka­
n iach ze sw o im  delegatem— nauczycie lką  K rasa - 
w iną . S potkan ia  te  odbyw ają  się w  lo k a lu  a d m in i­
s tra c ji domu, a często w  loka lach  m ieszkańców —  
w yborców  w  c iep łe j p rzy ja c ie lsk ie j atmosferze. 
D elegat K rasaw ina  opow iada w yborcom  ja k  p ra ­
cują szko ły m ie jsk ie , ja k ie  środk i są przedsiębrane 
przez Radę M ie jską  i  W ydz ia ł O św ia ty  celem d a l­
szego podniesienia poziom u p racy naukow o-w y- 
chowawczej i  postępów uczącej się m łodzieży. 
Ludność o trzym u je  od swego delegata szczegóło­
w e i w yczerpu jące odpow iedzi na in teresu jące ją  
spraw y.

O kręg w yborczy  delegata do R ady M ie jsk ie j —  
S ta rikow a  —  położony jest na przedm ieściu w  
znacznym oddaleniu od cen trum  m iasta. D elegat 
S ta rikow , w ykonu jąc  nakaz sw ych w yborców , uzy­
skał decyzję K o m ite tu  W ykonawczego o u tw o rze ­
n iu  k lu b u  dla m ieszkańców swojego okręgu. K o ­
m ite t W ykonaw czy Rady M ie jsk ie j przeznaczył na 
k lu b  jeden z now oodbudow anych budynków . Obec­
n ie  k lu b  posiada b ib lio tekę , czyte ln ię, system atycz­
n ie  odbyw ają  się odczyty i pogadanki, p racu ją  
am atorsk ie  kó łka  artystyczne,

D elegaci uw ażają osobiste p rzy jm o w a n ie  oby­
w a te li za jeden z w ażn ie jszych dz ia łów  swej p racy 
w  okręgu w yborczym . Delegaci A n d rie w sk ie j, K i -  
ro w sk ie j, O rdżon ik idzew sk ie j oraz innych  dz ie ln i­
cowych rad  w  R ostow ie p rz y jm u ją  system atycznie 
w ybo rców  co 10 dni.

W yborcy  przychodzą na p rzy jęc ia  do sw oich 
delegatów  nie ty lk o  po decyzję w  sprawach oso­
b istych, po o trzym an ie  pomocy lu b  rady, ale czę­
sto w ysuw a ją  wobec delegatów  zagadnienia, m a­
jące duże znaczeme społeczne.

T tak, na p rzy jęc iu  u delegata K o le jo w e j R ady 
D z ie ln icow e j, K :s ie lew ej, w ybo rcy  w ypow iedz ie li

się co do ulepszenia połączeń dw u  dz ie ln ic  m iasta. 
Z ap roponow a li o n i o tw arc ie  nowego p rze jazdu 
przez to r  ko le jo w y  oraz zm ianę tra sy  l in i i  auto­
busow ej. D elegat poda ł do w iadom ości K o m ite tu  
W ykonaw czego życzenia w yborców . Spraw a ta, 
ja ko  dotycząca in te resów  w ybo rców  dużej d z ie ln i­
cy, poddana została pod ob rady  K o m ite tu  W y ­
konawczego i  za ła tw iona  pozytyw n ie . W  m ie jscu  
w ygodnym  dla m ieszkańców urządzony zosta ł 
p rze jazd przez p la n t ko le jo w y , w yasfa ltow ana  
i ośw ietlona została droga, po k tó re j obecnie sy­
stem atyczn ie  k u rs u ją  autobusy. W szystko to  stwo­
rz y ło  duże udogodn ien ia  d la m ieszkańców dz ie l­
n icy.

K o m ite ty  w ykonaw cze rad  m ie jsk ich  i  d z ie ln i­
cow ych -okazują lu d z io m  pomoc p rzy  w y k o n y ­
w a n iu  przez delegatów  ich  obow iązku  u trw a le n ia  
łączności delegatów  z w yborcam i.

K o m ite t W ykonaw czy R ostow skie j M ie jsk ie j 
R ady D e legatów  L u d u  Pracującego przeprowadza 
system atyczne na rady  z delegatam i na tem a t p ra ­
cy w  okręgach w yborczych, o rgan izu je  d la n ich  
odczyty  i  w y k ła d y  o b u d o w n ic tw ie  radz ieck im , 
w  porę podaje im  g łów ne zagadnienia, k tó re  s ta ją  
przed Radą M ie jską .

W szystko to  sp rzy ja  w zro s to w i aktyw nośc i de­
lega tów  i pomaga im  rozszerzać i  um acniać łącz­
ność z narodem.

F. Chłystow

D O S K O N A LIĆ  FO R M Y  PR A C Y  
O R G A N IZA C YJN O -M A SO W EJ

(Tłumaczenie artykułu  z „Izw iestii“ N r 108 
z 8. V . 1952 r.)

S iła  rad  polega na tym , że op ie ra ją  się one w  
sw ej w ie los tronne j dzia ła lności na szerokich m a­
sach lu d u  pracującego, w c iągając je  do rządzenia 
państw em . W  m ia rę  tego, ja k  k o m p lik u ją  się za­
dania stojące przed radam i, fo rm y  ich  p racy o r -  
gan izacyjno-m asow ej’ p o w in n y  się doskonalić.

W  naszym  obwodzie ba rdz ie j s y s te m a ty c z n i 
zaczęły się odbyw ać sesje rad. Na p rzyk ła d  w  ro ­
k u  ub ie g łym  na ogólną liczbę  39 ra d  —  34 ra d y  
re jonow e p rzep row adz iły  po 6 sesji. W  w iększości 
re jonów  sesje rad sto ją  na w ysok im  poziom ie rze­
czow ym  i  ideow o-po litycznym . Osiągane to  jes t 
d z ięk i tem u, że w  p rzygo tow an iu  sesji b ie rze  u d z ia ł 
w iększa liczba delegatów. W szyscy delegaci zaw ­
czasu na siedem do dziesięciu dn i zaw iadam ian i są
0 m ającej s ię odbyć sesji i  o tym , ja k ie  sp ra w y  
K o m ite t W ykonaw czy zgłasza do rozpa trzen ia  na 
sesji.

Tajszecki, U s t-U d iń sk i, T u łu p sk i, T y re c k i i in ­
ne K o m ite ty  W ykonaw cze Rad R e jonow ych oraz 
M ie jsk ie  K o m ite ty  W ykonaw cze C zerem chowski
1 U so lsk i w ciąga ją  do prac przygotow aw czych do 
sesji nie ty lk o  sta łe kom is je  rad  delegatów, ale
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i  szerokie ko ło  a k ty w u . Zapew n ia  to  ba rd z ie j g ru n ­
tow ne i  wszechstronne om ów ien ie  sp raw  na ses­
jach.

Jedną z fo rm  w ciągn ięc ia  lu d z i p ra cy  do czyn­
nego om aw ian ia  zadań b u dow n ic tw a  gospodarcze­
go i  ku ltu ra ln e g o  je s t system atyczna spraw ozdaw ­
czość wobec w ybo rców  ze sw ej p racy  i  p ra cy  ra ­
d y  delegatów.

W  sp raw ie  te j duża odpowiedzia lność spoczywa 
na kom ite tach  w ykonaw czych rad. Obowiązane są 
one ze wszech m ia r  pomagać delegatom, przygo­
tow yw ać i  przeprowadzać zebrania lu d z i p racy, 
zapewniać delegatom  niezbędne m a te r ia ły  in fo r ­
m acy jne  o p ra cy  rad  i  je j k o m ite tu  wykonawczego.

Spraw ozdania delegatów  wobec ludności do­
brze zo rgan izow a ły  R ejonow e K o m ite ty  W yko ­
nawcze: W ie jsk i K iro w s k i, K u jtu ń s k i, O lchoński, 
Tajszecki i  n ie k tó re  inne. W  re jonach tych  w  ro ku  
1951 p ra w ie  wszyscy delegaci zdaw a li spraw ozda­
n ia  wobec w yborców . K o m ite ty  w ykonaw cze zao­
p a trz y ły  ich  w  n o ta tk i, w  k tó ry c h  przytoczone b y ­
ły  m a te ria ły  o p ra cy  k o m ite tó w  w ykonaw czych, 
o ro zw o ju  gospodark i i  k u l tu r y  w  re jonach, w ska­
zane b y ły  zadania na  na jb liższą  przyszłość. K o m i­
te ty  w ykonaw cze za troszczy ły  się także o pow ia ­
dom ien ie  ludności o m ie jscu  i  czasie sprawozdań. 
N a zebran ie  p rzychodz iło  dużo lu d z i p racy, żyw o 
o m a w ia li o n i sprawozdania, rzeczowo i  os tro  k r y ­
ty k u ją c  b ra k i w  p ra cy  de legatów  i  rady.

Rady obw odu irku ck ie g o  p o w o ła ły  2.160 sta­
ły c h  ko m is ji, do k tó ry c h  w yb rano  ponad 7.000 de­
legatów . Oprócz tego p rzyc iągn ię to  do p ra cy  w  
s ta łych  kom is jach  11.530 a k ty w is tó w  spośród ro ­
b o tn ików , ko łch o źn ikó w  oraz in te lig e n c ji radziec­
k ie j.

Zasługu je  na uw agę dośw iadczenie o rgan izac ji 
p ra cy  sta łe j K o m is ji Z d ro w ia  Irk u c k ie j R ady Ob­
w odow ej. Na czele je j1 s to i delegat p ro f. Sorokina. 
K om is ja  pow o ła ła  do w spó łp racy a k ty w  p racow n i­
k ó w  naukow ych In s ty tu tu  Medycznego, le ka rzy  
m iasta  i obw odu w  lic zb ie  103 osób. P rz y  pom ocy 
tego a k ty w u  K o m is ja  zbadała i  p rzedysku tow a ła  
na sw ych posiedzeniach stan obsług i le ka rsk ie j 
ro b o tn ikó w  p rzem ys łu  leśnego i  szkó ł obwodu, 
stan ochrony zd row ia  w  re jo n ie  n iżn ieud ińsk im , 
p racę zarządu aptek. K o m is ja  p rzeds taw iła  szereg 
sp ra w  do rozpa trzen ia  K o m ite to w i W ykonaw cze­
m u  R ady O bw odow ej. A k ty w n a  praca K o m is ji 
Z d ro w ia  znacznie pom ogła usp raw n ić  obsługę le ­
ka rską  lu d z i p ra cy  obwodu.

L iczne s ta łe  ko m is je  Rad R e jonow ych : Tajszec- 
k ie j, T u łuńsk ie j, Ś ludańsk ie j, T y re ck ie j oraz Rad 
M ie jsk ich  U so lsk ie j i  C zerem chow skie j p ra cu ją  z 
d u żą -in ic ja tyw ą . R ady p rz y  ich  pom ocy rozs trzyg ­
n ę ły  liczne ważne sp ra w y  gospodarczego i k u ltu ­
ra lnego  b u d o w n ic tw a  oraz zaspokojenia potrzeb 
b y to w ych  lu d z i p racy.

Ważne znaczenie w  pow staw an iu  szerokiego 
a k ty w u  w o kó ł ra d  m a ją  k o m ite ty  u liczne i  ko m i­
te ty  kw a rta łó w  oraz kom is je  w spó łdz ia łan ia  z ad­

m in is tra c ją  domów. W  m iastach Irk u c k u , Czerem - 
chowie, U so lju  tysiące lu d z i p ra cy  objęte są ta ­
k im i fo rm a m i p racy  organizatorsko-m asow ej, W  
sam ym  ty lk o  Irk u c k u  u tw orzono  38 ko m ite tó w  
u lic  i  k w a rta łó w  i  100 k o m is ji w spó łdz ia łan ia , w  
k tó ry c h  bierze u d z ia ł ponad 1000 rob o tn ikó w , p ra ­
co w n ików  i  gospodyń dom owych.

W zrasta jące z dn iem  każdym  zadania rad  w  
zakresie k ie ro w n ic tw a  gospodarczym  i- k u ltu ra l­
n ym  budow n ic tw em  w ym aga ją  od ko m ite tó w  w y ­
konaw czych rad  dalszego poważnego ulepszenia 
p ra cy  z ludnością, okazania pom ocy w  te j sp raw ie  
delegatom  i  a k tyw o w i.

Jedną z c iekaw ych  fo rm  system atycznej co­
dziennej pracy, m a jące j duże znaczenie d la roz­
powszechnienia przodującego doświadczenia dele­
gatów  i  ak tyw u , dla rozszerzenia ich  horyzon tów , 
są g a b ine ty  de legatów  p rzy  kom ite tach  w yko n a w ­
czych rad.

W  naszym  obwodzie gab ine ty  delegatów  u tw o ­
rzono p rz y  Radach M ie jsk ich : Irk u c k ie j i U g o l- 
sk ie j, p rzy  K iro w s k ie j Radzie R ejonow ej w  Irk u c ­
ku , Ta jszeckie j Radzie R e jonow ej i n ie k tó rych  
innych .

G ab inet delegata p rz y  K om itec ie  W ykonaw czym  
Irk u c k ie j R ady M ie js k ie j jest dobrze urządzony. 
Z n a jd u je  się w  n im  lite ra tu ra  in fo rm a cy jn a  d o ty ­
cząca budow n ic tw a  radzieckiego, są gazety i cza­
sopisma. Są tu  system atyczn ie  prow adzone w y ­
k ła d y , odczyty i  re fe ra ty  dla delegatów  i a k ty w u  
na tem a ty  budow n ic tw a  radzieckiego, zorganizo- 
w ana je s t konsu ltac ja  p raw na, zw o ływ ane są na­
ra d y  sta łych  k o m is ji co do w y m ia n y  dośw iad­
czeń, w yd a je  się b iu le ty n  „D elegaci p rzy  p racy “ . 
W  ciągu osta tn ich  3 la t  w  gabinecie  delegata od­
b y ło  się 256 im prez  masowych (w yk ładów , re fe ­
ra tów , narad), w  k tó ry c h  b ra ło  u d z ia ł ponad 5,500 
osób.

K o m ite t W ykonaw czy R ady O bw odowej bada 
dośw iadczenia p ra cy  gab ine tu  delegata p rzy  Irk u c ­
k ie j Radzie M ie js k ie j po to, aby w szystko dodat­
n ie  przekazać re jo n o w i i  m ie js k im  radom  obwodu.

F o rm y  p racy  organ izacyjno-m asow ej doskonalą 
się w  m ia rę  tego ja k  rosną zadania stojące przed 
radam i. K ło p o t sp ra w ia  to, że now e ba rdz ie j do­
skonałe fo rm y  p racy  organ izacy jno-m asow e j do­
tychczas są badane i  rozpowszechniane nie w ys ta r­
czająco spraw nie.

P ra k tyka , m etody i  fo rm y  p racy  rad  m iejsco­
w ych  w  w ie lu  przypadkach  oparte są na dośw iad­
czeniu przechodzącym  z ro ku  na ro k  od jednych 
p ra co w n ikó w  do drug ich . To  w szystko jes t dobrze, 
a le  to za mało. Szereg zagadnień wym aga uregu­
lo w a n ia  ich  ściś le jszym i przepisam i.

...W ażną fo rm ą  p ra c y  d e le g a tó w  są też in te r ­
p e la c je  na sesjach. In te rp e la c je  znaczn ie  o ż y w ia ­
ją  p racę  ses ji rad , podnoszą a k ty w n o ś ć  de lega tów , 
podnoszą od po w ie d z ia ln o ść  p ra c o w n ik ó w  a p a ra tu  
k o m ite tu  w yko n a w cze g o  za p o w ie rz o n e  im  s p ra ­
w y ...

I.  N ikolski
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iffiorfoiwości iirzędoate

K A N C E L A R IA  R A D Y  P A Ń S TW A

W arszawa, dnia 10 lipca  1952 r.

O K O L N IK  N r 4

w  sprawie uroczystych sesji rad narodowych 
w  związku ze Świętem 22 Lipca 1952 r.

Tegoroczne Św ię to  22 L ip ca  —  ósmą rocznicę 
w yzw o len ia  P o lsk i przez A rm ię  Radziecką i  usta­
now ien ia  w ładzy  lu d o w e j —  obchodzić będzie­
m y  pod hasłem  fro n tu  narodowego w a lk i o pokó j 
i  P lan  .6 - ie tn i, pod hasłem um ocnien ia  sojuszu 
robotn iczo-ch łopskiego, spó jn i m iędzy m iastem  
i  wsią, pod hasłem  dalszego wzm ożenia w y s iłk ó w  
w  celu przyspieszenia budow y podstaw  socja lizm u, 
w zm ocn ien ia  s iły  naszej lu d o w e j o jczyzny, ważnego 
ogn iw a  w  św ia to w ym  obozie poko ju .

„P o lska  przesta ła być k ra je m  b iednym , bez­
b ro n n ym  i  n ieza radnym “' — s tw ie rd z ił w  sw ym  
p rzem ów ien iu  na V I I  P lenum  K C  PZPR  P rezy­
dent R zeczypospolite j P o lsk ie j B o les ław  B ie ru t. 
W  ty m  s tw ie rd ze n iu  podsum ow any jes t w y n ik  
o fia rn e j p ra cy  narodu polskiego w  ciągu ośm iole- 
cia niepodległości.

Nasze osiągnięcia zawdzięczam y zjednoczeniu s ił 
całego na rodu  z klasą robotn iczą  na Czele pod 
p rzew odn ic tw em  P o lsk ie j Zjednoczonej P a r t i i R o­
botn icze j do re a liza c ji zadań P lanu  6-le tn iego  
i  przyspieszenia naszego m arszu do socja lizm u.

W  tegorocznych obchodach Św ię ta  22 L ipca  
na czołowe m iejsce w ysuw a się spraw a uchw a len ia  
K o n s ty tu c ji P o lsk ie j R zeczypospolite j Ludow e j, sta­
now iące j podsum ow anie zdobyczy po lskich mas 
p racu jących, w ie lk ą  k a rtę  p ra w  i obow iązków  na­
ro d u  budującego socja lizm . Jednocześnie w  zw iązku  
z odbyw a jącym  się Z lo tem  M łodych  P rzodow n i­
kó w  —  B udow n iczych  P o lsk i Ludow e j obchody 22 
L ip ca  p o w in n y  przebiegać pod znakiem  wzmożonej 
tro s k i i  op iek i nad m łodzieżą, w  celu zapewnienia 
je j ja k  na jlepszych m ożliw ośc i rozw o ju . P o w in n y  
one podkreś lić  nasze g łębokie  zaufanie d ‘o m łodego 
poko len ia , k tó re  je s t p rzyszłością  i nadzie ją  naszego 
narodu.

O środkiem  o rgan izacy jnym  obchodu Ś w ię ta  
22 L ipca  będą ra d y  narodow e, ja ko  organy je d ­
n o lite j w ładzy  państw ow e j w  terenie.

W zw iązku  z ty m  K ance la ria  R ady Państw a 
w  po rozum ien iu  z I I  Zespołem P rezyd ium  R ady 
M in is tró w  zaleca co następuje : ra d y  narodow e 
w szys tk ich  szczebli odbędą w  dn iach 19 —  21 lip c a  
uroczyste o tw a rte  sesje z udzia łem  szerokiego a k ty ­
w u  społecznego.

W  zależności od m ie jscow ych w a ru n kó w  sesje 
gm innych  rad  narodow ych mogą być organizow ane 
rów n ież  i  w  d n iu  22 lipca.

■ W  m iastach w o jew ódzk ich  można organizować 
w spó lne  sesje w o jew ódzk ie j i m ie jsk ie j ra d y  na­
rodow e j. W  m iastach pow ia tow ych  można o rgan i­
zować w spólne sesje pow ia tow e j ra d y  narodow ej 
i  m ie jsk ie j ra d y  narodow ej m iasta  n ie  s tanow ią ­
cego pow ia tu . Sesje m ie jsk ie j ra d y  narodow ej 
m iasta  stanow iącego p o w ia t na leży zorganizować 
oddzie ln ie . W  m ieście sto łecznym  W arszaw ie i w  
Łodz i zorganizować można w spólną sesję m ie jsk ie j 
i  w szystk ich  dz ie ln icow ych  ra d  narodow ych. 
Oddzie lne sesje odbędą w  tych  m iastach w o jew ódz­
k ie  ra d y  narodowe.

Na w spó lnych sesjach re fe ra t pośw ięcony do­
ro b k o w i ośm iolecia n iepodleg łości wygłasza p rze­
w odniczący p rezyd ium  w o jew ódzk ie j (pow ia tow e j) 
ra d y  narodow ej. W  ty m  w ypadku  na leży rów n ież  
szeroko uw zg lędn ić  w  re fe rac ie  zagadnienia d o ty ­
czące ro zw o ju  m iasta  w o jew ódzkiego lu b  pow ia ­
towego.

Po re fe rac ie  przewodniczącego p re zyd iu m  ra ­
dy  narodow ej pow inna  odbyć się część artys tyczna . 
W  ty m  celu na leży w yko rzys tać  dzia ła jące w  te ­
ren ie  robotn icze  i  ch łopskie  zespoły am atorsk ie , 
chóry, zespoły m łodzieżowe.

W  m ia rę  możności na leży zapewnić ró w n ie ż  
udz ia ł a rty s tó w  zawodowych.

P rezyd ia  rad  na rodow ych  p o w in n y  dołożyć 
w sze lk ich  starań, b y  sesje m ia ły  ch a rak te r u ro ­
czysty i  m asowy. W  ty m  celu na leży zw róc ić  
specja lną uw agę na dekorację  b u d yn kó w  i sal, 
w  k tó ry c h  odbyw ać się będą sesje rad  narodow ych. 
N ależy w  po rozum ien iu  z o rgan izac jam i m asow y­
m i i  zak ładam i p racy  zapew nić ja k  n a jliczn ie jszy  
udz ia ł w  sesjach m iejscow ego społeczeństwa.

Szef
K a n c e la rii R ady Państw a 

M a r ia n  R y b ic k i

(Dz. URP N r. 29 i  30. M . P. N r. A -51 —  A-54).

1. F IN A N S E  I  P LA N O W A N IE  GOSPODARCZE

Inw estyc je  —  zm iana zarządzenia przewodniczące­
go PK.PG i M in is tra  F inansów  w  spraw ie  jednostek 
nadzoru inwestycyjnego i kom órek w ykonaw stw a in ­
w e s tyc ji systemem gospodarczym (M P N r A-51, poz. 
694),

P oda tk i —  zasady zaokrąg lan ia k w o t należności 
podatkowych, odsetek za zw łokę i  kosztów egzeku­
cy jnych  (M P N r  A-53, poz. 785).

Podatek dochodowy i  ob ro tow y —  zw o ln ien ie  L i ­
g i P rzy jac ió ł Żo łn ierza (M P N r  A-51, poz. 697).

Podatek od nieruchom ości i od lo k a li —  przy­
padki, w  których, należy zaniechać usta len ia  zobo­
w iązania podatkowego (M P N r A-51, poz, 696).
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Terenowe p lan y  gospodarcze —  zm iana in s tru k c ji 
N r  7: wyłączono z terenow ych planów  gospodarczych 
sk lepy wzorcowe cen tra lnych zarządów i  cen tra li 
hand low ych (M P N r A-51, poz. 686).

W ym iar doraźny podatku od nabycia p raw  m a ją t­
kow ych i  op ła ty skarbow ej w prow adziło  zarządzenie 
M in is tra  F iaansów  z 27 m aja 1952 r. (M P N r A-51, 
poz. 695).

2. R O LN IC TW O

Dostawy zw ierząt rzeźnych —  zm iana ustawy o 
obow iązkowych dostawach: na poczet dostaw mogą 
być zaliczone zw ierzęta użytkow e i  hodowlane (Dz. 
UR P N r 29, poz. 195).

Dostawy zw ierząt rzeźnych przez indyw idua lne  go­
spodarstwa ro lne — rozporządzenie Rady M in is tró w  
zm ieniło  przepisy wykonawcze ustalające sposób w y­
konania wspom nianej powyżej ustawy. Zw oln iono od 
obowiązku dostaw gospodarstwa przydzie lone osied­
leńcom oraz dz ia łk i przyzagrodowe osiedleńców 
w  ciągu roku, w  k tó rym  nastąpiło osiedlenie oraz 
w  roku następnym (Dz. URP N r  29, poz. 199).

Inspekcja zbożowa —  utworzona ustawą z 9 
czerwca 1952 r. podlega prezesowi Centralnego Urzę­
du Skupu i  K o n tra k ta c ji. Na czele inspekcji stoi 
G łów ny  Inspektor, k tórem u podlegają delegatury w o­
jewódzkie. W  m iarę potrzeby będą powoływane de­
lega tu ry  powiatowe. Do zadań Inspekc ji Zbożowej 
na leży w  szczególności:

1) inspekcja skupu oraz zbytu zbóż i  prze tw orów  
zbożowych w  zakresie składowania, p rze tw órstw a 
i transportu, 2) badanie i określanie jakości zbóż 
i p rze tw orów  zbożowych stanowiących przedm iot sku­
pu i zbytu (Dz. URP N r  30, poz. 202).

Z w ło k i zwierzęce —  obowiązek zgłaszania i do­
starczania do zakładów  u ty lizacy jnych  rozciągnięto 
na szereg pow ia tów  i  gm in (M P N r A-53, poz. 786).:

3. K O M U N IK A C J A

M ate ria ły  pędne — norm y zuż3'c ia  (M P N r A-53, 
poz. 788).

Samochody ciężarowe —  rozporządzenie Rady M i­
n is tró w  z 4 czerwca 1952 r. unorm owało w yko rzy ­
stanie próżnych przebiegów w  transporcie m iędzy 
osiedlam i (Dz. URP N r 29, poz. 197).

4. ZD R O W IE

A p te k i — k w a lif ik a c je  fachowe ' p racow n ików  
okreś liło  rozp. M in . Zdrow ia  z 17 czerwca 1952 r.

Prezydia W oj. RN s tw ie rdza ją  posiadanie k w a li­
f ik a c ji i  w  okresie do końca 1955 r . m ają zwalniać 
od n iektórych w ym ogów (Dz URP N r 30, poz. 205).

Farmaceutyczne środki —  zadania w ydz ia łów  
zdrow ia  prezydiów  W oj. RN w  zakresie k o n tro li 
(M P N r A-53, poz. 790).

Felczerzy prze jściow y try b  nabyw ania up raw ­
n ień okreś liła  ustawa z 9 czerwca 1952 r. (Dz. URP 
N r  29, poz. 194).

Odpowiedzialność zawodowa pracow ników  służby 
zdrow ia  — M in is te r Z drow ia  przekazał siwe up raw n ie ­
n ia  dotyczące zezwalania na pociągnięcie do odpowie­
dzialności zawodowej prezydium  W oj. RN w  odniesieniu 
do fachowych pracow n ików  służby zdrow ia  za trudn io­
nych w  w ydzia łach zdrow ia prezydiów  rad narodo­
w ych  oraz w  ins ty tuc jach  u trzym yw anych  z budże­
tu  terenowego (M P N r A-53, poz, 789),

5. PR AC A

W erbunek n ie w ykw a lifiko w a n e j s iły  roboczej 
zadania prezydiów  rad narodowych i  sołtysów w  tym  
zakresie okreś liła  in s tru kc ja  M in is tra  Pracy i  O p iek i 
Społecznej z 11 czerwca 1952 r. (M P N r  A-54, poz, 
805).

6. G O SPO DAR KA K O M U N A L N A

M ieszkania służbowe i  zakładowe — zasady ich 
przydzia łu, używ ania oraz opróżniania zostały unor­
m owane rozporządzeniem Rady M in is tró w  z 4 czerw­
ca 1952 r. Dotychczas obowiązujące przepisy o m ie­
szkaniach służbow3'ch i pracowniczych zostają uchy­
lone z tym , że będą m ia ły  zastosowanie do m ieszkań 
ju ż  przydzie lonych jako  pracownicze, do czasu ich 
opróżnien ia (Dz. URP N r 29), poz. 196). Nowe przepisy 
zostaną om ówione w  odrębnej notatce.

7. PRZE M Y S Ł

D ostawy szmat i  innych odpadków w łók ienn iczych 
— w g uchw a ły  Prezyd ium  Rządu z 4 czerwca 1952 r. 

•prezyd ia W oj. RN: 1) przeprowadzać będą kon tro lę  
przebiegu i  rea lizac ji p lanów  zb ió rk i przez w ydz ia ły  
branżowe i organa inspekcji prezydiów  rad narodo­
wych, 2) wyznaczą pracow nika odpowiedzialnego za 
w łaściw ą gospodarkę odpadkami w łók ienn iczym i. Pre­
zydia PRN, M R N  i  GRN: 1) przeanalizują i za tw ie r­
dzą opracowane przez państwowe zbiorn ice w o je­
w ódzkie C e n tra li Odpadków U żytkow ych p ro je k ty  
organ izacji zb ió rk i w  domach m ieszkalnych za po­
średnictw em  kom ite tów  blokowych, p lanu jąc jako 
w skaźn ik  0,05 kg m iesięcznie na jednego mieszkańca 
jako  podstawę dó obliczania w yn ikó w  zb ió rk i w  ra ­
mach ewentualnego współzawodnictwa, 2) zorganizują 
zb iórkę szmat na wysypiskach m ie jsk ich , 3) wyzna­
czą pracow nika odpowiedzialnego za spraw y związa­
ne ze zb iórką  odpadków. Prez3rdia W o j RN pow inny 
współdzia łać z M in is tra m i Przemysłu Lekkiego oraz 
G ospodarki K om una lne j w  zakresie zapewnienia do­
statecznej ilości pomieszczeń sklepowych z niezbęd­
nym i magaz>mami i sortow niam i (M P N r  A-54, poz. 
799).

M aku la tu ra  — zasady gospodarki okreś liła  uchwa­
ła  P rezydium  Rządu z 24 m aja 1952 r. Prezydia M R N  
zorganizują przy współudziale C entra l: Odpadków 
U żytkow ych oraz spółdzielni pracy podległych Zw iąz­
kow i Spółdzie ln i Przem ysłowych i Rzemieślnicz3:ch 
systematyczną zbiórkę m a k u la tu r  w  domach miesz­
ka lnych za pośrednictwem  kom ite tów  b lokow ych oraz 
zbieranie m a ku la tu ry  na wysypiskach m ie jsk ich . Pre­
zydia W oj. RN pow inny współdzia łać z prezesem Cen­
tra lnego Urzędu Gospodarki M a te ria ło w e j oraz M in i­
s trem  Przemysłu Drobnego i Rzemiosła w zakresie 
zapewnienia odpow iedn ie j ilośc i magazynów, sorto­
w n i oraz środków transportow ych niezbędnych do 
odbioru, gromadzenia i przekazyw ania m aku la tu ry  
(M P  N r A-51, poz. 691).

Rzemieślnicze usługi dla wsi — uchwała Prezy­
d ium  Rządu z 26 kw ie tn ia  1952 r. zobowiązała pre­
zydia rad narodowych wszystkich stopni do udzie­
lan ia  pomocy i  op ieki uspołecznionym zakładom oraz 
in d yw id u a ln 3rm rzem ieśln ikom  obsługującym  wieś, 
a w  szczególności: 1) do rozciągnięcia kon tro li nad 
p ra w id ło w ym  w ykonyw aniem  zarządzeń przewodni­
czącego PKPG  i M in is tra  Przemyślu Drobnego i Rze­
m iosła w  spraw ie rozszerzenia działalności spółdziel­
czości pracy; 2) do zapewnienia odpowiednich  ̂ lo ka li 
dla uspolecznion3;ch i indyw idua lnych zakładów; 3) 
do przesyłania M in is tro w i Przemysłu Drobnego i Rze­
m iosła opisow>rch sprawozdań kw a rta lnych  o zaopa­
trzen iu  zakładów usługowych w  surowce i  m ate ria ły  
pomocnicze, rozw oju sieci i stanu posiadania przez 
nie  loka li. M in is te r P rzem yślu Drobnego i Rzemiosła 
w  porozum ieniu z I I  Zespołem Prezydium  Rady M i­
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n is trów  wyda szczegółowe wytyczne dla prezydiów 
rad narodowych w spraw ie roztoczenia op ieki nad 
zakładam i usług rzem ieślniczych dla w s i (MP N r 
A-51, poz. 688).

8. P O D Z IA Ł  A D M IN IS T R A C Y JN Y  
PR E ZY D IÓ W  WOJ. RN

N a obszarze: w o j. b ia łos tock ie  —  zniesienie gm in y  
Andrze jew o oraz zm iany granic i nazw gm in S e lw y 
i Zaboryszki w  pow. suw alskim  (Dz. URP N r 29, 
poz. 200).

W oj. lube lskie  — utworzenie gm iny K ras ien in  
w  pow. luba rtow sk im  (Dz. URP N r 29, poz. 201).

P O W IĘ K S ZE N IE  S K ŁA D U  OSOBOWEGO 
P R E Z Y D IÓ W  W OJ. R N

D w ule tn ie  doświadczenie, pracy prezydiów  W oj. RN 
wykazało, że liczbowy skład tych prezydiów nie by ł 
dostateczny, przede w szystkim  w  odniesieniu do człon-i 
ków  stale urzędujących.

Dotychczasowy skład liczbow y okreś liła  ram owo 
uchwała Rady M in is trów  z 17 kw ie tn ia  1950 r. —< 
in s tru kc ja  N r 2 w  spraw ie składu, podziału pracy 
i trybu  dzia łania prezydiów rad narodowych (M P 
N r A-57, poz. 653) następująco: przewodniczący, 2 do 
3 zastępców przewodniczącego, sekretarz i 2 do 5 
członków prezydium. W powyższych granicach skład 
liczbow y poszczególnych prezydiów W oj. RN określa­
ło Prezydium  Rządu. Z w iększen ie 'sk ładu  ponad w y - 
m ienione powyżej granice wymaga zgody Rady Pań-i 
stwa.

Uchwałą z 19 m aja  1950 r. w  przedmiocie ilości 
członków prezydiów  W oj. RN oraz rad narodowych , 
m. st. W arszawy i m. Łodzi Prezydium  Rządu usta­
liło , że:

prezydia rad narodowych m. st. W arszawy i m. 
Łodzi oraz W oj. RN w  W arszawie, Poznaniu, K a to w i­
cach i K rakow ie  składają się z przewodniczącego, 
3 zastępców przewodniczącego, sekretarza i  4 człon­
ków  prezydium , a

— w  pozostałych prezydiach W oj. RN — z prze­
wodniczącego, 2 zastępców przewodniczącego, sekre­
tarza i 3 członków prezydium.

Przy powyższych składach praca prezydiów  W oj, 
RN napotyka ła na coraz większe trudności w  m iarę 
rozrostu agend tych prezydiów, k tó rym  odpowiada 
obecnie 35 kom órek wykonawczych (20 w ydzia łów ,
3 samodzielne re fe ra ty  i oddziały, 8 zarządów w o je­
wódzkich, wojewódzka kom isja planowania gospodar- 
czego, w o jew ódzki kom ite t k u ltu ry  fizycznej, kom en­
da terenowej obrony przeciw lotn icze j i w ojew ódzkie 
kom endy straży pożarnych). Tak w ie lka  ilość kom órek 
wykonawczych nie dawała się racjonaln ie  przydzie­
lić  do nadzoru i ko n tro li poszczególnym osobom, 
wchodzącym w  skład prezydium  W oj. RN. W  kon­
sekw encji albo poszczególni członkowie prezydium  
o trzym yw a li zbyt w iele jednostek do nadzoru i kon­
tro li,  albo też przydzielano do nadzoru i kon tro li re­
sortowe kom órk i organizacyjne przewodniczącemu 
i  sekretarzow i prezydium  W oj. RN odryw ając ich tym  
samym od ich zasadniczej fu n k c ji, tzn. od w ype łn ia ­
nia  zadań kierowniczych i organizacyjnych. N a jw ięk ­
sze trudności powstawały w  tych prezydiach W oj. RN, 
w  których dzią ła ło ty lko  2 zastępców przewodniczą­
cego, z k tó rych  jeden, w  myśl in s tru k c ji N r 6, pow i­
nien by ł pe łn ić funkc je  przewodniczącego wojewódz­
k ie j kom is ji p lanowania gospodarczego.

Z powyższych względów powzięta ostatnio uchwa­
ła Rady M in is fró w  o zm ianie in s tru k c ji N r 6 (M P 
N r  A-50, poz. 677) zniosła zasadę, że przewodniczą­
cym w ojew ódzkie j kom is ji planowania gospodarcze­
go jest jeden z zastępców przewodniczącego prezydium  
W oj. RN. Na podstawie zm ienionych postanowień 
in s tru k c ji N r  6 fu n k c je  przewodniczącego mogą być

powierzone albo zastępcy przewodniczącego prezy­
d iu m  W oj. RN, albo jednem u z cz łonków  tego p rezy­
dium . Tym  samym z jednej strony utrzym ano zasa­
dę, że ze względu na ‘wagę zagadnień, dla k tó rych  
w łaściw a jest W KPG, przewodniczący je j musi/ zaw­
sze wchodzić w  skład prezydium  W oj. RN, z d rug ie j 
zaś strony um ożliw iono odciążenie zastępców prze­
wodniczącego prezydium  Woj. RN w  ty?h wojewódz­
twach, w k tórych ilość ich była niedostateczna, nie 
pozwalając na rac jona lny podział pracy i na dosta­
teczne odciążenie przewodniczącego i sekretarza pre­
zydium .

Uzupełnienie re form y, zapoczątkowanej zm ianą 
in s tru k c ji N r 6, stanow i uchwała N r 438/52 Prezy­
d ium  Rządu z 24 m aja 1952 r., k tó ra  usta liła  nastę­
pująco ilość członków prezydiów :

1) Rady Narodowej m. st. W arszawy: 
przewodniczący, 4 zastępców, sekretarz i  5 
członków prezydium,

2) Rady Narodowej m. Łodzi oraz W oj. RN w  K a­
tow icach, K rakow ie , Poznaniu, W arszawie 
i  W rocław iu :
przewodniczący, 3 zastępców, sekretarz i  5 
członków prezydium ,

3) W oj. RN w Bydgoszczy, Gdańsku, K ie lcach, L u ­
b lin ie , Łodzi, Rzeszowie i Szczecinie: 
przewodniczący, 3 zastępców, sekretarz i  4 
członków prezydium,

4) W oj. R N  w  B ia łym s toku , O lsztyn ie , K osza lin ie , 
O po lu i  Z ie lone j Górze:
przewodniczący, 2 zastępców, sekretarz i  4 
członków prezydium.

Powyższa uchwała Prezydium  Rządu powzięta zo­
stała za zgodą Rady Państwa, gdyż w  jednym  przy­
padku, m ian. w  stosunku do Prezydium  Rady Naro­
dowej m. st. W arszawy, wykraczała poza ogólne ra ­
m y  liczbowe, ustalone dla prezydiów  na szczeblu wo­
jew ódzkim  przez in s tru kc ję  N r 2. W prowadzenie 
w  Prezydium  Rady Narodowej m. st. W arszawy 4 
zastępców podyktowane było założeniem, że jednym  
z n ich będzie przewodniczący Stołecznej K o m is ji P la­
nowania Gospodarczego, a każdy z trzech pozostałych 
obejm ie nadzór i kon tro lę  nad jedną z grup jedno­
stek organizacyjnych, dotyczących następujących za­
gadnień: a) gospodarki kom unalne j, b) przemysłu, 
handlu i ro ln ic tw a , c) spraw ośw iatowych, k u ltu ra l­
nych i socjalnych.

W  Prezydium  Rady Narodowej m. Łodzi oraz 
w  większości prezydiów  W oj. RN ilość zastępców 
przewodniczącego ustalono na 3. Jedynie w  5 wo je­
wództwach o m niejszej problem atyce gospodarczej 
utrzym ano nądal liczbę 2 zastępców przewodniczącego 
ł  w  tych prezydiach należy p rz y ją ć . jako  zasadę, że 
fu n kc je  przewodniczącego w ojew ódzkie j kom is ji p la­
nowania gospodarczego spraw uje jeden z członków 
prezydium  W oj. RN, a nie zastępca przewodniczącego 
prezydium .

Natom iast we w sżystkich prezydiach W oj. RN, 
w  k tó rych  jest 3 zastępców przewodniczącego, fu n k ­
cje przewodniczącego w ojew ódzkie j kom is ji p lanowa­
n ia  gospodarczego należy powierzać bądź jednem u 
ź nich, bądź też jednem u z członków prezydium , co 
zostało u ła tw ione przez powiększenie liczby tych 
członków z 4 do 5, bądź z 3 do 4.

Obecna reform a nie ty lko  um ożliw ia  przewodni­
czącym i sekretarzom prezydiów  skoncentrować się 
na ich zasadniczej fu n k c ji k ie row niczo-organizacyjne j. 
Jednocześnie urea ln i się nadzór i kon tro lę  pozosta­
łych osób, wchodzących w  skład prezydium , nad re­
sortow ym i w ydzia łam i, przydzie lonym i im  zgodnie 
z podziałem prac prezydium
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G ło s ą g  p r ta & ę g

K O N T R O L A  P R Z Y G O T O W A Ń  
DO Ż N IW  I  O M ŁO TÓ W

Uchwała Prezydium  Rządu w  
¿sprawie tegorocznej kam panii 
żniwno - om łotowej wyznaczyła 
dzień 1 lipca br. jako dzień goto­
wości ro ln ic tw a  do żniw  i  omłotów. 
W  dniu tym  kom isje ro ln ic tw a  i 
leśnictwa rad narodowych, przy 
szerokim współudziale aktyw u 
w iejskiego i fachowców-agrotech- 
n ików  przeprowadziły kontro lę  sta­
nu przygotowań do kam panii 
żniwno-om łotowej w  ośrodkach 
maszynowych, gm innych spółdziel­
niach. PGR, spółdzielniach produk­
cy jnych i gromadach.

Kom isja stw ierdziła, że starannie 
przygotow ali się do żn iw  i  omło­
tów chłopi gromady Leszczynek 
pow. kutnowskiego, k tó rzy wystą­
p i l i  z in ic ja tyw ą  Czynu Lipcowe­
go.

Jak wykazała kon tro la  stanu go­
towości do żniw  i om łotów  w  w oj. 
krakow skim , poważne braki posia­
da jeszcze PÓM w  Kacicach (pow. 
M iechów), k tó ry  nie ty lko , że nie 
przygotował swoich maszyn, ale 
również zaniedbał przygotowania 
maszyn w prze ję tym  przez siebie 
gm innym  ośrodku maszynowym w  
Michałowicach.

W spółdzielni produkcyjne j w  
Poniatowie pow. pyrzyckiego (w oj. 
szczecińskie) zarząd spółdzielni 
p rzy  pomocy agronomów POM Do­
lice  opracował dokładnie p lany po­
szczególnych etapów prac po lo- 
wych, usta lił zakres pomocy ma­
sz ynowej, jaka potrzebna będzie 
przy sprzęcie zbóż i podorywkach 
oraz usta lił składy brygad. Zarząd 
spółdzielni opracował również plan 
om łotów i im ienny skład ludzi, 
k tó rzy  będą zatrudnieni przy tej 
pracy.

Kontro la  przeprowadzona w  
Gm innej Spółdzielni w  Prze lew i­
cach wykazała, że sklepy spółdziel­
cze niedostatecznie są zaopatrzone 
w  różne a rtyku ły  potrzebne chło­
pom. B rak tu  jeszcze płótna, n i­
tów  do snopowiązałek, k tó rych  
najbardziej potrzebują spółdzielnie 
produkcyjne.

(Trybuna Ludu N r 184)

C H Ł O P I W OJ. P O Z N A Ń S K IE G O  
Z W IĘ K S Z A J Ą  D O S T A W Y  

M L E K A

Od chw ili wprowadzenia dekretu 
o obowiązkowych dostawach m le­
ka dzienny skup mleka wzrósł w  
całym  w ojewództw ie poznańskim, 
powodując poprawę zaopatrzenia 
ludności m ie jskie j.

Liczba stałych dostawców m le­
ka wzrosła w w ojewództw ie ó 
100%. W gm inie L ipno w  pow. lesz­
czyńskim liczba stałych dostawców

zwiększyła się czterokrotnie. GRN 
dobrze zorganizowała tu  pracę u- 
świadamiającą i starannie opraco­
wała roczne term inarze gromadz­
kie z podziałem na poszczególne 
miesiące. We wszystkich więc gro­
madach te j gm iny zw iększyły się 
dostawy mleka.

Za mało natomiast interesuje się 
sprawą dostaw GRN we. W róble­
w ie  w  pow. szamotulskim, gdzie z 
obowiązkowych dostaw mleka- w y ­
w iązuje się zaledwie 38% chłopów, 
podczas gdy w siąsiedniej gm inie 
Kaźm ierz dzięki dobrze zorgani­
zowanej pracy aparatu skupu oraz 
ak tyw u  gromadzkiego, a także 
dzięki kierow aniu  akcją przez P re­
zydium  GRN, 90% ro ln ików , obję­
tych  obowiązkiem dostawy, regu­
la rn ie  je j dokonuje .

W  w ie lu  powiatach zanotowano 
w ypadki ponadobowiązkowych do­
staw mleka, za które chłopi o trzy­
m ują wyższą cenę. M ałorolna Ro­
zalia Stefańska z gromady Żydo- 
wo pow. gnieźnieńskiego zamiast 
obowiązkowych 100 1 mleka odsta­
w iła  w  m aju 377 litró w . M ałoro lny 
Józef Kędzierski ze Strzyżewa w  
pow. Gniezno w  ub. miesiącu za­
m iast 116 odstaw ił 1.984 l i t r y  m le­
ka.

(W ola Lpdu N r 155)

C H Ł O P I Z  G M IN Y  KARPACIZ,
POW. JE LE N IO G Ó R S K IE G O , 

O D S T A W IL I
Z A K O N T R A K T O W A N Ą  ILO ŚĆ 

T R Z O D Y  C H LE W N E J

Do 10 czerwca br. chłopi z gm i­
ny Karpacz odstaw ili 211 sztuk 
tuczników  i  411 kg  innego żywca 
m eldując o ca łkow itym  w ykonaniu  
planu. Spośród gromad te j gm iny 
na czoło wysunęła się Sosnówka, 
za n ią Krzaczjma i Głębock. P ie rw ­
sza z w ym ienionych gromad — jed ­
na z najw iększych w  powiecie — 
zalega jednak z 19 tucznikam i, 
Krzacżyna z dwoma i Głębock z 
jednym . Gromada M iłkó w  zalega 
z dostawą 10 tuczników. Jak się 
w ięc stało, że gmina zameldowa­
ła o w ykonaniu planu?

Stało się to dzięki znacznemu 
przekroczeniu planów poszczegól­
nych przodujących hodowców-rol- 
n ików . Zameldowanie o w ykona­
niu planu, podczas gdy, jak w y li­
czyliśmy, w ie lu  jeszcze nie w y­
pe łn iło  swego obowiązku, nie 
świadczy o pełnym  w ykonaniu zo­
bowiązań. Plan będzie wykonany 
ty lko  wówczas, gdy wszystkie gro­
mady, , -wszyscy chłopi spełnią swo­
ją  powinność.

GRN, oceniając przebieg kon trak­
ta c ji i  stosunek do niej poszczegól­
nych ro ln ików , zmuszona była w

m yśl dekretu rządowego ukarać 5 
ro ln ików  za opieszałość w  odstawie 
tucznika 10% podwyżką nakazu do­
stawy. Postąpiono w ten sposób 
ty lk o  wobec w yraźnie u tru d n ia ją ­
cych realizację ustawy o kon trak­
ta c ji i  dostawie tucznika.

(Gazeta Robotnicza N r 156)

D O B R Y  P R Z Y K Ł A D  
JEST O M IE D Z Ę

Najlepszym sołtysem w  pow. pa­
słęckim  jest ob. W asilewski z grom. 
M ora jny gm. R ych lik i. Przoduje 
on wraz z całą gromadą we wszy­
stk ich akcjach, np. zamiast 500 l i ­
tró w  m leka, odstaw ił ponad 1 
tys. litró w . D zięki sprężystej orga­
n izacji Wasilewskiego gromada za­
kończyła już  sianokosy, n igdy też 
nie zalega z podatkami.

Również radn i Bolesław B ajew - 
ski z Bond, Stanisław Zabiegło z 
Zaścianek, B ronisław  Borysewicz z 
Płonnego i w ie lu  innych radnych 
term inowo i całkowicie spłaciło 
należności finansowe.

Sołtys W asilewski postanowił 
wyremontować dach chlewni gro­
madzkiej. Przodującej te j groma­
dzie Zw. Sam. Chł., ściślej powia­
towy jego zarząd, nie przyszedł z 
należytą pomocą.

N ie wszyscy jednak sołtysi i rad­
n i GRN w pow. pasłęckim są ta ­
cy ja k  ob. W asilewski. N ie wszy­
scy w ypełn ia ją  swoje Obowiązki 
względem państwa.

Radny Stanisław Paczkowski z 
grom. Zastawne nie w p łac ił na­
leżności podatku gruntowego, Jan 
Muszyński zalega z I I  ratą, Jan 
Piasecki z Płonnego zalega z I I  
ratą. N iektórzy sołtysi ja k  Stefan 
Hasiura, Leon Skoczylas, D om in ik 
M alinow ski i T. F rankow ski zale­
gają również ze spłatą należności 
podatkowych, co daje z ły p rzykład  
gromadzie...

A  dobry przykład  jest przecież 
o miedzę...

(Ż yc ie  O lsztyńskie  N r 159)

S P Ó Ł D Z IE L N IE  P R O D U K C Y JN E
O T W IE R A JĄ  W  M IA S T A C H  

K IO S K I Z  N A B IA Ł E M  
I  W A R Z Y W A M I

Sta ły rozwój spółdzielni produk­
cyjnych w w oj. gdańskim, poważ­
ne osiągnięcia w upraw ie roslm, 
w  hodowli zw ierząt i drobiu oraz 
rozw ijan ie  w arzywnictw a i ogrod­
nictwa pozwalają spółdzielcom nie 
ty lko  w  pe łn i w ykonywać p lany 
dostaw obowiązkowych,  ̂ dostarczać 
poważne ilości produktów  ro lnych 
na um owy kontraktowe, ale także
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zbywać nadw yżki w  miastach na 
w o lnym  rynku .

W bieżącym miesiącu spółdziel­
nia p rodukcyjna Ku lice , jedna z 
p ierwszych na Wybrzeżu, urucho­
m iła  w  Tczewie i  P e lp lin ie  k iosk i 
a nabiałem oraz z wczesnymi wa­
rzywami. Kioski - stragany spół­
dzielcy zorganizowali przy w yda t­
nej pomocy prezydiów  rad narodo­
wych.

Uruchom ienie na targowiskach 
kiosków  spółdzielni p rodukcy j­
nych powitane zostało zarówno 
przez mieszkańców Tczewa ja k  i 
P e lp lina z w ie lk im  zadowoleniem.

(Gazeta Handlowa N r 46)

CZYM  SIĘ ZAJMUJE W Y D ZIA Ł  
W ODNO-M ELIORACYJNY?

W gromadach: Szymki, Cisówek 
i  Budy (gm ina M ichałow o) jest 
dużo łąk. Ł ą k i te są podmokłe i  
bagniste, w ięc traw a niew ie le 
przedstawia wartości jako pasza. 
A by  polepszyć zb iory siana, chłopi 
z tych  gromad samorzutnie posta­
n o w ili przeprowadzić m eliorację 
łąk. Okazało się jednak, że nie 
zawsze dobre chęci wystarczają. 
Po w ykopaniu k ilkudziesięciu  m et­
rów  row u chłopi pracę przerw ali. 
Dlaczego? Otóż n ik t nie w iedział, 
ja k  należy dalej te prace prow a­
dzić. Zwrócili się więc chłopi z 
prośbą o pomoc do Prezydium  
PRN w  B ia łym stoku. Raz, drugi, 
trzeci... ale Wydział Wodno-Melio­
racyjny Prezydium PRN nie raczył 
przysłać nikogo, kto opracowałby 
plan m elioracji i udzielił mieszkań­
com fachowych rad. Czym w takim  
zie zajmują się pracownicy Wydzia­
łu  Wodno-Melioracyjnego Prezydium 
PRN w Białymstoku, jeżeli nie 
obchodzą ich sprawy m elioracji łąk?

(Z iem ia Lub. i  B iałost. N r 27)

DLACZEGO?

...Prezydium GRN w  Brańsku, 
pow. bie lski, nie zatroszczy się o 
przeprowadzenie m e lio rac ji w  g ro ­

madzie Kolnica celem osuszenia oko­
ło 100 ha bagna, choć chłopi stale 
się tego domagają.

(Gazeta B iałostocka N r 106)

BLISKO 400 M ILIO N Ó W  
ZŁO TYC H  W YDAŁO PAŃSTWO

N A  REM O NTY DOMÓW

W bieżącym ro ku  państwo w ya ­
sygnowało praw ie  362 m il. z ło tych 
na rem onty kap ita lne ok. 600 tys. 
izb oraz na instalacje urządzeń sa­
n itarnych, przyłączenie do sieci w o­
dociągowo-kanalizacyjnej, przepro­
wadzenie elektryczności i  innych 
prac w  k ilkunastu  tysiącach do­
mów, co przyczyn i się do dalszej 
popraw y w arunków  m ieszkaniowo- 
sanitarnych mieszkańców miast i  
osiedli robotniczych.

Gospodarzem tych  sum są rady 
narodowe, k tó re  znając potrzeby 
terenu, k w a lif ik u ją  budynk i do re ­
montu, określa ją zakres prac re ­
montowych, dbają o term inowe spo­
rządzenie dokum entacji technicznej 
i  dostawę m ateria łów  budowlanych 

(D z ienn ik  Zachodni N r 143)

1.500 IZB  M IESZK A LN YC H  
W YREMONTOW ANO  

W POW. TARNOGÓRSKIM

W Tarnow skich Górach zakoń­
czona została akcja rem ontowa lo ­
k a li m ieszkalnych. Zamiast prze­
widzianych planem 556 izb w y­
remontowano 1500. Pow ia t tarno- 
górski za ją ł przodujące miejsce 
w  w oj. ka tow ick im  w  akc ji rem on­
tów  przeprowadzanych z k redy tów  
Funduszu Gospodarki M ieszkanio­
w ej.

Sukces ten jest w  dużej m ierze 
zasługą przewodniczącego Prezy­
d ium  PRN w  Tarnow skich Górach' 
ob. Grzeganka, k tóry osobiście 
k ie row a ł pracam i rem ontow ym i i  
kon tro low a ł dostawy m ateria łów  
budowlanych.

(T rybuna Robotnicza N r 154)

SŁABE ZAINTERESO W ANIE  
W YDO BYC IEM  TORFU

Dotychczasowe w y n ik i rea lizac ji 
•p lanów  wydobycia to r fu  w  w o j. 
warszawskim  w skazują na poważ­
ne zaniedbanie te j bardzo ważnej 
spraw y przez ra d y  narodowe. O 
tym , że rady  narodowe zbyt słabo 
doceniają znaczenie to rfu , św iad­
czy choćby fakt, że na 74 ko p a ł- 
nie, przeznaczone w  planie na b r. 
do eksploatacji, czynnych jest w  
wojew ództw ie zaledwie 50, z k tó ­
rych  znaczna cześć pozostawia 
w ie le  do życzenia.

Poza pow iatam i: M ław a (gdzie 
uruchom iono . 5, zgodnie z planem 
kopa ln i) i  G arw olin , gdzie p lany 
są przekraczane, w  pozostałych 
powiatach sprawa to r fu  jest za­
niedbana całkowicie.

Przykładem  złej pracy PRN mo­
że być Grójec, gdzie n ie urucho­
miono do dziś jeszcze ani jednej 
kopalni, choć w  powiecie tym  znaj­
dują się poważne pokłady to rfu .

Spraw y wydobycia to r fu  nie do­
ceniają rów nież PZGS. W pow ie­
cie siedleckim  na p rzyk ład  nie za­
dano sobie tru d u  wyszukania odpo­
w iednich terenów i  przystosowania 
ich do eksploatacji.

A b y  powstałe dotychczas n ie ­
dociągnięcia na odcinku w ydobycia 
to r fu  w  w oj. warszawskim  z lik w i­
dować i  p lan roczny wykonać, 
trzeba energicznie przystąpić do 
pracy.

Przed prezyd iam i rad  pow ia to­
w ych stoi poważne zadanie ja k  n a j­
szybszego przeprowadzenia fo rm a l­
ności związanych z uzyskaniem 
to rfo w isk  pryw atnych, PGR oraz 
należących do Lasów Państwo­
wych. Trzeba systematycznie na 
posiedzeniach prezyd iów  analizo­
wać wykonanie p lanów  przez posz­
czególne GS, udzie lić GS pomocy, 
p rzy  up łynn ian iu  w yprodukow a­
nego to r fu  i  zapewnić - odpowied­
nią ilość rąk roboczych.

(T rybuna Ludu N r 176)
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124. Jedno z prezydiów PRN  
zapytuje, czy może kwestionować 
przeprowadzenie remontów bu­
dynków spółdzielni produkcyjnej, 
jeżeli remonty^ te nie zostały 
przewidziane planem inwestycyj­
nym spółdzielni na 1952 r.

Odpowiedź:

P rezyd ium  PRN  pow inno  usta­
lić , czy chodzi o tzw . odbudowę 
budynków , czy o tzw . rem on ty  
bieżące.

Jeżeli koszt rem on tu  p rzekra ­
cza łby 30% rzeczyw iste j w artości 
bieżącej budynku , rem on t ten po­
w in ie n  znaleźć się w  p lan ie  in w e ­
s tycy jn ym . Będzie to  wówczas 
tzw , cdoudow a W  ram ach p rzep i­
sów  o ..odbudowie“  m ieści się też 
przeprow adzan ie  tzw , rem ontów  
ka p ita lnych .

N atom iast tzw . rem on ty  bieżą­
ce, ja k  drobne ro bo ty  budow lane 
polegające na nap raw ie  n ie licz ­
nych, drugorzędnych, szybko zuży­
w ających się części ob iektu , do­
raźne re p a ra c je 'itp ., podejm ow a­
ne celem u m o ż liw ie n ia  ciągłości 
uży tkow an ia  budynków , k tó rych  
koszt nie przekracza 30% w a rto ­
ści rzeczyw iste j lu b  szacunkowej 
rem ontow anego ob iektu , p o k ryw a ­
ne są ze środków  w łasnych obro ­
tow ych  spó łdz ie ln i.

Rc-boty budow lane  zw iązane z 
rem ontem  bieżącym  i  konserw a­
cją zabudowań spó łdz ie ln i p o w in ­
n y  być w ykonyw ane  systemem 
gospodarczym, a koszty tak ich  re ­
m ontów , ja k  już  nadm ieniono, po­
w in n y  być płacone ze środków  
ob ro tow ych  i w liczane w  ciężar 
kosztów  p ro d u k c ji spó łdz ie ln i. Re­
m o n ty  te mogą być dokonyw ane 
przez spó łdz ie ln ie  bez potrzeby 
zamieszczania ich w  p lan ie  in w e ­
s tycy jn ym  spó łdz ie ln i.

M. N ow akow ski

125. Prezydium PRN w Będzinie 
zapytuje, kto jest obowiązany do 
sporządzenia projektu uchwały 
Prezydium PRN uchylającej u- 
chwałę Prezydium GRN w spra­
wach finansowych —  W ydział F i­
nansowy czy Referat Organizacyj­
ny.

Odpowiedź:

W  przedm io tow e j sp raw ie  na­
leży stosować p ra k ty k ę  następu­
jącą:

A na lizow ane przez R efe ra t O r­
gan izacy jny  P rezyd ium  PRN u - 
ch w a ły  p rezyd iów  GRN p o w inny  
być przesyłane do w łaśc iw ych  re ­
sortow o w ydz ia łów  (oddzia łów  
lu b  re fe ra tów ) celem usta lenia 
ich zgodności z przepisam i praw a 
oraz zasadniczą lin ią  p o lity k i pań­
stw a W  razie  stw ie rdzen ia  sprze­
czności uchw a ły  z p raw em  lub  
zasadniczą l in ią  po lityczną, w łaś­
c iw y  w yd z ia ł zaś w  ko n k re tn ym  
p rzypadku  W ydz ia ł F inansow y, 
zaw iadam ia o ty m  R e fe ra t Orga­
n iza cy jn y  proponu jąc umieszcze­
n ie  sp raw y na posiedzeniu P re ­
zyd ium  PRN  celem ewentualnego 
uchy len ia  kw estionow ane j uchw a­
ły , W raz z w n iosk iem  W ydz ia ł 
przesyła p ro je k t uchw a ły  P rezy­
d ium  PRN,

O pracow yw anie  p ro je k tó w  u - 
chw a ł przez w yd z ia ły  resortow e 
zna jdu je  „uzasadnienie w  tym , że 
resortow e w yd z ia ły  ła tw ie j za­
pew n ić  mogą p raw id łow ość (bez­
błędność) uchw a ły  pod względem  
m ery to rycznym .

R efe ra t O rgan izacy jny obow ią­
zany jest natom iast w spółpraco­
wać z w yd z ia ła m i re so rtow ym i dla 
zapew nienia p ro jek tom  p ra w id ło ­
wości uk ładu, s fo rm u łow ań  p ra w ­
nych itp .

N. Brzeszczyk

126. Prezydium GRN Swiniarów  
pow. Siedlce zapytuje a) czy pra­
cownikowi Prezydium  GRN po­
wołanemu do odbycia 2-miesięcz- 
nego obowiązku przysposobienia 
w Powszechnej Organizacji „Służ­
ba Polsce“ należy się uposażenie 
za cały czas pobytu w  „SP“, oraz 
b) w jakim  trybie podlega zwro­
towi nadpłacone uposażenie pra­
cownika państwowego.

Odpowiedź:

P ra co w n iko w i p rezyd ium  GRN 
pow ołanem u na okres dw óch m ie­
sięcy do odbycia  powszechnego

obow iązku przysposobienia w  
Powszechnej O rgan izac ji „S łużba  
Polsce“  na podstaw ie  us taw y z 
25.11 1948 r, o powszechnym
obow iązku przysposobienia zawo­
dowego w ychow ania  fizycznego 
i przysposobienia w ojskow ego 
m łodzieży oraz o o rgan izac ji 
sp raw  k u ltu ry  fizyczne j i sportu  
(Dz. URP N r 12, poz. 90) należy 
się w ynagrodzenie  za w spom niany 
2-m iesięczny okres.

Uzasadnienie:

Ustawa z 4 lu tego 1949 r. o upo­
sażeniu p racow n ików  państw o­
w ych (Dz. URP N r  7, ¡poz. 39) 
p rze w id u je  w  a rt. 20 ust. 2, że 
p racow n ikom  państw ow ym  w  cza­
sie odbyw ania periodycznych ć w i­
czeń lub  przeszkolenia w o jskow e­
go oraz w ykonyw an ia  pow ­
szechnego obow iązku przysposo­
bienia zawodowego, w ychow an ia  
fizycznego i przysposobienia w o j­
skowego służy nadal p raw o  do 
uposażenia za okres n ie  p rzekra ­
czający trzech miesięcy.

Nadpłacone uposażenie ¡pracow­
n ik o w i p rezyd ium  GRN podlega 
z w ro to w i w  drodze potrącenia z 
uposażenia na podstaw ie zarzą­
dzenia w ładzy dokonyw ające j 
w yp ła tę  uposażenia, t j .  p rezy­
d ium  GRN. Do potrąceń tych  s to ­
suje się przepisy o egzekucji ad­
m in is tra c y jn e j świadczeń p ien ięż­
nych, dotyczące dopuszczalności 
i  wysokości potrąceń oraz o 
p ie rw szeństw ie  zaspokojenia ro ­
szczeń (patrz a rt. 22 ustaw y z 4 .II 
1949 r, o uposażeniu p ra co w n ikó w  
państw ow ych  i sam orządow ych 
oraz przewodniczących organów  
w ykonaw czych  gr.-iin m ie jsk ich  i  
w ie jsk ich  (Dz. U RP N r 7, poz. 39).

M. N o w a k o w s k i

127. Prezydium P R N  w  Sokół­
ce zapytuje, jaką datę należy^ po­
dawać przy sporządzaniu wypisów  
z aktu stanu cywilnego sprzed 
1918 r. sporządzonych w języku  
rosyjskim i zawierających datę 
według starego stylu.
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O dpow iedź:

P rzy  w ydaw an iu  w yp isów  z a k t 
stanu cyw ilnego sporządzonych w 
ję zyku  rosy jsk im  stosować należy 
następujące zasady:

1. jeże li w  aktach s t./cyw ilnego  
są podane daty w edług starego 
s ty lu , w  wypisach tak ich  aktów  
na leży w ym ien iać te same daty,

2. w  przypadkach, gdy w  aktach 
są podane da ty  w ed ług  starego 
s ty lu  i równocześnie w ed ług  no­
wego s ty lu , w  wypisach tak ich  
a k tó w  pow inny  być w ym ien ione 
o b ydw ie  daty, t j .  w ed ług  starego 
i  nowego s ty lu ,

3. o ile  w  aktach, sporządzonych 
w  języku  ro sy jsk im  zostały poda- 
ne  da ty  bez oznaczema stjdu, w 
w ypisach należy w ym ien iać te da­
ty , k tó re  f ig u ru ją  w  aktach, t j .  
bez oznaczenia sty lu .

D. Zapolski

128. Prez. GRN Lubaw a W ieś 
paw . now om ie jskiego zapytu je , 
czy sołtysom  przys ługu je  w yn a ­
grodzenie za prow adzenie przez 
n ich  na sw o im  te ren ie  m e ldun ­
ków .

O dpow iedź:

Sołtysom  za prow adzenie  m e l­
d u nków  na te ren ie  grom ad n;e 
p rzys ługu je  odrębne w ynagrodze­
n ie .

1 Uzasadnienie:

U chw ala  N r 536 P rezyd ium  
Rządu z 1 s 'e rpn ia  1951 r. 
w  sp raw ie  pow ołan ia  prow adzą­
cych m e ldunk i (M on ito r P o lsk i 
N r  A-73, poz. 961) w  § 6 p rzew i­
d u je  jedyn ie  w ynagrodzenie dla 
osób prowadzących m e ldunk i w  
m iastach. N atom iast sołtysom  pro ­
w adzącym  m e ldunk i na te ren ie  
grom ad żadne dodatkow e w yna ­
grodzenie  z tego ty tu łu .n ie  p rzy ­
s ługu je .

A . S zkla rczyk

129. Prez. GRN D łużnica pow. 
O lkusz zapytu je , czy urząd pocz­
to w y  może w yłączyć te le fon P re ­
zyd ium  GRN z powodu n iepłace­
n ia  op ła t abonam entowych i czy 
P rezyd ium  GRN ma obowiązek 
pok ryw a ć  należności za ko rzysta ­

nie z te le fonu przez inne in s ty tu ­
cje ja k  C U S iK , SP, ZSCh itp .

Odpowiedź:

W edług § 15 rozp. M in is tra
Poczt i Te legra fów  z 27 paź­
dz ie rn ika  1934 r, w  spraw ie  o rd y ­
nac ji pocztowej (Dz URP N r 103, 
poz,' 944), o ile  ja k ik o lw ie k  abonent 
me u iści op ła ty  abonam entowej 
w  ciągu 7 dni od te rm in u  p ła t­
ności, państw owe przedsięb ior­
stw o „Polska Poczta, Te legra f i 
Te le fon“  ma praw o w yłączyć 
urządzenia te lefoniczne z sieci, a 
po u p ływ ie  następnych 7 dn i l i ­
znąć um ow ę za rozw iązaną z w i­
ny  abonenta i w łasne urządzenia 
abonamentowe usunąć.

Jeżeli jednak P rezyd ium  GRN 
ma czasowe trudności w  te rm in o ­
w ym  zapłaceniu zaległych należ­
ności te le fon icznych, to pow inno  
zw rócić się do w łaściwego urzędu 
pocztowego lub  d y re k c ji ok r. 
poczt i te leg ra fów  z prośbą o n ie - 
w yiączan ie  te le fonu  ze względu 
na konieczność posług iw an ia  się 
n im  w  sprawach pub licznych, 
określa jąc jednocześnie te rm in  
sp ła ty  zaległości abonam entowych.

Słuszne jest stanow isko Prezy­
d ium  GRN, że um ożliw ia  delega­
to w i C U S iK , ZSCh czy SP ko rzy ­
stanie ze swojego, te le fonu, n ie ­
m n ie j P rezyd ium  GRN nie ma 
obow iązku p o kryw an ia  op ła t za 
rozm ow y przeprowadzone przez 
te  organizacje. D latego Prezyd um 
GRN pow inno wejść w  porozu­
m ien ie  z ty m i organizacja­
m i odnośnie do pokryc ia  przez nie 
w yd a tkó w  za przeprowadzone 
rozm ow y te lefoniczne z aparatu 
Prez. GRN oraz p rzy jąć na p rzy ­
szłość p rak tykę , że rozm ow y p ro ­
wadzone przez te organizacje po­
w in n y  być zam awiane w yłączn ie  
na rachunek o rgan izacji ko rzy ­
sta jących z te le fonu Prez. GRN.

K . M icha łow sk i

130. Prez. PRN  w  Szubinie 
W ydz ia ł R o ln ic fw a  i Leśnictw a 
Z3pvtuje, czy p racow n ikow i pre­
zyd ium  rady narodow ej o trzym u ­
jącem u zrycza łtow ane d ie ty  i ko ­
szty podróży na terenie pow :atu 
na podstaw ie zarządzenia M in . 
R o ln ic tw a  z 13.11.1951 r .  w

przypadkach delegowania do 
czynności urzędow ych poza te ren  
pow ia tu  (np. na konferencję  w  
P rezyd ium  W oj. RN) p rzys ługu ją  
d ie ty  i praw o do zw ro tu  kosztów  
podróży i  noclegów.

Odpowiedź:

P racow n ikom  pob iera jącym  o- 
kreślone w yże j zrycza łtow ane d ie ­
ty  i koszty podróży na te ren ie  po­
w ia tu , w  p rzypadku  odbyw ania  
podróży służbowych poza te ren  
pow ia tu  (w ojew ództw a) p rzys łu ­
gu je  zw ro t kosztów  podróży na 
zasadzie rachunków  kosztów  pod­
róży s łużbowych, jednak pracow ­
n icy  ci n ie  pob iera ją  d ie t za ten  
okres czasu.

Uzasadnienie:

Zarządzenie M in is tra  R o ln ic tw a  
w ydane w  porozum ien iu  z M in i­
s trem  F inansów  z 13 lu tego  
1951 r. N r M  2-11-3/5751 p rzyzna­
ło  p racow n ikom  w ydz ia łów  ro ln i­
c tw a i leśn ic tw a  (gm innym  in ­
s tru k to ro m  ro lnym ) zamiast kosz­
tó w  przejazdu, d ie t i noclegów  
rycza łt, k tó ry , obe jm uje  jedyn  e 
podróże i d ie ty  za czynności do­
konyw ane na te ren ie  pow ia tu . 
Podstawą obliczenia rycza łtu  je s t 
ilość dn i i odległość m iejsc im— 
spekcjonow anych na te ren ie  sa­
mego pow ia tu . D la tego też p rzy  
w yjazdach poza te ren  po w ia tu  
p rzys ługu je  ty m  p racow n ikom  
zw ro t kosztów przejazdu i nocle­
gów. N ie  przys ługu ją , na tom iast 
d ie ty.

A . Z ie liń s k i

131. S ekretarz Prez. G R N  w  
Bcbo lew ie  zapytu je , czy pow in ien  
zw róc ić  pieniądze o trzym ane ja k o  
e k w iw a le n t za bezpłatne św iad­
czenia w  naturze (m ieszkanie, 
św ia tło , opał), k tó re  pob iera ł do 
1. X I.  1351 r.

O dpow iedź:

S ekretarz p rezyd ium  GRN je s t 
zobow iązany do zw ro tu  p ien iędzy 
pobranych z ty tu łu  e kw iw a le n tu  
za bezpłatne św iadczenia w  na­
turze, p rzew idziane dla b. sekr-pa­
rz y  b zarządów gm innych, t y i / o  
od końca tego m iesiąca, w  k tó -
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ry m  do p rezyd ium  G R N -nadesła­
ne zostało pismo P rezyd ium  Ra­
d y  M in is tró w  Zespól I I  z 22 s ie rp ­
nia 1951 r. N r  0 -  1/2579/51. W a r­
tość świadczeń pobranych przed 
ty m  te rm inem  n ie  podlega zw ro ­
to w i.

Uzasadnienie:

Powołane w yże j pismo P rezy­
d iu m  Rady M in is tró w  z 22.V III, 
1951 r. N r .0-1/2579/51 w y ­
ja śn iło  w  sposób w y raźny  spra­
w ę pob ieran ia  e kw iw a len tu  za 
bezpłatne świadczenia w  naturze, 
stanow iące, że b, sekretarzom  
gm innym , k tó rzy  zostali pow o łan i 
w  drodze w ybo ru  na stanow isko 
cz łonków  p re zyd ió w  GRN, nie 
p rzys ługu je  praw o do bezpłatnego 
m ieszkania w raz  z opalem i św ia t­
łem  lub  p raw o  do o trzym an ia  w 
gotów ce rów now artośc i tych  
świadczeń,

Świadczenia podlegają zw ro to w i 
w  w ypadku s tw ie rdzen ia  pobie­
ran ia  w  dalszym ciągu przez b. se­
k re ta rz y  gm innych, a obecnie 
cz łonków  prezyd iów  rad  narodo­
w ych świadczeń w  naturze .Ś w iad­
czenia pobrane w  okresie do 
c h w ili dostarczenia wspomnianego 
p ism a do P rezyd ium  GR N  n ie  
podlegają zw ro to w i.

A . Z ie liń s k i

132. Frez. GRN w  Lądku zapy­
tuje, czy jest obowiązane pokry­
w ać koszty lokalu mieszkalnego 
wynajętego przez kierownika  
szkoły podstawowej.

Odpowiedź:

Ja kko lw ie k  P rezyd ium  GR N  po­
w in n o  u ła tw ić  nauczycielom  i k ie ­
ro w n iko m  szkó ł uzyskanie od­
pow iedn ich  mieszkań, to b y n a j­
m n ie j z tego nie w yp ływ a  obow ią­
zek pokryw an ia  przez Prfezydium 
G R N  kosztów  czynszów m ieszkal­
nych  za loka le  w yna ję te  przez 
nauczycie li.

O kó ln ik  P rezyd ium  Rady M in i­
s trów , Zespół I I ,  z 28.11. 1952 
r  N r 01-1/486/2/52 p rzypom ina ją ­
cy prezydiom  GRN (MRN) obo­
w iązek dostarczania mieszkań na- 
tacz5’ cielorn, jednocześnie stanow i, 
że m ieszkania te należy dostarczać 
odp ła tn ie  zgodnie z obow iązu ją ­
cym  czynszem ustaw ow ym .

K . M icha łow sk i

133. Prez. M R N  w  Lesznie 
zapytu je , czy w  zw iązku z b rzm ie ­
n iem  a rt. 39 ustaw y o państw ow ej 
służbie c y w iln e j (Dz. URP N r U  
z roku  1949 poz. 72) kob ie ta  c ię ­
żarna, k tó ra  n ie w yko rzys ta ła  
przed porodem 2-tygodn iow ej 
p rze rw y  w  pracy, trac i praw o do 
te j p rze rw y  po okresie parod ii i 
w  zw iązku z tym , czy kob ie tom  
ta k im  przys ługu je  jedyn ie  lC -ty -  
godniowa przerw a po porodzie.

Odpowiedź:

K o b ie c ie , k tó ra  n ie w y k o rz y ­
s ta ła  2 - ty g o d n io w e j p rz e rw y  w  
p ra c y  p rze d  po rodem , n ie  p rze ­
pada ten  2 -tygo .dn iow y  okres, a 
może ona go w y k o rz y s ta ć  po p o ro ­
dzie. M im o  to  je d n a k  na le ży  z w ra ­
cać uw agę, ab y  k o b ie ty  z re g u ły  
w y k o rz y s ty w a ły  s w ó j d w u ty g o d ­
n io w y  okres z w o ln ie n ia  p rze d  po­
rod em .

Uzasadnienie:

A r t .  39 ustaw y o państw ow ej 
s łużb ie  c y w iln e j stanow i, że ko ­
b ie ta  w  stanie ciąży ma praw o 
przerw ać pracę na okres dw una­
stu  tygodn i; z k tó rych  co n a jm n ie j 
dwa pow inny  przypadać przed, a 
co n a jm n ie j osiem po porodzie, 
pozostałe zaś dw a tygodn ie  kobie­
ta  może w ykorzystać dow oln ie  
bądź bezpośrednio przed obow iąz­
kow ą dw u tygodn iow ą  przerw ą 
przed porodem, bądź bezpośrednio 
po obow iązkow ej ośm iotygodnio- 
w e j p rze rw ie  po porodzie. S to­
sow nie do podanego przepisu ko­
b ie ta  pow inna  w yko rzys tać  co 
n a jm n ie j 2 tyg . przed porodem.

Obowiązek w ykorzystan ia  przed 
porodem 2 tygodniow ego zw o ln ie ­
nia od pracy nie jest s fo rm u łow a ­
n y  bezwzględnie już  choćby ze 
w zg lędu na m ożliwość m ylnego 
określen ia  przypuszczalnej da ty  
porodu. N ieścisłe usta len ie  te j 
da ty  nie stanow i p rzyczyny ogra­
n iczenia kob ie ty  do 12-tygodnio- 
wego u rlo p u  porodowego.

St. S lubow ski

134, Prez. GRN Jastrzębie w 
L ip n ie  pow. lipnow skiego zapy­
tu je , od ja k ie j c h w ili należy o b li­
czać d ie ty  p rzy w yjazdach służ­
bow ych : od c h w ili w y jśc ia  z b iu ­
ra, czy też od odejścia pociągu?

Odpow iedź:

D ie ty  należy obliczać od c h w ili 
p lanowego odejścia pociągu u w i­
docznionego w  urzędow ym  roz­
k ładz ie  jazdy,

Uzasadnienie:

Sprawę poruszoną w  p y ta n iu  
w yjaśn ia  § 17 rozporządzenia Ra­
dy M in is tró w  z 24 lipea 
1948 r, o należnościach w  razie 
pe łn ien ia  czynności służbowych 
poza z w yk łym  m iejscem służbo­
w ym  oraz w  razie przeniesienia 
na inne m iejsce służbowe (Dz, 
U RP N r 38 poz. 279). Przepis ten 
stanow i, że p rzy  przejeździe środ­
k iem  lokom ocji, m ającym  rozkład  
jazdy  (np. ko le j, samolot), począ­
tek przejazdu liczy  się od usta lo­
nego w  rozkładzie  jazdy czasu 
odjazdu. P rzy  przejeździe in n ym  
środkiem  lokom ocji, n ie m ającym  
rozk ładu  jazdy, początek przejaz­
du lic z y  się- od c h w ili ruszenia z 
m iejsca.

Opóźnienie p rzy jazdu  środka lo­
kom ocji, mającego rozk ład  jazdy, 
b ierze się w  rachubę ty lk o  w  
p rzypadku, gdy w ynosi w ięcej niż 
godzinę.

St. S lubow ski

135. Prez. GRN w  Makowie  
zapytuje, czy ma ono obowiązek 
przyjść z pomocą renciście za­
mieszkującemu na terenie gminy. 
Rencista ten pobiera kilkudziesię- 
ciozłotową rentę i zgłasza się o 
udzielenie pomocy, w trybie po­
mocy społecznej, do Prezydium  
GRN.

Odpowiedź:

P rezyd ium  G R N  stw ierdziw szy, 
że pob iera jący ren tę  zna jduje  się 
w tru d n e j1 sy tuac ji m ate ria lne j, 
ma obowiązek udzie lić  mu pomo­
cy w  ramach sw ych m ożliwości.

M ając jednak na uwadze, że 
na jw łaściw szą form ą zabezpiecze­
nia w a runków  bytow ych renci­
stów  lub  em erytów  jest umiesz­
czenie ich w odpow iedn im  zakła­
dzie, zapew nia jącym  pensjonariu ­
szom należyte w a ru n k i bytow e 
ja k  m ieszkanie, w yżyw ien ie , po­
trzeby ku lt.-ośw ia tow e itp . P re -
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zyd iu m  pow inno  Zaproponować 
zainteresow anem u w ystąp ien ie  z 
prośbą o umieszczenie go w  pań­
s tw o w ym  dom u rencistów . Pań­
s tw o w y  dom renc is tów  jes t zak ła ­
dem pomocy ca łko w ite j przezna­
czonym  w yłączn ie  d la  renc is tów  
i  em erytów  n iezdolnych do p ra ­
cy (mężczyzn i kob ie t). Do domu 
renc is tów  mogą być sk ierow ane 
rów n ież  w d o w y  po rencistach i  
em erytach, Renciści i  em eryc i 
m ogą być p rzy jm o w a n i do zakła­
du razem z żonami. P obyt w  do­
m u  renc is tów  jes t odp ła tny  w  ty m  
sensie, że każdy pensjonariusz 
rencista  lu b  e m e ry t ren tę  swą 
(z w y ją tk ie m  n ie  m n ie j 20%■ ren ­
ty , k tó re  zachow uje do sw ej dys­
pozyc ji) p o w in ie n  w p łac ić  na koszt 
u trzym a n ia  w zakładzie.

Do domu renc is tów  k ie ru je  p re ­
zyd ium  W oj. R N  na w niosek p re ­
zyd ium  PRN (MRN) w łaśc iw e j 
d la  m iejsca zam ieszkania petenta. 
P rezyd ium  G R N  w przypadkach 
zasługujących na uw zględnien ie  
w ys tępu je  z odpow iedn im  w n ios­
k iem  do p rezyd ium  PRN,

M. R udzińsk i

136. Prez. GRN Gradzanowo 
zapytuje, czy członkowie ochotni­
czej straży pożarnej podlegają 
obowiązkowi pełnienia w art 
ochrony przeciwpożarowej.

Odpowiedź:

W edług § 6 ust. 1 pk t. 5 zarzą­
dzenia M in is tra  Gospodarki K o ­
m una lne j z 29 styczn ia  1951 
r, w  spraw ie  obow iązku w spó ł­
dz ia łan ia  w a kc ji ra tow n icze j 
s traży pożarnych, w  zw iązku  z tym  
N r  A - l l ,  poz 166) od obow iązku 
pe łn ien ia  w a rty  p rzeciw pożaro­
w e j w o ln i są m. in  pracownicy 
l in io w i w sze lk ich  organów  ochro­
n y  przeciw pożarow ej.

C z łonkow ie  ochotn iczych s traży 
pożarnych n ie  są pracownikami 
s traży  pożarnych, w  zw iązku  z ty m  
pod lega ją  oni obow iązkow i pe ł­
n ien ia  w a rt nocnych na ró w n i z 
in n y m i obyw ate lam i,

N. C zap lick i

137. Prezydium G R N  w K rzyno­
włodze M ałe j pow. Przasnysz za­
pytuje, jakie przepisy regulują  
sprawę w art nocnych oraz czy ko­
loniści zamieszkali w koloniach w  
odległości ponad 500 metrów od 
wsi obowiązani są do pełnienia 
w arty nocnej.

Odpowiedź:

Organizacja w a r t nocnych dla 
ochrony przeciw pożarow ej zosta­
ła uregulowana zarządzeniem M i­
n is tra  G ospodarki K om una lne j z 
29.1, 1951 r. w  spraw ie  obo­
w iązku  w spółdzia łan ia  w  a kc ji ra ­
tow n icze j s traży pożarnych (M o­
n ito r  P o lsk i N r A - l l ,  poz 166) 
oraz w  reg u la m in ie  pe łn ien ia  w a rt 
nocnych w ydanym  przez K om en­
dę G łów ną S traży Pożarnych z 
18.V I. 1951 r. N r III-1-5-10/1/51.

W edług tych  przep isów  gm inna 
(m ie jska) rada narodowa może, o 
ile  szczególne w a ru n k i tego w y- 
m agają, w prow adzić  obowiązek 
pe łn ien ia  przez ludność nocnych 
w a rt przeciw pożarow ych. Obo­
w iązek ten obciąża w szystk ie  oso­
by fizyczne na te ren ie  m iasta i 
g m in y  z w y ją tk ie m  osób w ym ie ­
n ionych  w  § 3 powołanego na 
w stęp ie  zarządzenia M in is tra  Gos­
podark i K om una lne j (osoby, cho­
re, u łom ne fizyczn ie , psychicznie, 
ko b ie ty  w  ciąży, osoby n ie le tn ie  
do la t 16, osoby pow yże j 60 la t 
życia, m a tk i i  inne ko b ie ty  spra­
w ujące opiekę nad dziećm i do ła t 
7).

Do pe łn ien ia  s łużby w  w artach  
przeciw pożarow ych mogą być po­
w o ływ ane osoby je d yn ie  w  m ie j­
scu swego zamieszkania Jeżeli 
gm inna (m iejska) rada narodow a 
poweźm ie uchw ałę  w  przedm iocie  
w prow adzenia  obow iązku pe łn ie ­
n ia w a rt przeciw pożarow ych, 
kom enda pow ia tow a  s traży  pożar­
nych ustala plan pełnienia v; yt 
przeciwpożarowych. W gm inach 
p lan  w a rt przeciw pożarow ych po­
w in ie n  być usta lony dla każdej 
gromady oddzielnie. W tych  w a­
runkach m ieszkańcy k o lo n ii poło­
żonych tak b lisko  osady g łów ne j, 
iż s tanow ią  one w raz  z tą  osadą 
„ je d n ą  m iejscowość“ , obow iązani 
będą do pe łn ien ia  w a r t w  te j g ro ­
madzie, do k tó re j dana ko lon ia  
należy. G m inna  rada narodo­

wa usta la jąc  zatem  obow iązek 
w a rt nocnych może w y łączyć  od 
tego obow iązku m ieszkańców ty c h  
ko lo n ii, k tó re  n ie  s tanow ią  z o s ie d - 
Iem  (wsią) g łó w n ym  jedne j m ie j­
scowości. są od n ie j zbyt oddalo­
ne, a w  szczególności, je że li obo­
w iązek obchodu w a rto w n ika  n ie  
obe jm u je  tych  ko lon ii.

Należy przypom nieć, iż  tra sy  
obchodów w a rto w n ik ó w  usta ła  
kom enda pow ia tow a  s traży  pożar­
nych za zgodą p rezyd ium  g m inne j 
(m ie jsk ie j) rady  narodow ej, 
uw zg lędn ia jąc p rz y  ty m  o b ie k ty  
pub liczne  i  specjalne. Jeże liby  
m ieszkańcy danej g rom ady czu li 
się pokrzyw dzen i p lanem  w a r t 
p rzec iw pożarow ych  lu b  trasą  
obchodów, mogą zw róc ić  się do  
p rezyd ium  p o w ia tow e j ra d y  na­
rodow e j o przeprow adzen ie  zm ian 
uw zg lędn ia jących  słuszne ich żą­
dania oraz in te res całej grom ady.

N . C zap lick i

138. Prez. PRN  w Lipnie za­
pytuje, czy rozporządzenie Rady 
Ministrów z 17 kw ietnia 1959 r. 
(Dz. URP N r 18, poz. 153) zawie­
rające przepisy wykonawcze usta­
wy z 7.I I I . 1950 r. o zapobieganiu 
płynności kadr pracowników (Dz. 
URP N r 10, poz. 107), prze- 
widujące zawieszenie prawa roz­
w iązywania umów o pracę do 31 
grudnia 1951 r. obowiązuje nadal 
oraz jak  należy postąpić w  przy­
padku złożenia podania o zwol­
nienie z pracy z dniem 31 m aja  
1952 r. przez starszego księgo­
wego.

Odpow iedź:

Moc obow iązu jąca przep isu o 
zawieszeniu p raw a  rozw ią zyw a n ia  
um ów  o pracę p ra co w n ikó w  
podlegających przepisom  u s ta w y  
o zapobieżeniu p łynności ka d r 
(Dz. URP z 1950 r. N r  10, poz. 
107 i N r  18 poz 153) przedłużona 
została na okres do 25 k w ie t­
n ia  1952 r. (Dz. URP z 1951 
r.. N r 63 poz 431), D la tego też 
w ym ie n io n y  starszy ks ięgow y m o­
że rozw iązać um owę o pracę z 
trzym ies ięcznym  w ym ów ien iem  
licząc w ym ów ien ie  na jw cześnie j 
od 25JV.52 r.
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